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Uwagi metodologiczne do części „Przedsiębiorcy Ziemi Lubuskiej”:
1. �W kilku miejscach podano liczbę przedsiębiorstw zarejestrowanych w rejestrze REGON. Aktywna jest tylko połowa z nich, co zostało 

zaznaczone, zarówno w tekstach wprowadzających, jak i na karcie „Wszyscy jesteśmy przedsiębiorcami”. W przypadku danych powiatowych 
dostępne są tylko dane z REGONU, dlatego na karcie tej pokazano przede wszystkim firmy zarejestrowane w 2011 roku. Z badań GUS wynika, 
że większość  z nich (ok. 75-80 procent) nadal działa od roku po rejestracji. Podano także liczbę firm zarejestrowanych w REGON w działach 
informatyka i komunikacja oraz ochrona środowiska, gdyż nie ma danych, ile z nich jest aktywnych. 

2. �Jako zasadę przyjęto jednakowe traktowanie przedsiębiorstw prywatnych i publicznych – każde z nich kierowane jest bowiem przez 
menedżera – przedsiębiorcę. Na karcie „Płaca ważniejsza od świadczeń” ze względu jednak na dostępność danych, skoncentrowano się na 
firmach prywatnych.

3. �Na karcie „Miejsca pracy są w przedsiębiorstwach”, zgodnie ze stanem faktycznym i dostępnością danych, podając informacje działowe, 
zastosowano określenie „głównie sektor publiczny” i „głównie sektor prywatny”.

4. �Starano się podawać informacje dotyczące całej populacji przedsiębiorstw, włącznie z firmami mikro. Tam gdzie nie było to możliwe, 
wykorzystano dane o firmach zatrudniających powyżej 9 osób. Zostało to zaznaczone w tekście.

5. �W kilku przypadkach badań ogólnopolskich (karty: „Tysiące przedsiębiorczych kobiet” i „Odpowiedzialny biznes to my”) dostępne są tylko 
dane dotyczące makroregionów, a nie poszczególnych województw. Takie zostały przedstawione. 

6. ��Raporty przedstawiają stan danych dostępnych na koniec października 2012 r. 

Raporty zostały przygotowane w oparciu o następujące źródła: GUS, Eurostat, Centrum Badania Opinii Społecznej (badanie dla PKPP Lewiatan), 
GfK Polonia (badanie dla PKPP Lewiatan), materiały Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, MillwardBrown SMG KRC (badanie 
dla PARP), własne ankiety rozsyłane do urzędów i przedsiębiorstw. Te instytucje i firmy wykonały w dużej mierze obliczenia specjalnie dla nas, 
za co gorąco dziękujemy. Wykorzystano również m.in. listy 500 i 2000 „Rzeczpospolitej”, raporty Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości  
i Instytutu Badań nad Gospodarka Rynkową, rankingi międzynarodowe,  strategie województw, dane giełdy warszawskiej, raporty instytucji, 
stowarzyszeń i fundacji. W informacjach historycznych, dotyczących dziejów gospodarczych, podstawowym źródłem była Encyklopedia Historii 
Gospodarczej Polski (Wiedza Powszechna), a w opisaniu walorów turystycznych pomogły przewodniki „Polska Niezwykła” (Demart).

Uwagi do danych zawartych w raportach prosimy kierować na adres p.a.aleksandrowicz@gmail.com. Zostaną one sprawdzone, a ewentualne 
poprawki naniesione w raportach udostępnionych elektronicznie.

Uwaga do części „Biznes. Dobry wybór”.
Przygotowując sylwetki nagrodzonych przedsiębiorców staraliśmy się zawsze dotrzeć bezpośrednio do osób nagrodzonych przez Kapituły. Nie 
w każdym przypadku się to udało, ale w takich sytuacjach laureaci wskazywali osobę, z którą rozmawialiśmy na temat firmy i zwycięzcy/ców konkursu 
„Biznes. Dobry wybór”. W kilku przypadkach sylwetki zostały opracowane na podstawie powszechnie dostępnych informacji, m.in. publikacji 
prasowych i stron internetowych firm.
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O ddajemy w Państwa ręce 
wyjątkowe wydawnictwo 
– pierwsze w Polsce 

opracowanie na temat roli 
przedsiębiorstw i przedsiębiorców 
w rozwoju województwa. Dane 
w raporcie zostały zaprezentowane 
w prosty i bardzo obrazowy sposób. 
Ich analiza nie wymaga wykształcenia 
ekonomicznego. Mówimy o rzeczach 
kluczowych dla gospodarki, ale 
przede wszystkim ważnych dla 
mieszkańców – o płacach, miejscach 
pracy, ochronie środowiska itd. 
Wreszcie każdy mieszkaniec Polski 
ma dostęp do materiału, który może 
samodzielnie analizować i wyrobić 
sobie zdanie, jaką rolę pełnią 
przedsiębiorcy w Polsce.

Raport został opracowany przez 
czołowych dziennikarzy ekonomicz-
nych. Zespół pod przewodnictwem 
red. Piotra Aleksandrowicza wykonał 
ogromną pracę. Powstało łącznie 17 
raportów – dla każdego wojewódz-
twa oraz zbiorczy raport ogólnopol-
ski. Łącznie wykorzystano w nich po-
nad 30 tysięcy danych! Prace nad nimi 
trwały pół roku. Myślę, że efekt jest 
imponujący. 

Szanowni Czytelnicy,

Choć od transformacji gospodar-
czej minęło już ponad 20 lat, nikt do-
tychczas nie pokusił się o przygo-
towanie takiego opracowania. Tym 
bardziej jego znaczenie jest ogromne. 
Zachęcam media, samorządy i polity-
ków do wykorzystywania zawartych 
w raporcie danych i analiz, a także na-
uczycieli do propagowania tej wiedzy 
wśród uczniów.

Drugą część tego wydawnictwa 
stanowią sylwetki laureatów konkur-
su „Biznes. Dobry wybór”, zorganizo-
wanego przez Polską Konfederację 
Pracodawców Prywatnych Lewiatan. 
Wśród nich odnajdą Państwo „twa-
rze biznesu” swojego regionu. Ich do-
konania i sukcesy pokazują, że bycie 
przedsiębiorcą to dobry wybór. Im 
więcej takich prężnych firm w woje-
wództwie, tym większe szanse na jego 
rozwój, a w konsekwencji korzyści dla 
mieszkańców. Warto zatem wspierać 
przedsiębiorców w ich rozwoju, bo to 
inwestycja, która opłaca się każdemu.

Zapraszam do lektury!

Henryka Bochniarz

Prezydent Polskiej Konfederacji 

Pracodawców Prywatnych Lewiatan

Fakty, liczby, wnioski OD WYDAWCY

1. Przychody firm  
w woj. lubuskim wzrosły  

o 41 procent w ciągu  
siedmiu lat

2. Blisko 80 procent firm 
przynosi zyski

3. 66 procent mieszkańców 
regionu uważa,  

że jesteśmy pożyteczni  
dla społeczeństwa

1. Założycielką  
lub szefową co trzeciej  

firmy jest kobieta
2. Panie dominują w ochronie 

zdrowia, edukacji, gastronomii, 
części usług

3. Polki są bardziej 
przedsiębiorcze niż panie  

w Europie

1. Co tydzień   
w regionie rejestrowanych  

jest 195 firm
2. Po trzech latach połowa 

nowych firm w Polsce nadal 
istnieje i się rozwija
3. W regionie jest 22 

razy więcej podmiotów 
prywatnych niż  

publicznych

1. W firmach powstaje trzy 
czwarte produktu krajowego

2. 72 proc. osób na ziemi 
lubus-kiej docenia wkład przed-
siębiorców w zamożność kraju

3. Produkt krajowy przypadający  
na mieszkańca wzrósł  

o 10 procent w ostatnich  
trzech latach

1. Majątek lubuskich  
firm wzrósł o 74 proc.  

w ciągu 8 lat
2. Wynosi ponad 30 tysięcy 
złotych w przeliczeniu na 

każdego mieszkańca regionu
3. W woj. lubuskim mamy 

ponad 3 grosze zysku  
z każdej złotówki  

sprzedaży

1. Od debiutu na  
giełdzie Novita dała  

97 proc. zysku
2. Wartość giełdowa 
lubuskich spółek to  

0,8 mld zł
3. Novita wypłaciła w 

tym roku 13-procentową 
dywidendę

1. Inwestycje biznesu 
są ponad pięć razy  

większe niż samorządów
2. 67 proc. inwestycji 

przedsiębiorcy finansują ze 
środków własnych

3. Lubuskie mikrofirmy  
w 2010 r. zainwestowały  

585 mln złotych
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G ospodarka to, po pierwsze, 
przedsiębiorcy. To oni tworzą 
miejsca pracy, płacą wiekszość 

podatków, inwestują. Państwo nie mo-
głoby realizować swoich celów, gdy-
by nie było biznesu. I choć brzmi to 
może górnolotnie, jest faktem, że Pol-
ska rozwija się dzięki przedsiębiorcom. 
W województwie lubuskim aktywnych 
przedsiębiorców jest ponad 47 tysięcy. 
Atlas ten zawiera 16 kart, na których 
setki informacji, map, liczb i wykresów 
pokazują, jaka jest skala ich działania.

Popatrzmy najpierw, jak sytuuje 
się województwo lubuskie na ma-
pie Polski. Mamy trochę przemysłu, 
o niezłej wydajności na zatrudnione-
go. Mamy dość duże gospodarstwa 
rolne i wiele spółek z udziałem kapi-
tału zagranicznego. Mamy kilka war-
tościowych zabytków i piękne lasy. 
I wszędzie tysiące przedsiębiorczych 
ludzi.

Ale przedsiębiorczość na tym tere-
nie nie zaczęła się w III Rzeczypospoli-
tej. Historia Ziemi Lubuskiej to przede 
wszystkim historia Zielonej Góry i Go-
rzowa. Gorzów już w XIII wieku stał się 
ośrodkiem handlowym na szlaku 
z Brandenburgii i Śląska na Pomorze; 
zboża i produkty leśne wieziono na pół-

noc, śledzie na południe. W XVIII wieku 
stał się ośrodkiem sukienniczym, które-
go rozwój przerwało nałożenie przez 
Rosję ceł na import w 1820 roku. Upa-
dek sukiennictwa nie był tak dotkliwy, 
bo w tym samym czasie rozwinął się 
przemysł maszynowy, spożywczy, bu-
dowlany i odlewnie żelaza. W połowie 
XIX wieku Gorzów miał już połączenia 
kolejowe z Berlinem, Szczecinem, Po-
znaniem i Bydgoszczą. 

Nieco inne były dzieje Zielonej 
Góry. Istniała już w XIV wieku, w XV 
była ośrodkiem sukiennictwa i winiar-
stwa. Jak w wielu innych regionach 
zachodniej Polski wojna trzydziesto-
letnia, pożary i zarazy spowodowały 
upadek miasta, które podniosło się do-
piero w pierwszej połowie XIX wieku. 
Uruchomienie połączeń kolejowych 
do Poznania i Wrocławia sprzyjało roz-
wojowi handlu i przemysłu wełniane-

Lubuskie w pigułce Polska województwo  
lubuskie

Przyrost naturalny na 1000 ludności 0,3 0,8
Produkt krajowy brutto na mieszkańca  
w 2009 roku, w zł 35 210 30 068

Produkcja sprzedana przemysłu  
na 1 zatrudnionego, w zł 438 819 386 456

Produkcja sprzedana budownictwa  
na 1 zatrudnionego, w zł 394 783 315 338

Przeciętne wynagrodzenie w sektorze przedsiębiorstw 3 604 2 968
Przeciętna powierzchnia użytków rolnych  
w gospodarstwie, w ha 6,8 10,7

Podmioty gospodarcze w rejestrze Regon  
na 10 tys. ludności 1 013 1 033

Spółki handlowe z udziałem kapitału  
zagranicznego na 10 tys. ludności 19 27

ŻrÓdło: gus, dane za 2011 r.

Przedsiębiorcy
Ziemi

Lubuskiej
Gorzów
Wielkopolski

MierzęcinDobiegniew

Łagów

Nowa Sól

Zielona Góra

Olcha
Drzonów

Babimost

Bogdaniec

Pniewo

Lubrza

Boryszyn

Kostrzyń

Żagań

Łęknica

woj. wielkopolskie

woj. dolnośląskie

woj. zachodniopomorskie

NIEMCY

największe
ośrodki przemysłowe

lotniska muzeum zamek, pałacmuzeum, skansen związane z gospodarką,
przedsiębiorczością, rolnictwem

świątynia inne atrakcje turystyczne
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32

32
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27
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12
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18

18

31

22
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3

3
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P.  N. Ujście
Warty

Rzepin

Krosno
Odrzańskie

Świebodzin

Gubin

Żary

Lubsko

Kożuchów

Wschowa

Sulęcin

Skwierzyna

Brzoza

Międzyrzecz
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go. W Zielonej Górze i okolicach osie-
dlali się polscy rzemieślnicy i robotnicy 
z Wielkopolski. 

Ciekawa jest historia lubuskiego wi-
niarstwa. W Zielonej Górze winnice za-
kładali osadnicy z Flandrii, którzy przy-
byli tu w 1150 roku. Korzystne warunki 
klimatyczne sprawiły, że w połowie XIX 
wieku okolice Zielonej Góry, Krosna 
Odrzańskiego i Gubina należały do 
ważniejszych regionów upraw na tere-
nie Niemiec, a w 1826 roku powstała tu 
pierwsza w Niemczech wytwórnia win 
musujących produkowanych metodą 
szampańską.Takie są tradycje. 

W 1990 roku do Polski powró-
cił system rynkowy. Mamy od 20 lat 
bezprecedensowy wzrost gospodar-
czy, powstały tysiące firm, dziesiątki 
tysięcy ludzi stały się przedsiębior-
cami. Z jakim efektem? Popatrz-
my na początek XXI wieku. W latach 
2000-2011 wynagrodzenia realne 
zwiększyły się Polsce o 32,9 procent, 
a liczba bezrobotnych zmniejszyła 
z 2,7 mln do 2,0 mln. Sprzedaż deta-
liczna wzrosła o 30,7 procent. Przy-
było 2,4 miliona mieszkań (mamy 
ich 13,4 miliona). Eksport wzrósł sze-
ściokrotnie do prawie 190 mld do-
larów. Produkt krajowy brutto jest 
o ponad połowę wyższy niż w 2000 

roku i ponad 2 razy wyższy niż u pro-
gu przemian.

A w poszczególnych regionach? 
Posłużymy się tylko jedną liczbą. 
W 2000 roku produkt krajowy brut-
to na mieszkańca wynosił w woje-
wództwie lubuskim 17 316 zł. W 2009 
(ostatnie dostępne dane) – 30 068 zł, 
czyli był o 74 proc. wyższy. Wzrost bar-
dzo duży, nawet jeżeli uwzględnić ok. 
28-procentową inflację w tym czasie. 
Przedsiębiorcy i firmy mają w tym de-
cydujący udział.

Niektóre wydarzenia gospodar-
cze regionu w czasach III Rzeczypo-
spolitej przedstawiamy poniżej w ka-
lendarium. Ziemia lubuska nie należy 
jeszcze do czołówki gospodarczej 
w Polsce, ale miejscowi przedsiębior-
cy mają wiele powodów do dumy.

Rozwija się leśnictwo i przemysł 
drzewny, szklarski, papierniczy, me-
blarski i części motoryzacyjnych. 
W tym ostatnim sektorze znaczący-
mi eksporterami są Bordnetze, Fau-
recia i Gedia, firmy mniej znane, ale 
z pierwszej pięćsetki największych 
firm w Polsce. Co roku też kilka no-
wych zagranicznych firm lokuje tu 
swoje inwestycje, a polscy przedsię-
biorcy co roku zakładają i rozwijają 
tysiące innych. To pokazuje, że pa-

	 relatywnie niskie koszty pracy
	� dość wysoki poziom eksportu na 

mieszkańca i znaczna liczba spółek 
z kapitałem zagranicznym
Są również słabe strony np. nie-

wysoki produkt krajowy i popyt kon-
sumpcyjny, ujemne saldo migracji, 
brak większych ośrodków akademic-
kich, bardzo niska liczba studentów. 

Gdzie zatem są szanse na rozwój 
gospodarczy województwa lubuskie-
go? Zapewne w obszarach, które już 
są mocną stroną regionu: w kilku bran-
żach przemysłu związanych z lasami 
i drewnem, w przemyśle motoryzacyj-
nym i elektronicznym, w logistyce, ze 
względu na skomunikowanie z Euro-
pą Zachodnią. Nadal nie w pełni wy-
korzystaną szansą jest bliskość Berlina. 
W rankingu atrakcyjności inwestycyjnej 
województw Instytutu Badań nad Go-
spodarką Rynkową woj. lubuskie jest 
na 10. miejscu, ale pod względem do-
stępności transportowej i rynków zby-
tu na 6. i 7. Szansą dla przedsiębiorców 
jest też względna słabość sektora usług.

Nasz region może rozwijać się dalej 
głównie dzięki przedsiębiorcom, których 
dotychczasowe osiągnięcia i znaczenie 
dla regionu pokazujemy na kartach na-
szego atlasu. Zapraszamy do lektury.

PKPP Lewiatan

nuje tu duch przedsiębiorczości. Wy-
starczy spojrzeć, ile firm działa w ob-
szarze telekomunikacji i informatyki 
w tak małym województwie. Ponad 
1300! Co roku o kilka punktów roz-
szerza się zasięg szerokopasmowe-
go Internetu – dziś posiada do nie-
go dostęp 41 procent gospodarstw 
domowych. Większość przedsię-
biorstw ma wewnętrzne sieci kom-
puterowe i korzysta z automatycz-
nej wymiany danych. Za każdym 
z tych wydarzeń i wskaźników stoją 
przedsiębiorcy i ich firmy. 

Dodajmy, że również w rolnictwie 
mamy setki nowoczesnych gospo-
darstw rodzinnych, które są równie 
efektywne jak mikrofirmy przemysło-
we czy usługowe.

Województwo lubuskie ma szereg 
silnych stron: 
	� korzystne położenie przygranicz-

ne i połączenie autostradowe do 
Niemiec

	� dobrze rozwinięta sieć połączeń 
wodnych z Europą Zachodnią 

	 dodatni przyrost naturalny
	� wysoki poziom nakładów inwesty-

cyjnych na mieszkańca
	� niezłe walory turystyczne – naj-

wyższy w Polsce wskaźnik zalesie-
nia, liczne jeziora 

1996
Relpol debiu-

tuje na giełdzie 
w Warszawie

1993
Szwedzki koncern  

papierniczy Trebruk  
kupuje 80 proc. akcji pa-

pierni w Kostrzynie  
(dziś Arctic  

Paper)

2002
Seco/Warwick ze Świe-
bodzina staje się głów-
nym światowym pro-

ducentem linii do 
lutowania wymienni-

ków ciepła

1990
Reforma Balcero-

wicza. Początki go-
spodarki rynkowej 

w Polsce

1992
Swedwood (grupa 

Ikea) inwestuje  
w fabryki meblowe 

w Zbąszynku  
i Babimoście

1995
Denominacja 

złotego

1999
Powstaje  

województwo  
lubuskie

2003
Francuski koncern 
Rhodia Polyamide 

kupuje część  
zakładów Stilon 

Gorzów

2011
Otwarty zostaje od-

cinek autostrady 
 A2 Nowy Tomyśl 

– Świecko

2010
Gorzów Wielkopol-
ski otrzymuje połą-
czenie drogą szyb-

kiego ruchu  
ze Szczecinem

2011
Firma Sprint Air roz-

poczyna obsługę 
połączenia lotnicze-
go Warszawa – Zie-

lona Góra 1997
Powstaje Kostrzyń-

sko-Słubicka  
specjalna strefa  
ekonomiczna

1997
Relpol otwiera  

fabrykę na Litwie, 
a w 2005 roku  

na Ukrainie

20
minęło

 lat
1994

Novita Zielona Góra, 
producent tkanin 

technicznych, wcho-
dzi na warszawską 

giełdę

Skarby i biznes
Turystyka jest jedną z najwięk-
szych szans dla ludzi przed-
siębiorczych i całego regionu. 
Według danych GUS zakwate-
rowanie i gastronomia przyno-
szą 1,2 proc. wartości dodanej 
wytworzonej w dużych firmach 
w województwie lubuskim. 
Ten wskaźnik byłby zapewne 
wyższy, gdyby uwzględnić 
setki małych pensjonatów czy 
kwater agroturystycznych.
Turyści przyjeżdżają tu, bo 
mamy piękne pejzaże nad No-
tecią, największe lasy w Polsce 
i sporo unikatowych zabytków. 
Klasyczny park krajobrazowy 
– Park Mużakowski w Łęknicy 
na granicy polsko-niemieckiej, 
założony w I poł. XIX wieku, 

został wpisany na Listę Świato-
wego Dziedzictwa Kulturowego 
i Przyrodniczego UNESCO. 
Z kolei poaugustiański zespół 
klasztorny w Żaganiu jest 
uznanym przez prezydenta RP 
pomnikiem historii. 
Są także obiekty historyczne 
i turystyczne, których źródła 
tkwią w gospodarce i przedsię-
biorczości. Na przykład w Ochli 
istnieje muzeum etnograficzne 
– skansen winiarstwa z ostatnią 
na ziemiach polskich wieżą 
winiarską, a w Mierzęcinie nowy 
prywatny właściciel zrekon-
struował w ostatnich latach 
romantyczny zamek i urządził 
w nim hotel i centrum konferen-
cyjne. W Bogdańcu Park Kultu-

rowy „Dolina Trzech Młynów” 
obejmuje część doliny rzeki 
Bogdanki. Na terenie górnego 
młyna, założonego w XIX wieku, 
znajduje się Muzeum Kultury 
i Techniki Wiejskiej, gdzie 
można zobaczyć oryginalne 
wyposażenie młyna, maszyny 
i narzędzia gospodarskie, kom-
pletnie wyposażoną kuźnię oraz 
powozownię z kolekcją wozów 
„żelaźniaków”, bryczek i sań. 
Natomiast w Nowej Soli po-
wstał Park Krasnala z podobno 
największym na świecie, ponad 
5-metrowym, krasnalem. Cóż, 
każdy, kto jechał przez ziemię 
lubuską, wie, że to kraina 
producentów ogrodowych 
krasnali.

Dolina Noteci
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podregion gorzowski

podregion zielonogórski

4,0

30,2

7,1

27,9

7,9

23,0

42 758

10 119
493 305

170 359

7 589 500

42 mld zł

177Nasz produkt krajowy wart jest tyle co

30 mld zł to równowartość:

autobusów miejskich Solaris Urbino 12
(koszt 1 autobusu to około  700 tys. zł)

samochodów Opel Astra
(sztuka za 61 450 zł)

(1 tona złota - 172 mln zł)

ŹRÓDŁO: GUS, EUROSTATŹRÓDŁO: OBLICZENIA WŁASNE

mieszkań w Gorzowie Wielkopolskim
(cena 60-metrowego mieszkania to 178 tys. zł)

 butelek piwa
(cena butelki: 3 zł )

ale mniej niż koszt pierwszej elektrowni atomowej
w Polsce, który wyniesie około

najtańszych biletów lotniczych dookoła świata
(cena biletu:  4 tys. zł) 

90,5proc.

W woj. lubuskim w latach 1999–2009 PKB wzrósł o:

Lubuski PKB stanowi

2,330,1tys. zł 3/4
całego produktu krajowego

proc.
PKB
Polski

Mamy trochę niższy produkt krajowy brutto niż w sąsiednich województwach,
a także znacznie niższy niż w sąsiednim regionie w Niemczech (Brandenburg)

Produkt krajowy na mieszkańca 
w woj. lubuskim wynosi już

Przedsiębiorcy wypracowują

i wyniósł
30,4 mld  zł
w 2009 r.*

ton złota

Wartość dodaną, która jest liczbowo
zbliżona do PKB, wypracowują przede 
wszystkim przedsiębiorcy

29,3 tys. zł

38,4 tys. zł

31,4 tys. zł

woj. dolnośląskie

30,9 tys. zł

woj. zachodniopomorskie

37,4 tys. zł

woj. wielkopolskie

92,2 tys. zł

Niemcy - Brandenburg

rolnictwo, leśnictwo
i rybactwo

przemysł
budownictwo

handel, naprawa
pojazdów, transport
i gospodarka magazynowa,
zakwaterowanie
i gastronomia, informacja
i komunikacja

�nanse
i ubezpieczenia,
obsługa rynku
nieruchomości 

pozostałe usługi,
m.in.  administracja
publiczna, obrona
narodowa, edukacja,
nauka, opieka zdrowotna,
kultura

20

25

30

35

15,9

30,4

1999 2009

mln

Produkt krajowy brutto (w mld zł)

* DANE DLA WOJ. LUBUSKIEGO

Rozwijamy
W ciągu ostatnich trzech lat 

produkt krajowy wzrósł 
o blisko 10 proc. Trzy 

czwarte z niego powstaje w gospo-
darce, w sferze budżetowej – jedna 
czwarta. Dostrzegają to mieszkańcy 
województwa lubuskiego, 72 proc. 
z nich zgadza się ze stwierdzeniem, 
że to przedsiębiorcy wytwarzają więk-
szość dochodu Polski. W naszym wo-
jewództwie powstaje 2,3 proc. pol-
skiego PKB.

Województwo lubuskie nie jest 
tak bogate jak Mazowsze z Warszawą, 
ale nasz dystans do Europy stale się 
zmniejsza. W 2003 roku produkt kra-
jowy w Polsce na głowę mieszkańca, 
liczony według siły nabywczej, wyno-
sił mniej niż 50 procent średniej w Unii 
Europejskiej. W 2011 roku już 65 pro-
cent i można być pewnym, że w 2012 
roku wskaźnik ten znowu się zwiększy. 

Produkt krajowy jest bardzo waż-
ny, ale dla jakości życia istotne są tak-
że walory natury czy infrastruktura. 
W tych kategoriach woj. lubuskie ma 
dobrą pozycję na tle innych regionów.

10 11

siĘ
zdecydowanie taknie wiem

raczej tak

zdecydowanie
nie

raczej nie
ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Czy przedsiębiorcy 
wytwarzają większość 
dochodu Polski?

%
17

55

2
15

12

zdecydowanie taknie wiem

raczej tak

zdecydowanie
nie

raczej nie
ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Czy przedsiębiorcy 
wytwarzają większość 
dochodu Polski?

%
17

55

2
15

12

!1. �W firmach powstaje trzy 
czwarte produktu krajowego

2. �72 proc. osób na ziemi lubus-
kiej docenia wkład przed-
siębiorców w zamożność kraju

3. �Produkt krajowy przypadający  
na mieszkańca wzrósł  
o 10 procent w ostatnich  
trzech latach
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W tym:

Czyli jeden
podmiot gospodarczy
powstaje co 12 minut* 

39�rm

ogółem stan na 31 XII 2011 r.

104 430
W sumie na koniec 2011 r. w woj. lubuskim zarejestrowanych  było

4,6 tys.

99,8 tys.
podmiotów gospodarczych

w sektorze
publicznym

w prywatnym

Z badań GUS wynika, że aktywnych
�rm jest blisko 46 procent. 
W 2011 r. było ich 47 559,
96 procent z nich to maleńkie,
najczęściej jedno- i dwuosobowe �rmy.

Firmy aktywne
w 2011 r.
mikroprzedsiębiorstwa
(do 9 pracujących)

małe (10-49)

średnie (50-249)

duże (powyżej 249)

45 657

1378

400

70

Firmy prywatne
w województwie lubuskim

nowo rejestrowane

99 833

9 943
nowo rejestrowane w 2011 r.

Mamy 44 aktywne �rmy
na 1000 mieszkańców.
We wszystkich pracuje 202 258  ludzi,
średnio 5 osób w �rmie.

Struktura pracujących
w �rmach aktywnych

%

przemysł 

budownictwohandel i naprawa

transport
i magazyny

pozostałe

Średnio każda �rma
miała w 2010 roku przychody

1,2   mln zł,

0,4
256,9

od mln zł 

do
w dużych przedsiębiorstwach

mln zł

w �rmach mikro

ŹRÓDŁO: GUS -BANK DANYCH LOKALNYCH, DZIAŁALNOŚĆ
PRZEDSIĘBIORSTW NIEFINANSOWYCH W 2010 ROKU

36,7

9,5
24,6

22,4

6,8

W naszym województwie codziennie rejestrowanych jest

powierzchnia koła
proporcjonalna
do liczby �rm
nowo rejestrowanych

701

461

592

423

327

1458

496

718

474

989

647

868

310

1479

(6773)

(5579)

(5058)

(4247)

423
(4247)

(2679)

(17 031)

(4954)

(6305)

(5235)

(7973)

(6665)

(8507)

(3073)

(15  754)

Gorzów
Wlkp.

Zielona Góra

pow. słubicki

pow. gorzowski

pow. krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. sulęciński

pow. międzyrzecki

pow. strzelecko-
-drezdenecki

pow. świebodziński

pow. nowosolski

pow. zielonogórski

pow. wschowski

Firmy z sektora 
prywatnego
w powiatach
(2011 r.)

w nawiasie podano 
liczbę �rm ogółem

ŹRÓDŁO: GUS

* zakładając, że rejestracja jest możliwa 5 dni w tygodniu, 8 godzin dziennie

*DANE ZA 2010 R.

*

*

*

Województwo lubuskie ma 
ogromny potencjał przed-
siębiorczości: prawie 7,7 tys. 

spółek prawa handlowego i 6 tys. 
cywilnych, ponad 75 tys. osób fizycz-
nych, które zarejestrowały działal-
ność gospodarczą. W 2011 roku ok. 
9,9 tys. osób rozpoczęło swoją przy-
godę z biznesem.

Nie zawsze odnoszą sukces. Dzia-
łalność gospodarcza z natury zwią-
zana jest z ryzykiem. Błędy w zarzą-
dzaniu, nietrafiony produkt, zbyt 
silna konkurencja, która nie wpu-
ści na rynek debiutanta – wszystko 
to sprawia, że co druga nowa  firma 
zamyka działalność w ciągu pierw-
szych trzech lat istnienia.

Co wtedy? Jak powiedział Henry 
Ford: „Porażka to po prostu okazja, 
by zacząć od początku, tym razem 
inteligentniej”.

Mimo problemów działalność 
w biznesie jest dobrze postrzega-
na. Większość mieszkańców woj. lu-
buskiego chciałaby, aby ich syn czy 
córka zostali przedsiębiorcami.
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Wszyscy jesteśmy
przedsiębiorcami

!1. �Co tydzień  w regionie 
rejestrowanych jest  
195 firm

2. �Po trzech latach połowa 
nowych firm w Polsce nadal 
istnieje i się rozwija

3. �W regionie jest 22 razy 
więcej podmiotów 
prywatnych niż  
publicznych

zdecydowanie taknie wiemzdecydowanie
bym się
sprzeciwił
raczej bym się
sprzeciwił

raczej tak
ani nie, ani tak

ŹRÓDŁO: BADANIA OPINII O PRZEDSIĘBIORCACH.
GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN STYCZEŃ 2012

Czy poparlibyście decyzję swojego
dziecka, gdyby zamierzało
zostać prywatnym przedsiębiorcą?

%
46

34

14
3 3

0
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Kobiet- szefów �rm jest razy więcej niż pielęgniarek
W woj. lubuskim w zakładach opieki 
zdrowotnej i prywatnych 
praktykach pracuje 4430 
pielęgniarek (GUS, Zdrowie 
i ochrona zdrowia w 2010 r.). 
Z kolei z danych Eurostatu i GUS 
wynika, że na terenie

woj. lubuskiego ponad 15,2 tys. 
kobiet kieruje przedsiębiorstwami, 
choćby jednoosobowymi. Podobnie 
zaskakujące jest porównanie 
z  nauczycielkami. Otóż jest ich
na ziemi lubuskiej mniej
niż przedsiębiorczych kobiet*.  3* NAUCZYCIELI W WOJ. LUBUSKIM JEST PONAD 12,7 TYS., A PONIEWAŻ W EDUKACJI 3 NA 4 ZATRUDNIONE OSOBY TO KOBIETY, MOŻNA

PRZYJĄĆ, ŻE NAUCZYCIELEK JEST OKOŁO 9,6 TYS. (GUS, OŚWIATA I WYCHOWANIE W ROKU SZKOLNYM 2010/2011).

W zestawieniu z naszymi sąsiadami mamy najwyższe odsetki kobiet-pracodawców
i pań pracujących na własny rachunek w jednoosobowych �rmach.

Wskaźniki przeżywalności dla �rm założonych przez kobiety
i mężczyzn są podobne (proc.) 

22,7

Firmy zarządzane przez kobiety w porównaniu z „męskimi”
...są otwarte na przyjmowanie nowych
pracowników  (proc.) 

wzrost zatrudnienia w 2011 r.
(fakt)

wzrost zatrudnienia w 2012 r.
(prognoza)

27

19,6
23,7

11,4

...optymistycznie oceniają i prognozują wzrost zysków i sprzedaży (proc.) 

prognoza wzrostu zysku w 2012 r.

38,7 34

prognoza wzrostu udziału
w rynku w 2012 r.

prognoza wzrostu sprzedaży
w 2012 r.

37,3
32,2

26,3 30,2

...planują spore inwestycje w innowacje,
nowe technologie i zapowiadają
więcej nowych produktów
(proc.) 

8,0 6,6

wzrost inwestycji w badania
i rozwój w 2012 r. (prognoza)

wzrost liczby nowych produktów
w 2012 r. (prognoza)

22,5

...są bardziej zorientowane na wzrost sprzedaży i zysku, mniej na wzrost udziału w rynku 
Cel strategiczny: (proc.) 

utrzymanie się na rynku wzrost sprzedaży wzrost zysku

22,7 45,7
25,3

21,2
17,3

10,6 9,3
12,6

zagrożony (przewidują spadek
przychodów, zatrudnienia, zysku,
brak inwestycji i innowacji)

na rozdrożu (spadek przychodów,
zatrudnienia, zysku, nadal
inwestują, ale brak innowacji)

stabilny innowator (przewidują
wzrost przychodów, zysku,
inwestycji, nowe produkty)

dynamiczny innowator (wzrost
przychodów, zysków, inwestycji,
zatrudnienia, dużo nowych produktów)

32,4

22,1
47,3 19,3

6,8

24,3

13,5

76,3

34,3

Równie ostrożnie
korzystają z kredytów
(proc.)  

Efekt - wśród �rm „kobiecych” więcej jest �rm zagrożonych, a najwięcej „na rozdrożu”.
Podział �rm według typów: (proc.) 

wzrost udziału w rynku

4,0 4,7

...są bardziej zorientowane na ekspansję
międzynarodową, a mniej na ogólnopolską niż “męskie”.
Odsetek �rm wskazujących jako priorytet biznesowy:
 (proc.) 

Odsetek kobiet samozatrudnionych mających pracowników wśród kobiet pracujących ogółem (pracodawcy)

działanie w Unii Europejskiej
i świecie

działanie w skali całej Polski

32,5
7,3

22,7

9,3

...są również bardziej ostrożne w inwestycjach
modernizujących i zwiększających moce
produkcyjne, choć je częściej zapowiadają 
(proc.) 

wzrost nakładów na inwestycje
w 2011 r. (fakt)

wzrost nakładów na inwestycje
w 2012 r. (prognoza)

20,3 23,2

...są też bardziej niż „męskie” zorientowane na jakość obsługi klienta,
mniej zaś na jakość produktu lub usługi. Najważniejszy czynnik
konkurencyjny w  horyzoncie dwóch, trzech lat:
(proc.) 

jakość obsługi klienta cena jakość produktu (usługi)

23

15,4

24,3
26,2 28,4 30,9

...co potwierdza innowacyjność - wyższa niż „męskich” �rm w zakresie produktów i organizacji
(procent �rm, które wdrożyły innowacje w latach 2009-2011)

produktowe procesowe organizacyjne marketingowe

38,2 34,4

21,3

26,5

36

25,8
19,7

26,7

Udział kobiet wśród pracujących
na własny rachunek w Polsce

% % % % %
34,2 30,6 38,5 17,8 3,9

ŹRÓDŁO: GUS, AKTYWNOŚĆ EKONOMICZNA
LUDNOŚCI POLSKI, IV KW. 2011; DANE OGÓLNOPOLSKIE

ŹRÓDŁO: GUS,
DANE OGÓLNOPOLSKIE

Udział kobiet wśród
pracodawców w Polsce*

* KOBIETY PRACUJĄCE NA WŁASNY
RACHUNEK, ZATRUDNIAJĄCE PRACOWNIKÓW 

Udział kobiet wśród
zakładających �rmy w 2010 r.

Procent kobiet pracujących
na własny rachunek powyżej
50 godzin tygodniowo

Procent kobiet-pracowników
najemnych pracujących
powyżej 50 godzin tygodniowo

Odsetek kobiet samozatrudnionych pracujących na własny rachunek (bez pracowników)
wśród kobiet pracujących ogółem

Odsetek kobiet samozatrudnionych mających pracowników wśród kobiet samozatrudnionych ogółem

Polska

Szwecja

Litwa

Słowacja
Czechy

Niemcy

1,8
10,1

15,3

2,55,1

32,8

1,3 5,9

18,2
2,9

11,5

19,9

2,1
7,5
21,9

1,7 4,129,3

Firmy założone w 2009 r. aktywne nadal w 2011 r. Firmy założone w 2006 r. aktywne nadal w 2011 r.

76,7 43,8  46,1

W radach nadzorczych 4 lubuskich spółek giełdowych zasiada 6 kobiet. 

Unikatowe badania CBOS
dla PKPP Lewiatan przeprowadzono 
w 2012 r. Próba obejmowała w całej 
Polsce 1500 przedsiębiorstw mikro, 
małych i średnich, w których 
wyodrębniono �rmy „kobiece” 
(których szefami lub  których 
właścicielami są kobiety) i „męskie”.

25

20

ŹRÓDŁO: GPW - WYLICZENIA WŁASNE

ŹRÓDŁO: EUROSTAT

Zaskakujące, jak mało jest danych 
o firmach zarządzanych przez ko-
biety bądź których właścicielkami 

są panie. Dlatego obok prezentujemy 
porównanie firm „kobiecych” i „mę-
skich” w całym makroregionie północ-
no-zachodnim (woj. wielkopolskie, lu-
buskie i zachodniopomorskie; danych 
dla poszczególnych województw nie-
stety nie ma). Wyniki w tym makrore-
gionie odbiegają od ogólnopolskich. 
Panie częściej niż panowie zapowia-
dają tu wzrost zatrudnienia i inwe-
stycji w innowacje oraz są gotowe do 
ekspansji międzynarodowej. Optymi-
styczniej niż w firmach „męskich” pro-
gnozują wzrost zysku i sprzedaży – to 
także inny wynik niż przeciętnie w Pol-
sce. Ich strategia ukierunkowana jest 
częściej niż w kraju na wzrost sprzeda-
ży i zysku niż utrzymanie się na rynku.

Jednak na przykład w inwesty-
cjach, mimo optymistycznych zapo-
wiedzi, w praktyce ich firmy są ostroż-
niejsze niż firmy „męskie”. W efekcie 
okazuje się, że wśród firm kobiecych 
w tym makroregionie jest mniej za-
grożonych niż przeciętnie w Polsce.
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Tysiące
Przedsiębiorczych    kobiet

!1. �Założycielką lub szefową  
co trzeciej firmy jest kobieta

2. �Panie dominują w ochronie 
zdrowia, edukacji, 
gastronomii, części usług

3. �Polki są bardziej 
przedsiębiorcze niż panie  
w Europie
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17,430,1

73,2 proc.
ŹRÓDŁO: GUS, DANE DOTYCZĄ PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH, W KTÓRYCH LICZBA
PRACUJĄCYCH PRZEKRACZA DZIEWIĘĆ OSÓB

w 2010 r. w 2002 r.

Środki trwałe
na mieszkańca
(w tys. zł)

Środki trwałe na mieszkańca
w ciągu ośmiu lat wzrosły o

Wartość brutto
środków trwałych
w przedsiębiorstwach
w 2010 r. (w tys. zł na mieszkańca)*

* CZARNYM KONTUREM
I MNIEJSZĄ LICZBĄ POKAZANO
WARTOŚCI Z ROKU 2002

pozostałe 0,7

19Majątek �rm w regionie dziś  jest wart          tyle co Stadionów
Narodowych

Środki trwałe w przedsiębiorstwach* – maszyny,
budynki, urządzenia 1 są warte w naszym województwie 

30,5   mld zł

11,4 

13,9 

18mld zł

Aktywa trwałe netto tylko
w  �rmach składających bilans
i rachunek wyników mają wartość

Aktywa obrotowe 
mają wartość 

Te aktywa to: środki trwałe 10,9

W tym:

3
* tylko �rmy zatrudniające powyżej 9 pracowników

8 lat wcześniej wartość środków
trwałych wynosiła tylko

Przez 8 lat wzrosły o:

Ponad

warte są środki
trwałe w rolnictwie

mld zł

w tym: grunty 0,7

budynki 6,3
urządzenia
techniczne
i maszyny
3,2

środki transportu 0,5
pozostałe 0,2

środki trwałe w budowie
0,8

wartości
niematerialne

i prawne
0,1

długoterminowe
aktywa �nansowe

1,5

zapasy

należności
krótkoterminowe

inwestycje �nansowe
krótkoterminowe 

pozostałe

5,5  mld zł

3,6

1,9

0,3

Kapitały własne to już 

12 mld zł 8 Stadionów
Narodowych

Z każdej złotówki kapitału
własnego wypracowujemy
przychody 3,3 zł
i 11 groszy zysku netto.

Wskaźnik rentowności
obrotu wynosi 3,4 proc.
Mamy więc 3,4 grosza1 zysku
z każdej złotówki sprzedaży.

ŹRÓDŁO: GUS, DANE ZA 2010 R.

74 proc.

mld zł

mld zł

mld zł

Można by za nie zbudować

(wartość Stadionu Narodowego: 1,6 mld zł)

Gorzów Wlkp.

Zielona Góra

pow. słubicki

pow. gorzowski

pow. krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. sulęciński

pow. międzyrzecki

pow. strzelecko-
drezdenecki

pow. świebodziński

pow. nowosolski

pow. zielonogórski

pow. wschowski

35,8
19,1

15,6
8,3

13,4
9,1

12,5
7,1

14,2
10,5

36,8
29,7

19,6
11,2

19,4
10,4

35,2
11,5

13,7
20,0

12,1
8,2

26,9
20,8

16,7
3,0

88,9
44,4

Wwojewództwie lubuskim 
środki trwałe brutto miały 
w 2010 roku wartość 61 mld zł. 

Ponad połowa tego majątku należy do 
przedsiębiorców i przedsiębiorstw oraz 
rolników. Pozostała część to drogi, mo-
sty, linie kolejowe, budynki publiczne, 
szkoły, szpitale, mieszkania.

Pewnie dlatego przedsiębiorców 
uważa się za zamożnych – tak sądzi 67 
procent mieszkańców naszego regio-
nu. To pogląd uprawniony w odniesie-
niu do średnich i dużych firm. Jednak 
znakomitą większość polskich przed-
siębiorstw – ponad 95 procent – stano-
wią małe firmy, których majątek to czę-
sto tylko komputer, biurko i samochód. 
Średnio majątek brutto mikrofirmy (do 
dziewięciu zatrudnionych) w Polsce wy-
nosi 101 tys. zł.

Jest zatem dość skromny, ale przed-
siębiorcy stale starają się go powięk-
szać. Jak mówi właściciel Getin Holding 
Leszek Czarnecki: „Pieniądze są jedynie 
miernikiem skali sukcesu, a liczą się am-
bicja, porównywanie się do innych i in-
westowanie w firmę”.
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Pomnażamy
nasz majątek

zdecydowanie taknie wiem

raczej tak

zdecydowanie
nie

raczej nie

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Czy typowy przeciętny
przedsiębiorca jest osobą zamożną?

%
16

51

20

11 2

!1. �Majątek lubuskich  
firm wzrósł o 74 proc.  
w ciągu 8 lat

2. �Wynosi ponad 30 tysięcy 
złotych w przeliczeniu na 
każdego mieszkańca regionu

3. �W woj. lubuskim mamy 
ponad 3 grosze zysku z każ-
dej złotówki sprzedaży
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razy większe niż dochody gmin
Są także większe od dochodów wielu �rm znanych z działalności w całej Polsce12
PKO BP (16,2 mld zł) 3 razy

Fiat Auto Poland (16,5 mld zł) 3 razy

*  �rmy zatrudniające pow. 9 osób54,9
mld zł  wyniosły przychody
�rm w woj. lubuskim

20

30

40

50

60 54,9

39
‘04 ‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10

1,4
razy większe
niż w 2004 r.

1,4
dochody �rm

zysk netto

Przedsiębiorcy wypracowali*

39
procent większe
niż w 2005 r.

Grupa Empik Media & Fashion (3,2 mld zł) 17 razy

mld zł
zysków 

0,5

1,0

1,5

2,0

ŹRÓDŁO: GUS

ŹRÓDŁO: LISTA 500

“RZECZPOSPOLITA”, GUS,
OBLICZENIA WŁASNE

ŹRÓDŁO: LISTA 500 “RZECZPOSPOLITA”, OBLICZENIA WŁASNE

Grupa PZU (18,6 mld zł) 3 razy

Auchan Polska (6,5 mld zł) 8 razy

Orange Polska (14,9 mld zł) 4 razy

Są

Zyski są o

1,4

1,0

dochody gmin (w mln zł)

produkcja sprzedana przemysłu
w mln zł i  jako wielokrotność
dochodów gmin

W większości powiatów woj. lubskiego produkcja sprzedana
przemysłu jest wielokrotnie większa niż dochody samorządów.

Przychody �rm w naszym regionie sąPrzychody �rm w naszym regionie są

135 544

418 8071

468 1518

Gorzów Wlkp. (19 razy)

Zielona Góra (3 razy)

pow. żagański (3 razy)

pow. strzelecko-
-drezdenecki
(4 razy)

205 2693
pow. gorzowski (13 razy)

166 554

pow. międzyrzecki
(3 razy)

141 422
pow. słubicki (3 razy)

101 333

pow. sulęciński
(3 razy)

161 1314
pow. świebodziński (8 razy)

164 297
pow. krośnieński (2 razy)

pow. nowosolski (7 razy)

253 1721

214 650

pow. żarski (12 razy)

261 3050

pow. zielonogórski (6 razy)

278 1601

pow. wschowski
(6 razy)

108 604

18 19

niż fiat   i PZU
Więksi
C ywilizacja i zysk idą ręka 

w rękę – powiedział kie-
dyś prezydent USA Cal- 

vin Coolidge. To prawda. Bez zy-
sków firm nie byłoby rozwoju go-
spodarczego. Z zysków finanso-
wane są innowacje i inwestycje, 
z zysków rodzą się nowe miej-
sca pracy. A skąd biorą się zyski? 
Oczywiście, to nadwyżka przycho-
dów nad kosztami, ale żeby uzy-
skać przychody, potrzebne są to-
wary lub usługi, na które jest popyt. 
Wówczas konsumenci oceniają,  
że przedsiębiorcy są pożyteczni. 
W woj. lubuskim tak właśnie uwa-
ża 66 proc. mieszkańców.

Ale też, by pojawiły się przy-
chody i zyski, potrzebna jest pra-
ca samych przedsiębiorców. Dużo 
pracy. Cieszy, że ten wysiłek jest 
dostrzegany. 71 proc. mieszkańców 
naszego województwa i dwie trze-
cie w całej Polsce uważa, że przed-
siębiorcy pracują więcej niż inni.

zdecydowanie
taknie wiem

raczej tak

zdecydowanie
nie
raczej nie

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012 R.

Czy przedsiębiorca pracuje
więcej niż inni?

%
502

21

19

8

!1. �Przychody firm  
w woj. lubuskim wzrosły  
o 41 procent w ciągu  
siedmiu lat

2. �Blisko 80 procent firm 
przynosi zyski

3. �66 procent mieszkańców 
regionu uważa,  
że jesteśmy pożyteczni  
dla społeczeństwa
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DEBIUT: 
08.2007 r.

Zastal
-72,8%

ŹRÓDŁO: GPW

19981997199619951994 1999 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010 2011 2012

Wartość giełdowa naszych spółek jest

121,9

DEBIUT: 12.1994 r.

Novita
+97,4%

DEBIUT: 02.1996 r.

Relpol 

-83,4%

DEBIUT: 12.2007 r.

Seco/Warwick

-18,2%

DEBIUT: 10.2009 r.

Arctic Paper Kostrzyn
-58,8%

2000

Arctic Paper Kostrzyn Seco/Warwick Novita Relpol

Arctic Paper Kostrzyn Seco/Warwick Novita Relpol

Arctic Paper Kostrzyn Seco/Warwick Novita Relpol

Arctic Paper Kostrzyn Seco/Warwick Novita

zysk strata

30 czerwca 2012 r. wartość giełdowa spółek
z woj. lubuskiego notowanych na WGPW wynosiła

262,1

116,2

81,9

ŹRÓDŁO: RAPORTY SPÓŁEK

ŹRÓDŁO: RAPORTY SPÓŁEK

ŹRÓDŁO:GPW

ŹRÓDŁO: GPW

10.2007 r.

10.2012

Przychody ze sprzedaży wybranych �rm giełdowych z woj. lubuskiego
(w mln zł)

Zysk/strata  netto
(w mln zł)

Stopa zwrotu
(w proc.)

Liczba transakcji
(w szt.)

Kalendarium spółek
Zmiana kursu od debiutu do 24.10.2012 r., w proc., 
 powierzchnia koła proporcjonalna do zysku (straty) z inwestycji

841,7mln zł

641,2 mln zł

Tymczasem ich nominalny kapitał akcyjny 

2527
228718091270

b.d.

371

195
123

262270

9887838585 65 89 1138390

‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11 ‘07 ‘08

‘09

‘10 ‘11 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

‘07 ‘08 ‘09 ‘10

‘11

b.d.

50

132

29
12 22 15

-1

16 15

-7 -7

5 5 56 6

-8 -11

8

‘07 ‘08 ‘09
‘10 ‘11

‘07

‘08

‘09 ‘10
‘11 ‘07 ‘08

‘09
‘10 ‘11

‘07
‘08

‘09 ‘10
‘11b.d.b.d. b.d. b.d.

-16
-42,7 -70-68,1

52,1

11,8

-20,6 -21,5
-54,6

110,9

-14,7-6,3

17,3

-75,1

2,0

42,9

-20,2

Stopa dywidendy (dane za rok 2011)
(w proc.)

1,3
b.d. 0,4 b.d. 13,2015 818

‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

249,1
155,4

528,6

221,8

940,1

Obrót akcjami
spółek giełdowych
z regionu
(w mln zł)

Synthos Puławy
Indeks sektora chemicznegoNovita

Zmiana kursu
(w proc., 10. 2007=100) 

razy większa
niż ich kapitał akcyjny

*

* SPÓŁKA NIE BYŁA NOTOWANA NA GIEŁDZIE

Pączkowanie
Zwojewództwa lubuskiego tyl-

ko pięć firm notowanych jest 
na rynku podstawowym war-

szawskiej giełdy. Najstarszą spółką 
giełdową jest Novita, która debiuto-
wała w 1994 roku. Notowania jej ak-
cji wzrosły ostatnio o ponad 40 pro-
cent. Mimo to firma ta na giełdzie 
prezentuje się słabiej niż konkuren-
ci z branży chemicznej (patrz wy-
kres notowań). Również inne spółki 
w ubiegłym roku przyniosły na ogół 
inwestorom straty, mimo że zwięk-
szają przychody, jak papierniczy Arc-
tic Paper i komputerowy Seco/War-
wick. To efekt kryzysu finansowego 
i mniejszej skłonności inwestorów 
do ryzyka. 

Obok rynku podstawowego na 
warszawskiej giełdzie istnieje tak-
że rynek NewConnect, przeznaczo-
ny dla młodych firm działających 
przede wszystkim w sektorach tzw. 
nowych technologii. Ich aktywa to 
głównie walory intelektualne zało-
życieli, często inżynierów i naukow-
ców, pomysły i patenty. W woj. lubu-
skim są już cztery spółki notowane 
na NewConnect, głównie w sektorze 
budownictwa.

21

kapitału

!1. �Od debiutu na  
giełdzie Novita dała  
97 proc. zysku

2. �Wartość giełdowa 
lubuskich spółek to  
0,8 mld zł

3. �Novita wypłaciła w tym 
roku 13-procentową 
dywidendę

20
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Nakłady inwestycyjne
(w zł na mieszkańca w 2010 r.) 

Nakłady inwestycyjne
według liczby
pracujących (mld zł) 

Nakłady inwestycyjne
w środki trwałe
(mld zł) 

mld złotych zainwestowali w 2010 r.
przedsiębiorcy w woj. lubuskim*4,9 4840 zł

894 mln zł

67

Na jednego mieszkańca
wyniosły w 2010 r.

0,6
do 9 osób budynki

maszyny,
urządzenia
techniczne
i narzędzia

środki
transportu

ogółem

10-49
osób50-249

osób

pow.
250
osób

0,3
2,2

ogółem
1,1

0,6

0,7
0,4

0,6

0,1

ŹRÓDŁO: GUSŹRÓDŁO: GUS

ŹRÓDŁO: GUS, PARP, MF, INFORMACJE WŁASNE

2 446
kilometrów dróg
(koszt budowy drogi
gminnej to 2 mln zł za kilometr)

4,89
mld złotych

to równowartość:

81 531

24 459 235

kilometrów chodników
(200 zł za metr bieżący
chodnika o szerokości 1,5 metra)  

24
5

krytych basenów
(koszt budowy kompleksu
basenów to 20 mln zł)

małych wiejskich
oczyszczalni ścieków
(koszt to 500 tys. złotych)

kilometrów kanalizacji
(200 tys. zł za kilometr
sieci w terenie wiejskim) 

24 459
698 835

miejskich latarni
(koszt latarni to 7 tys. zł)

4 447
boisk piłkarskich Orlików
(koszt budowy Orlika to 1,1 mln zł)

kilometrów światłowodu
(40 tys. zł za kilometr sieci głównej)122 296

kilometrów wodociągów
(60 tys. zł za kilometr
sieci w terenie
wiejskim)

proc. inwestowanych
przez �rmy pieniędzy
pochodzi z ich własnych
środków

585

‘04 ‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10

1,91 2,08 2,15
2,98 3,03 2,75

4,89

9 784

To więcej o 447 proc.
niż inwestycje
samorządów:

mln zł zainwestowały
najmniejsze �rmy
(poniżej 10 osób 
zatrudnionych)

Nakłady inwestycyjne �rm
(w mld zł, sektor prywatny) 

* Tylko sektor prywatny, wszystkie sekcje PKD, według lokalizacji inwestycji

TYLKO PRZEDSIĘBIORSTWA NIEFINANSOWE, 
WEDŁUG SIEDZIBY FIRMY

W FIRMACH ZATRUDNIAJĄCYCH POW. 49 OSÓB,
WYBRANE SEKCJE

woj. dolnośląskie

woj. wielkopolskie

woj. zachodniopomorskie

4840

930

1874

1937

2388

2478

2478

2623

3302

8662

1165

1201

13801581

1764

3299

3443

2063

Gorzów
Wlkp.

Zielona Góra

pow. słubicki

pow. gorzowski

pow. krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. sulęciński pow. międzyrzecki

pow. strzelecko-
-drezdenecki

pow. świebodziński

pow. nowosolski

pow. zielonogórski
pow. wschowski

DANE DOTYCZĄ PODMIOTÓW
GOSPODARCZYCH, W KTÓRYCH
LICZBA PRACUJĄCYCH
PRZEKRACZA 9 OSÓB

woj. lubuskie

I nwestycje są najważniejsze dla rozwo-
ju. Dlatego co roku przedsiębiorcy 
prywatni inwestują w województwie 

lubuskim 3–5 mld zł. Ktoś powiedział, że 
droga do sukcesu w biznesie jest zawsze 
w budowie. To trafne powiedzenie, do-
słownie i w przenośni.

Dlatego każdy przedsiębiorca inwe-
stuje na miarę swoich możliwości finan-
sowych. Przeciętna duża firma (powy-
żej 249 zatrudnionych) zainwestowała 
w Polsce w 2010 roku 22,3 mln zł, firma 
mikro (do 9 zatrudnionych) – 15,1 tys. zł.

22 23

Prywatny przedsiębiorca inwestuje,
ile może, w �rmę, nawet kosztem
własnej konsumpcji (w proc.) 
nie wiem
zdecydowanie
nie

raczej nie raczej tak

zdecydowanie tak
5

47
28

10
10

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, STYCZEŃ 2012

Mieszkańcy regionu doceniają to za-
angażowanie. Jak widać na wykresie 
powyżej, 52 proc. z nich uważa wręcz, 
że prywatny przedsiębiorca inwestuje 
w firmę, ile może, nawet kosztem wła-
snej konsumpcji.

!1. �Inwestycje biznesu 
są ponad pięć razy  
większe niż samorządów

2. �67 proc. inwestycji 
przedsiębiorcy finansują 
ze środków własnych

3. �Lubuskie mikrofirmy  
w 2010 r. zainwestowały 
585 mln złotych

Naprzód
Czyli inwestycje
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Inwestycje w ochronę środowiska w procentach �nansowane
są w naszym województwie
przez przedsiębiorców43

ŹRÓDŁO: GUS

Nakłady
na inwestycje
w ochronę
środowiska
i gospodarkę
wodną
w 2010 r.
(w mln zł) 

pow. 
świebodziński
42,1

pow. 
nowosolski 
12,6

pow. 
krośnieński
84,8

Gorzów 
Wielkopolski
15,0

pow. gorzowski
32,3

pow. 
zielonogórski
48,7

pow. 
wschowski 
6,2

Zielona Góra
29,6

WOJEWÓDZTWO
LUBUSKIE

368,8 mln zł

pow. 
międzyrzecki
16,9

pow. 
sulęciński
13,1

pow. strzelecko-
-drezdenecki
7,5

pow. 
słubicki
11,2

pow. 
żarski
17,5

PODREGION ZIELONOGÓRSKI 272,8

PODREGION GORZOWSKI 95,9

pow. 
żagański
31,3

Ponad 70 proc. nakładów na gospodarkę wodną
pochodzi od przedsiębiorców

Prawie połowa nakładów
na ochronę środowiska to środki
własne przedsiębiorców

środki
własne

(98 282 tys. zł)

72,2

środki
z budżetu
(7 172 tys. zł)

5,3

środki
z zagranicy
(19 623 tys. zł)

14,4

fundusze
ekologiczne
(641 tys. zł)

0,5

kredyty
i pożyczki
krajowe
(10 406 tys. zł)

7,6

inne
(21 tys. zł)

0
środki

własne
(100 763 tys. zł)

43,3

środki
z budżetu

(6 660 tys. zł)

2,9

środki z zagranicy
(76 374 tys. zł)

32,8

fundusze 
ekologiczne
(14 051 tys. zł)

6,0

kredyty i pożyczki
krajowe
(33 416 tys. zł)

14,4

inne
(1 404 tys. zł)

0,6

struktura nakładów
(w proc.)

struktura nakładów (w proc.)

365 zł

249 9 59 110
92proc.

Tylko w 2010 roku przybyły:

Inwestycje na jednego mieszkańca wyniosły (w zł)

3 oczyszczalnie oraz instalacje do redukcji zanieczyszczeń gazowych o zdolności 344  tony/rok

to znaczy

 więcej niż 5 lat wcześniej

 W naszym regionie działa

�rm zajmujących się recyklingiem rekultywacją poborem, uzdatnianiem
i dostarczaniem wody

ściekami

100

175

250

325

400
324

365

‘03 ‘04 ‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10

= 10 ton/rok

P rzedsiębiorcy konstruują i pro-
dukują urządzenia chroniące 
ziemię, wodę i powietrze, budu-

ją instalacje zmniejszające zanieczysz-
czenia. W województwie lubuskim 
w tym sektorze zarejestrowanych jest 
ponad 400 firm. Na dodatek to przed-
siębiorcy finansują ochronę środowi-
ska. Płacą większość podatków i za-
silają w ten sposób budżet państwa 
i samorządów, które za te środki bu-
dują oczyszczalnie ścieków, ujęcia 
wody, sieci kanalizacyjne itd. Równo-
cześnie przedsiębiorcy sami, z wła-
snych środków, finansują instalacje 
w swoich firmach. W poszczególnych 
województwach od 20 do nawet po-
nad 60 procent nakładów na ochro-
nę środowiska i gospodarkę wod-
ną stanowią bezpośrednie wydatki 
przedsiębiorców (średnio w Polsce 
44 proc.). Dlatego błędna jest opinia, 
że przedsiębiorcy nie zwracają uwagi 
na to, jaki wpływ na otoczenie ma ich 
działalność, a tak twierdzi, niestety, 66 
proc. mieszkańców regionu. Zielona 
Polska powstaje w dużej mierze dzię-
ki przedsiębiorcom.

24 25

Budujemy
Zieloną polskę

zdecydowanie taknie wiem

raczej tak

zdecydowanie
nie

raczej nie

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Przedsiębiorcy nie zwracają
uwagi na to, jaki wpływ
na otoczenie ma ich działalność

%
13

53
17

5
12

!1. �369 mln zł wyniosły  
w regionie inwestycje  
w środowisko i gospodarkę 
wodną w 2010 r.

2. �W woj. lubuskim przed-
siębiorcy sfinansowali  
54 proc. z nich

3. �Mamy 427 firm zareje-
strowanych w tym  
           sektorze
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ŹRÓDŁO: GUS

34 108 13 600

W regionie na  każde 5 osób pracują  w �rmach i gospodarstwach rolnych

A liczba pracujących rośnie

absolwentów 

głównie sektor prywatny głównie sektor publiczny

nowych miejsc pracyosób

57,8
12 933

3282
proc.

323
Pracujący do 2009 r.
(bez rolnictwa)

Pracujący - według branży, dane za 2010 r.

‘03 ‘04 ‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10**

rolnictwo,
leśnictwo,
łowiectwo
i rybactwo
36 531

przemysł - ogółem
85 069

handel hurtowy
i detaliczny;
naprawa samochodów
i motocykli 53 382

edukacja
26 246

opieka zdrowotna
i pomoc społeczna
18 134

budownictwo
19 227

administracja
publiczna i obrona
narodowa;
obowiązkowe
zabezpieczenia
społeczne 18 131

transport
i gospodarka
magazynowa 20 326

działalność w zakresie
usług administrowania
i działalność
wspierająca
10 691

działalność profesjonalna,
naukowa i techniczna
7853

działalność  
�nansowa
i ubezpie-
czeniowa 
6183

pozostała działalność 
usługowa
5127

działalność
związana 
z kulturą,
rozrywką 
i rekreacją
3397

działalność związana
z zakwaterowaniem
i usługami 
gastronomicznymi
5297

informacja
i komunikacja
3010

działalność 
związana
z obsługą rynku
nieruchomości
4445

250

275

300

325

350 w tys. osób

278

ŹRÓDŁO: GUS; * 2011  − WSKAŹNIK WG BAEL W GRUPIE 15-64 LAT, ** DANE PO AKTUALIZACJI SPISU ROLNEGO Z 2010 R.

* osób niepełnosprawnych
W 2010 przyjęliśmy do pracy 

W 2010 r. przedsiębiorcy przyjęli
do pracy w woj. lubuskim

W 2011 r. zatrudniliśmy Głównie to przedsiębiorcy
stworzyli w regionie

Wskaźnik zatrudnienia
doszedł już do 

36746500

27558400

27735455 429113 941

22486772

586714 134

43708676

655115 338

13 42726 045

18 23423 979

Gorzów Wlkp.

Zielona Góra

pow. słubicki

pow. gorzowski

pow. krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. sulęciński

pow. międzyrzecki

pow. strzelecko-
-drezdenecki

pow. świebodziński

pow. nowosolski

pow. zielonogórski

pow. wschowski

303713 536

38146828

42218855

495711 574

4
Struktura pracujących
w powiatach

sektor
prywatny

sektor prywatny (razem z mikro�rmami)

Według faktycznego miejsca pracy;
bez podmiotów gospodarczych
zatrudniających do 9 osób.

sektor
publiczny

sektor publiczny

242 830
Struktura pracujących
w woj. lubuskim

80 219
ŹRÓDŁO: GUS

W iększość mieszkańców woje-
wództwa lubuskiego pracu-
je w przedsiębiorstwach oraz 

gospodarstwach rolnych. W sekto-
rze prywatnym takich osób w regionie 
jest 243 tys. Do tego należy doliczyć 
ponad 15 tys. pracujących w przed-
siębiorstwach publicznych, głównie 
w przemyśle i transporcie. Dlatego 
mieszkańcy naszego województwa 
uważają (80 proc.), że to przedsiębior-
cy dają zatrudnienie większości Pola-
ków. 

Niestety częściej słyszymy w me-
diach nie o tworzonych miejscach pra-
cy, lecz o zwolnieniach. Zwolnienie to 
zawsze trudna decyzja dla przedsię-
biorcy, tym trudniejsza, im bardziej 
uwarunkowana czynnikami zewnętrz-
nymi, na przykład pogorszeniem ko-
niunktury. Dane GUS na temat płac 
i zatrudnienia wskazują jednak, że 
w kryzysie przedsiębiorcy starają się 
chronić miejsca pracy, a jeśli to ko-
nieczne, ograniczają koszty, zmniej-
szając wynagrodzenia. Pamiętajmy 
też, że nawet jeżeli 5 proc. osób trzeba 
zwolnić, to dzięki poprawie konkuren-
cyjności firmy 95 proc. pozostałych ma 
nadal pracę.

26 27

Miejsca pracy
są w przedsiębiorstwach

!1. �Większość miejsc pracy 
jest w przedsiębiorstwach

2. �W sektorze prywatnym 
pracuje trzy razy więcej 
ludzi niż w publicznym

3. �W 2010 roku to głównie 
przedsiębiorcy stworzyli 
13,6 tys. miejsc pracy �
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163 proc.

mld zł podatków CIT i VAT, 1,5 razy więcej, niż kosztuje
utrzymanie szpitali w naszym województwie

W woj. lubuskim o stwierdzeniu: 
typowy prywatny przedsiębiorca jest uczciwy
wobec państwa (płaci podatki i przestrzega
prawa), takie zebraliśmy opinie:

zdecydowanie
tak

raczej tak

raczej niezdecydowanie nie

nie wiem

%

5

31

30

32

3

Podatki płacone przez przedsiębiorców
uwzględnione w budżetach samorządów
(w zł na osobę)

Wpływy z podatków na terenie Izby
Skarbowej w Zielonej Górze (w mln zł)

To równocześnie:

kosztu utrzymania
szkolnictwa podstawowego
i średniego w naszym województwie w 2011 r.

razy więcej niż wydatki
samorządów na kulturę
w województwie w 2011 r.

5 6 19   proc.

wydatków z budżetu
państwa na sądownictwo
w Polsce w 2011 r.

0

500

1000

1500

2000

2500

PIT

VAT

PCC*

1156,5 1276,3

360,3 271,9

644,3 882,0
31,6

28,9

ŹRÓDŁO: MF
‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

razy więcej niż wydatki
na policję w województwie 
lubuskim w 2011 r.

CIT

Na budżety samorządowe 
składają się podatki 
płacone przez 
przedsiębiorców, m.in. 
udział  w podatku CIT, 
podatek od środków 
transportowych, opłata 
targowa, podatek od 
nieruchomości, opłata za 
zezwolenie na sprzedaż 
alkoholu, opłata 
eksploatacyjna. Na mapie 
uwzględniliśmy tylko część 
podatków stanowiących 
dochód samorządów, którą 
jednoznacznie można 
przypisać przedsiębiorcom. 

W porównaniu z sąsiadami podatki
w Polsce są umiarkowanie wysokie

*podatek od czynności cywilnoprawnych

całkowite wpływy podatkowe i na ubezpieczenie społeczne (proc. PKB)

udział podatków i składek od pracodawców
w całkowitych wpływach podatkowych (w proc.)

Czechy

Dania

Niemcy

Litwa

Polska

Słowacja

Szwecja

33,8
72,8

28,3
70,0

31,8
64,5

27,4
75,9

46,3
64,6

39,5
51,6

ŹRÓDŁO: EUROSTAT

48,5
40,6

ŹRÓDŁO: MF, MSW, OBLICZENIA WŁASNE

Mieszkańcy woj. lubuskiego doceniają,
że podatki od biznesu �nansują
np. budowę dróg  czy administrację

zdecydowanie
tak

raczej tak

raczej nie

zdecydowanie nie nie wiem

%
14

41
17

11
17

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA
DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Lubuski US

179,7
226,4

ŹRÓDŁO: MF

1Wpływy
z podatków
(dane za 2011 r., 
w mln zł)

osoby prowadzące
działalność
gospodarczą

CIT

VAT

99,8

38,9

22,1

20,9

135,7

9,6

0,5

3,1

2

2,6

1,2

3,4

41,5

14,4

13,1

2,1

8,6

13,5

1,2
2,3

1,1

25,2

27,8 27,1

25,9

9,2
19,4

17,2

23,223,0

Gorzów Wielkopolski

Wschowa

Krosno Odrzańskie

Międzyrzec

Słubice

Świebodzin

70,7

5,6

259,9
I US w Zielonej Górze

79,1

10,9

117,6

II US 
w Zielonej Górze

Żagań

Żary

Drezdenko

Sulęcin

Zielona Góra

27,4
2,2

8,6
Nowa Sól

Lubuski  Urząd Skarbowy
w Zielonej Górze
obsługuje tylko �rmy
 - największych
płatników
w województwie
 i przynosi prawie
połowę dochodów
z CIT i VAT.

Przedsiębiorcy z regionu w 2011 r.
wpłacili ok.

376

518

292

277

263

229

298

211

221

294

237

302

242

314

Gorzów Wlkp.

Zielona Góra

pow.
słubicki

pow. 
gorzowski

pow. 
krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. 
sulęciński

pow. 
międzyrzecki

pow. strzelecko-
-drezdenecki

pow. 
świebodziński

pow. 
nowosolski

pow. 
zielonogórski

pow. 
wschowski

P rzedsiębiorcy płacą CIT (po-
datek od zysków) i VAT. W ska-
li kraju jest to kwota około 160 

mld zł. W woj. lubuskim wpływy te 
są niewielkie, ale to dlatego, że wie-
le ogólnopolskich firm płaci podatki 
w Warszawie. Również indywidual-
ny podatek dochodowy PIT w części 
pochodzi od przedsiębiorców – tak 
rozliczają się m.in. osoby prowadzące 
działalność gospodarczą.

Znaczna kwota podatków zasi-
la budżety lokalne. Samorządy mają 
udział w podatku CIT i PIT. Wpływy 
z VAT też w znacznej części wracają 
do regionów, jako dotacje dla samo-
rządów np. na oświatę. Takie dotacje 
i subwencje stanowią ponad połowę 
dochodów gmin.

Do tego dochodzą podatki 
i opłaty lokalne. Przedsiębiorcy pła-
cą w miastach i gminach podatek od 
nieruchomości i od środków trans-
portowych oraz wnoszą liczne opłaty 
wynikające z działalności. 64,5 proc. 
wszystkich wpływów podatkowych 
budżetu centralnego i samorządów 
pochodzi od pracodawców, głównie 
przedsiębiorców.

28 29

z naszych
podatków

!1. �W 2011 roku Izba  
Skarbowa w Zielonej  
Górze zebrała 272 mln zł 
podatku od zysku CIT

2. �Dwie trzecie podatków  
w Polsce płacą przedsiębiorcy

3. �Jesteśmy najważniejszym 
źródłem dochodów dla 
samorządów
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Gorzów
Wlkp.
 2741 zł

Zielona Góra
2685 zł

pow. słubicki
2271 zł

pow. gorzowski
3006 zł

pow. krośnieński
2437 zł

pow. żarski
2221 zł

pow. żagański
3052 zł

pow. 
sulęciński
1889 zł

pow. międzyrzecki
2541 zł

pow. strzelecko-
-drezdenecki
2520 zł

pow. świebodziński
2447 zł

pow. nowosolski
2550 zł

pow. zielonogórski
2742 zł

pow. wschowski
2290 zł

1800 zł

2400 zł

2600 zł

3000zł

3400 zł

w powiatach*
(dla sektora
prywatnego)

w branżach
(w zł)

Przeciętne
miesięczne
wynagrodzenia
brutto w 2010 r.

SEKTOR
BUDŻETOWY

SEKTOR
PRZEDSIĘBIORSTW

* DANE DOTYCZĄ PODMIOTÓW
GOSPODARCZYCH, W KTÓRYCH

LICZBA PRACUJĄCYCH
PRZEKRACZA  9 OSÓB

2000

0

4000

6000

8000

20000 4000 6000 8000

3338

3311

20000 4000 6000 8000

2000

0

4000

6000

8000

ROLNICTWO, 
LEŚNICTWO,
ŁOWIECTWO
I RYBACTWO

GÓRNICTWO
I WYDOBYWANIE

PRZETWÓRSTWO
PRZEMYSŁOWE

WYTWARZANIE
I ZAOPATRYWANIE
W ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ,
GAZ, PARĘ WODNĄ,
GORĄCĄ WODĘ I POWIETRZE
DO UKŁADÓW
KLIMATYZACYJNYCH

DOSTAWA WODY;
GOSPODAROWANIE
ŚCIEKAMI I ODPADAMI
ORAZ DZIAŁALNOŚĆ
ZWIĄZANA
Z REKULTYWACJĄ

BUDOWNICTWO

HANDEL HURTOWY
I DETALICZNY;
NAPRAWA POJAZDÓW
SAMOCHODOWYCH
I MOTOCYKLI

TRANSPORT
I GOSPODARKA
MAGAZYNOWA

HOTELARSTWO
I GASTRONOMIA

INFORMACJA
I KOMUNIKACJA

DZIAŁALNOŚĆ 
FINANSOWA
I UBEZPIECZENIOWA

DZIAŁALNOŚĆ
ZWIĄZANA
Z OBSŁUGĄ
RYNKU
NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁALNOŚĆ
PROFESJONALNA,
NAUKOWA
I TECHNICZNA

DZIAŁALNOŚĆ
W ZAKRESIE USŁUG
ADMINISTROWANIA
I DZIAŁALNOŚĆ WSPIERAJĄCA

ADMINISTRACJA
PUBLICZNA
I OBRONA NARODOWA;
OBOWIĄZKOWE
ZABEZPIECZENIA
SPOŁECZNE

EDUKACJA

OPIEKA
ZDROWOTNA
I POMOC
SPOŁECZNA

DZIAŁALNOŚĆ
ZWIĄZANA
Z KULTURĄ,
ROZRYWKĄ
I REKREACJĄ

3855

3201

2976

2567

4519
4335

3762

3548

3051

2862

2752

2298

2145

2063

1773
1663

proc. dochodu na osobę
pochodzi z wynagrodzeń*
wypłacanych głównie
przez �rmy67351mln zł

44%
wyższe niż w 2005 r.

3000

4000

5000

‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

2005 2006 2007 2008 2009 2010 2011

Przeciętne wynagrodzenie brutto 
w woj. lubuskim rośnie co roku
(w zł)

Przeciętne wynagrodzenie brutto było o

fundusz
pracowniczy

Typowy prywatny pracodawca
troszczy się o swoich pracowników

Polska woj. lubuskie

7

38

34
45

13
10

24

129
8

%

zdecydowanie
tak

raczej
tak

raczej
nie

zdecydo-
wanie
nie

nie wiem

proc. pracowników
w woj. lubuskim 
zapytanych o ich pracodawcę
odpowiedziało, że go szanuje

87

ŹRÓDŁO: GUS

4519 zł
4335 zł

wytwarzaniu i zaopatrywaniu w energię elektryczną, gaz, parę wodną, gorącą wodę i powietrze
do układów klimatyzacyjnych

informacji i komunikacji

3762 zł

górnictwie i wydobywaniu

W 2011 r. miesięczny fundusz pracowniczy**
w przedsiębiorstwach powyżej 9 osób wyniósł

ŹRÓDŁO:
GFK POLONIA
DLA PKPP
LEWIATAN

2463

4212

20
61 21
78 23
92 26

11

27
32

28
31

29
68

mln zł

* DOCHÓD ROZPORZĄDZALNY, ŹRÓDŁO: GUS, 
BUDŻETY GOSPODARSTW DOMOWYCH W 2011 R.

Najlepiej zarabia się w: 

W przeciętnej rodzinie
z naszego regionu ponad

W kolejnych latach rósł i wynosił:

** PRZECIĘTNE WYNAGRODZENIE POMNOŻONE PRZEZ PRZECIĘTNE ZATRUDNIENIE

Z badań gospodarstw domowych 
wynika, że w województwie 
lubuskim 67 proc. dochodów 

mieszkańców stanowią wynagrodze-
nia, 32 proc. świadczenia społeczne. 
Wynagrodzenia wypłacają głównie 
przedsiębiorcy. Ponadto finansują oni 
w części emerytury i renty (poprzez 
wpłaty składek) oraz w całości zasiłki 
dla bezrobotnych (poprzez składki do 
Funduszu Pracy).

Często można spotkać się z opinią, 
że prywatni przedsiębiorcy mało pła-
cą pracownikom, bo sami chcą wię-
cej zarobić. Sprawa nie jest tak prosta. 
Płace w sektorze budżetowym są wyż-
sze, bo tak chce parlament, rząd i sa-
morządy. Przedsiębiorca prywatny jest 
natomiast zależny jedynie od uwarun-
kowań rynkowych i poziom płac wy-
znacza rynek, popyt i podaż pracy. 
Przedsiębiorcy dążą również do jak naj-
wyższych dochodów, żeby mieć środki 
na rozwój firmy. Pracownicy w woj. lu-
buskim rozumieją reguły prowadzenia 
biznesu i choć bywają niezadowoleni 
z warunków pracy czy płacy, to jednak 
zapytani o swojego pracodawcę odpo-
wiadają, że go szanują (87 proc.).
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Płaca Ważniejsza 
od Świadczeń

!1. �4,2 mld złotych  
wynagrodzeń wypłaciły  
firmy z naszego regionu 
swoim pracownikom*

2. �Najlepiej płacimy ener-
getykom – brutto ponad  
4,5 tys. zł  miesięcznie

3. �87 procent pracowników 
szanuje swojego  
pracodawcę * Dotyczy firm zatrudniających powyżej dziewięciu osób
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ŹRÓDŁO: RANKING MAREK, “RZECZPOSPOLITA” 2011

ŹRÓDŁO: LISTA 500, “RZECZPOSPOLITA” 2012

ŹRÓDŁO: LISTA 500, “RZECZPOSPOLITA”ŹRÓDŁO: LISTA 500, “RZECZPOSPOLITA” ŹRÓDŁO: LISTA 2000, 
“
RZECZPOSPOLITA” 2012

Największe przychody
ze sprzedaży (w mln zł)

Największe zyski netto
(w mln zł)

2527 21720,4 3216
Arctic Paper

SE Bordnetze Keiper

Kronopol SE Bordnetze

Najwyższa rentowność netto
(w proc.)

EC Zielona Góra

Najwyższe zatrudnienie
(w etatach)

Najwyższa wydajność
(przychody na zatrudnionego, w mln zł)

Dynamika
przychodów od 2006 r.
(w proc.)

Dynamika zysku
netto od 2006 r.
(w proc.)

2
EC Zielona Góra

Najwyższa efektywność
(zysk na zatrudnionego, w tys. zł)

321
EC Zielona Góra

7 42,3

Kronopol

SE Bordnetze Polska

Faurecia Gorzów

EC Zielona Góra

Najwyższy wzrost przychodów
(2011/2010, w proc.)

Najwyższy podatek dochodowy
(w mln zł)

Rosną przychody, są zyski

95

180

193

123

130

Arctic Paper
390

52

141

983

168

Na Liście 2000 “Rzeczpospolitej” jest 27 �rm
z woj. lubuskiego z następujących branż:

18

1

2

1

5
handel hurtowy i detaliczny, naprawa samochodów i motocykli

dostawa wody, gospodarowanie ściekami i odpadami
oraz rekultywacja; energia

informacja i komunikacja

pozostała działalność 

przetwórstwo przemysłowe

Kronopol

245 Luksusowa

99

Pan Tadeusz

33

Najcenniejsze
marki
(w mln zł)

Wartość Faurecii jest razy większa niż budżet Nowej Soli

Na liście 500 największych
polskich �rm

4
pochodzą z woj. lubuskiego

Przychody Arctic Paper, największej �rmy regionu,
są czterokrotnie wyższe niż w 2006 r.

Najcenniejszą markę w województwie
ma Kronopol, warta jest

245mln zł81,7mln zł

Największym inwestorem regionu jest
Arctic Paper, który wydał na rozwój

To dwa razy więcej niż budżet gminy Żaryw 2011 r.500

1000

1500

2000

2500

3000

‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11

Naj… naj… naj... 

648

2527

ŹRÓDŁO: LISTA 500, 
“

RZECZPOSPOLITA”

mln zł2
Funai Electric

Europe sp. z o.o.
(Nowa Sól)

2039

1224

800

709

597

525

397

371

308

307

294

234

1606

994

1035

252

700

3216

217

25

-17

b.d.

b.d.

b.d.

b.d.

b.d.

b.d.b.d.

107

81

15

7

2

-66

41

-3

Kronopol
sp. z o.o. GK

(Żary)

SE Bordnetze Polska sp. z o.o.

Keiper sp. z o.o.
(Świebodzin)

Gedia Poland sp. z o.o.
(Nowa Sól)

Faurecia Gorzów sp. z o.o.

Arctic Paper SA
(Kostrzyn)

EC Zielona Góra SA GK
(Zielona Góra)

Seco/Warwick SA GK
(Świebodzin)

Valmet Automotive
sp. z o.o.
(Żary)

Stelmet SA
(Zielona Góra)

Dowhan sp. z o.o.
(Jasień)

Gorzów
Wlkp.

2527
159712

przychody
ze sprzedaży
(w mln zł)

przeciętne
zatrudnienie

(etaty)

zysk/strata
netto
(w mln zł)

Największe �rmy
w województwie 

N a najnowszej liście wartości 
firm według „Rzeczpospolitej” 
firmę Arctic Paper z Kostrzyna 

wyceniono na 340 mln zł. Podobna 
jest wartość kilku producentów czę-
ści motoryzacyjnych – Faurecii, Bord-
netze i Gedii, a także Rhodii Polyami-
de (dawniej Stilon). Cieszy fakt, że 
wśród 27 lubuskich firm, obecnych na 
liście 2000 największych w Polsce, tak 
dużo (18) jest przedsiębiorstw przemy-
słowych. Choć usługi tworzą już więk-
szość produktu krajowego, przed-
siębiorstwa przemysłowe stanowią 
jednak trwałą podstawę całej gospo-
darki. Cieszy również stały wzrost zy-
sków i przychodów dużych firm re-
gionu.

W efekcie właściciele większych 
przedsiębiorstw cieszą się poważa-
niem wśród mieszkańców regionu 
(74 proc.), podobnie jak prezesi i dy-
rektorzy (73 proc.). Martwi, że na 
społecznej drabinie prestiżu znacz-
nie gorzej od szefów dużych przed-
siębiorstw wypadają właściciele 
warsztatów i małych firm (17 proc.) 
oraz sklepów (15 proc.). A przecież 
oni także tworzą produkt krajowy 
i miejsca pracy.

32 33

Najwięksi
i Najcenniejsi bardzo dużym

dużym

nie wiem

średnim
bardzo małym

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA DLA PKPP LEWIATAN, 2012

Jakim poważaniem 
cieszą się właściciele 
dużych �rm?

%
304

44

20
1

!1. �Mamy 4 firmy wśród  
500 największych w Polsce

2. �Wartość Arctic Paper – 
lidera wartości w regionie  
– wynosi 340 mln zł

3. �74 proc. mieszkańców 
woj. lubuskiego darzy 
szacunkiem właścicieli 
dużych firm
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ŹRÓDŁO: GUS, DANE ZA 2010 R.

*2008; ** 2009 r. ŹRÓDŁO: LISTA 500, “RZECZPOSPOLITA”, GUS, SPÓŁKI

ŹRÓDŁO: GUS, DANE OGÓLNOPOLSKIE

ŹRÓDŁO: GUS, DANE OGÓLNOPOLSKIE

ŹRÓDŁO: GFK POLONIA
DLA PKPP LEWIATAN

‘04 ‘05 ‘06 ‘07 ‘08 ‘09 ‘10

3Eksport z Ziemi Lubuskiej jest razy większy niż eksport owoców i warzyw z całej Polski

493 14,2mld zł

W 2011 r. mieliśmy w woj. lubuskim Łączne przychody z eksportu
w 2011 r. wyniosły*

Co stanowiło

�rmy-eksporterów
36,7proc.
przychodów ogółem

Główne
kierunki eksportu 2011 r.

(w nawiasie
podano udział
eksportu
w sprzedaży
ogółem, w 2011 r.)

Wartość eksportu
(mln zł) 

Liczba jednostek zagranicznych
(�lii, spółek i oddziałów) �rm
z woj. lubuskiego

Liczba �rm-eksporterów w Polsce
(w tys.)

Nie tylko wśród dużych, lecz także
wśród MSP jest w Polsce wielu
eksporterów.  Najwięcej w
(w proc.)

Prywatni przedsiębiorcy budują siłę
ekonomiczną Polski na świecie
(w proc.)

2007 r.

Niemcy

Ukraina

12,4
13,8

* DANE PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH SEKTORA PRZEDSIĘBIORSTW, W KTÓRYCH LICZBA PRACUJĄCYCH PRZEKRACZA 9 OSÓB.  ŹRÓDŁO: GUS 2011, 2010

12

13

14

15

przemyśle

handlu

transporcie

działalności profesjonalnej usługowej i technicznej

budownictwie

53,3

26,8

5,8

3,8

3,0

zdecydowanie tak

raczej takraczej nie

zdecydowanie
nie

nie wiem

5
6

naszych �rm ma �lie i spółki za granicą

26
Coraz aktywniej penetrujemy świat

13 10

66

ogółem

4116

8
Białoruś

Ukraina

Rosja

USA

Chiny

SE Bordnetze
Polska
Gorzów Wlkp.

Faurecia
Gorzów
Gorzów Wlkp.

Relpol 
Żary

Seco/Warwick
Świebodzin

Gedia
Poland
Nowa Sól

Novita
Zielona Góra

591
(99,1 %)

1126
(92 %)

79
(69,9 %)

226
(60,9 %)

140
(57 %)

51
(51,5 %)

375*

788

58

205

18**

50

UE

O d stuleci handel zagraniczny 
jest źródłem dobrobytu. Umoż-
liwia najlepsze wykorzystanie 

kapitału i pracy. Dzięki niemu konsu-
menci mają większy wybór towarów 
i niższe ceny. Natomiast zdolność 
do eksportu produktów i usług jest 
dowodem na konkurencyjność po-
szczególnych przedsiębiorstw i naro-
dowej gospodarki.

Województwo lubuskie z 37-pro- 
centowym udziałem eksportu w przy-
chodach ze sprzedaży jest liderem kra-
jowym i ma tak znanych eksporterów 
jak firmy motoryzacyjne Gedia, Bord-
netze i Faurecia czy Arctic Paper. Wy-
niki niektórych eksporterów pokazu-
jemy na mapie. Ich łączne przychody 
z eksportu stanowią jednak tylko 16 
proc. eksportu z regionu. To pokazu-
je, jak ważni są także mali i średni eks-
porterzy, których jest w regionie pra-
wie 500. 

Mieszkańcy naszego regionu do-
ceniają fakt, że konkurencyjność na 
rynku globalnym i eksport wzmacnia-
ją prestiż kraju. Ze stwierdzeniem, że 
prywatni przedsiębiorcy budują siłę 
ekonomiczną Polski na świecie, zga-
dza się tu 76 proc. osób.
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Jesteśmy
konkurencyjni

!1. �Co czwarta firma jest 
eksporterem*

2. �Średnio co trzecia 
złotówka sprzedaży  
pochodzi z eksportu

3. �Kierunki eksportu z re-
gionu: Unia Europejska, 
ale również Rosja  
           i Ukraina

* Dotyczy firm  
zatrudniających  

powyżej dziewięciu osób
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proc. obrotów mikro�rmy
z naszego województwa

Rolnicza �rma raportuje, ekonomiści obliczają (badania FADN)

W woj. lubuskim mamy

42 677
gospodarstw rolnych

4695
ma powyżej
15 ha powierzchni poniżej 1 ha 1-2 ha 2-3 ha 3-5 ha 5-10 ha 10-15 ha pow. 15 ha

19 161

5 551 3 307 3 410 4 319 2 234

79 proc.
użytków rolnych
to gospodarstwa
indywidualne

W 2011 r. rolnicy sprzedali w skupie
produkty roślinne za 

347 mln zł

a zwierzęce za 

879 mln zł

W przeliczeniu
na jednego
mieszkańca
regionu było to 112 kilogramów

żywca rzeźnego
litrów
mleka91

135  gospodarstw w woj. lubuskim – pod względem wartości ekonomicznej średnich i dużych
– prowadziło w 2010 r. rachunkowość rolniczą na potrzeby systemu FADN. Oto portret przeciętnego z nich:

Średnio gospodarują na

105,2
ha ziemi własnej
i dzierżawionej

godzin rocznie
pracy najemnej

Roczny czas pracy
własnej wynosi

4103
godziny

Czyli w każdym,
pracuje, średnio licząc

Do tego wykorzystują

1,73
osoby „na pełny etat”

1221
Czyli zatrudniają,
średnio licząc,

osoby „na pełny etat”

0,55
Zatem w takiej rolniczej
mikro�rmie pracują
w sumie
przeciętnie
niewiele
ponad 2 osoby

Wartość jej
produkcji wynosi 422 470 zł

370tys. zł
Wartość przychodów
przeciętnej mikro�rmy
w woj. lubuskim to* * DO 9 ZATRUDNIONYCH 

143Przychody gospodarstwa
rolnego to
Dochód z rodzinnego

gospodarstwa rolnego

189tys. zł
Dochód na osobę

pełnozatrudnioną
z rodziny

109 tys. zł

4 695

Liczba gospodarstw pod względem obszaruAle tylko

ŹRÓDŁO: FADN I POWSZECHNY SPIS ROLNY

Bilans
(w tys. zł)

aktywa
trwałe
1341

ziemia
746

maszyny
i środki
transportu

327

budynki 230 stado
podstawowe 

38

inne103

aktywa
obrotowe

212
zapasy 71

stado
obrotowe 38

kapitał
własny
1373

zobowiązania
długoterminowe

zobowiązania
krótkoterminowe

133

48

aktywa
ogółem

1554

pasywa
ogółem

1554

Roczne przychody – koszty 
(w tys. zł)

przychody
ogółem

531

produkcja
roślinna

131zboża 131

ziemniaki 5

warzywa i kwiaty 16

rośliny oleiste 64

buraki cukrowe 7

owoce 0

pozostałe 13

żywiec wieprzowy 41

produkcja
zwierzęca

183

mleko i przetwory 32

żywiec drobiowy 55

żywiec wołowy 17

dopłaty

111

koszty
bezpośrednie

195
pasze 97

nawozy 46

nasiona i sadzonki 17

środki ochrony roślin 21

pozostałe 14

energia 38

koszty utrzymania
maszyn i budynków 23

koszty utrzymania
maszyn i budynków 23

usługi 7

amortyzacja 47

wynagrodzenia 11

odsetki 5
czynsze 7
podatki 7

koszty
ogółem

340

pozostałe 7

koszty
ogólnogospodarcze

75

Wwojewództwie lubuskim są 43 
tysiące gospodarstw rolnych, 
w znacznej większości bardzo 

małe. Często nie przynoszą docho-
du, bo nie sprzedają swoich produk-
tów. Nie oznacza to jednak, że nie ma 
wśród rolników prawdziwych przed-
siębiorców.

Efektywność ekonomiczną gospo-
darstw rolnych bada Instytut Ekono-
miki Rolnictwa i Gospodarki Żywno-
ściowej. Obserwuje ponad 700 tysięcy 
gospodarstw rolnych w Polsce, a nie-
które z nich (ponad 5 tysięcy) prowa-
dzą rachunkowość rolniczą, dzięki cze-
mu możemy się dowiedzieć, jakie mają 
przychody i koszty.

Na ziemi lubuskiej w badaniach tych 
w 2010 roku uczestniczyło 135 efek-
tywnych ekonomicznie rodzinnych go-
spodarstw rolnych. To mogą być małe 
obszarowo gospodarstwa, ale całe pod 
szkłem, duże sadownicze czy wielko-
obszarowe zorientowane na produkcję 
mięsa, mleka czy zboża. Ilustracja obok 
pokazuje przeciętne dochody i kosz-
ty tych właśnie gospodarstw. Liczby 
dowodzą, że są to rzeczywiście mikro-
przedsiębiorstwa.
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Rolnik
prawdziwy mikroprzedsiębiorca

!1. �1,6 mln złotych wynoszą 
średnio aktywa efek-
tywnego gospodarstwa 
rolnego w regionie

2. �Pracują w nim średnio 
niewiele ponad 2 osoby

3. �Ich produkcja wyniosła 
przeciętnie 422 tysiące  
złotych
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Odsetek �rm
innowacyjnych
(2008-2010 r.)

Lubuskie
Dolnośląskie 

Kujawsko-Pomorskie
Lubelskie
Łódzkie

Małopolskie
Mazowieckie

Opolskie
Podkarpackie

Podlaskie
Pomorskie

Śląskie
Świętokrzyskie

Warmińsko-Mazurskie
Wielkopolskie

Zachodniopomorskie

16,6
13,3

17,9
9,4

15,9
10,9

13,4
10,3

16,3
12,8

17,3
15,6

19,3
13,7

12,8
17,0

8,3
15,3

13,4

12,4
16,5

11,4
18,6

8,7
16,2

12,4
15,5

11,9

Sprzedaż produktów
innowacyjnych*

6
2,8

14,7
0,5

17,1
12

3,4
17,4

4,5
0,8

6,7
1,1

10,6
1,1

8,5
6,5
5,3

0,6
8,5

0,7
5,0

0,3

2,4
12,9

1,1
5,7

0,6
10,7

0,9
11,2

1,2
2,9

1,3

PRZEMYSŁ USŁUGI

43,4

20,7

20,3

ŹR
ÓD

ŁO
: G

US

wśród ogółu
przedsiębiorstw
przemysłowych

Przedsiębiorstwa
innowacyjne
(2008-2010 r., w proc.)

wśród ogółu
przedsiębiorstw usługowych

1-7 7-13

13-19 19-25 25-31 b.d.

1-7 7-13

25-3113-19

b.d.

291 mln zł nakładów lubuskich
�rm na innowacje to  139tysięcy

i-Padów 3

W jednostkach
badawczo-rozwojowych
w przedsiębiorstwach
woj. lubuskiego
pracowało w 2010 r.

113
osób   

o 11,9
proc. więcej niż w 2005 r.

Nakłady �rm
w woj. lubuskim
na działalność
innowacyjną
wynosiły:
(w mld zł) 2006 2008 2009 20102007

0,22 0,19

0,36 0,33
0,26

0,04

2576 tys. zł 711 tys. zł

a w usługowym

USŁUGI

* PRZYCHODY ZE SPRZEDAŻY PRODUKTÓW INNOWACYJNYCH - NOWYCH ALBO ISTOTNIE ULEPSZONYCH - JAKO ODSETEK PRZYCHODÓW ZE SPRZEDAŻY OGÓŁEM

(cena: 2100 zł)

PRZEMYSŁ

0,07
b.d. 0,01 0,03

Średnio nakłady w jednym
inwestującym w innowacje
przedsiębiorstwie przemysłowym
w 2010 r. wynosiły

ŹRÓDŁO:  GUS

Gorzów
Wlkp.

Zielona Góra

pow. słubicki

pow. gorzowski

pow. krośnieński

pow. żarski

pow. żagański

pow. sulęciński
pow. międzyrzecki

pow. strzelecko-
-drezdenecki

pow. świebodziński

pow. nowosolski

pow. zielonogórski

pow. wschowski

Jesteśmy
W edług badań GUS woje-

wództwo lubuskie ma jeden 
z niższych odsetków przed-

siębiorstw innowacyjnych wśród firm 
przemysłowych w Polsce – 15,9 proc. 
Owszem, są nowocześni producenci 
części motoryzacyjnych, ale na najnow-
szej liście najbardziej innowacyjnych 
firm „Rzeczpospolitej” przedsiębiorstw 
z regionu brak (w 2011 r. znalazł się 
na niej Max Elektronik, piszemy o nim 
obok). W sumie przedsiębiorcy w wo-
jewództwie w 2010 r. zainwestowali 
w innowacje mniej niż 0,3 mld złotych. 

To zdecydowanie za mało. W Pol-
sce nakłady na badania i rozwój jako 
odsetek PKB (0,74 proc.) są bardzo ni-
skie. A w woj. lubuskim ten wskaźnik 
wynosi zaledwie 0,10 proc. (45 zł na 
mieszkańca w 2010 r.). Według Ada-
ma Górala, twórcy Asseco, innowacyj-
ność to doskonalenie produktu, a nie-
koniecznie wymyślenie tego, czego 
nikt inny nie wymyślił. To daje szansę 
na sukces polskim kreatywnym przed-
siębiorcom, także tym, którzy nie mają 
wystarczających środków.
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Innowacyjni

!1. �W innowacje inwes- 
tujemy w regionie  
0,3 mld złotych rocznie

2. �W przemyśle 15,9 procent 
lubuskich firm GUS uznaje 
za innowacyjne

3. �W sferze badań i rozwoju 
w przedsiębiorstwach 
regionu pracuje  
zaledwie 113 osób

Od zarządzania biblioteką  
do budki dla nietoperza
Max Elektronik z Zielonej Góry znalazł się w pierwszej 
dwudziestce rankingu firm innowacyjnych „Rzeczpospolitej”. 
To firma informatyczna o bardzo zróżnicowanym spektrum 
produktów. Autorskim rozwiązaniem jest np. system 
PROLIB, przeznaczony do kompleksowej obsługi bibliotek, 
dzięki któremu Max Elektronik zajmuje pierwsze miejsce 
wśród polskich dostawców rozwiązań informatycznych dla 
bibliotek i archiwów. A obok PROLIB w ofercie m.in. system 
wspomagający zarządzanie przedsiębiorstwem czy system 
do obsługi portów lotniczych. Z kolei Intercal z Zielonej Góry 
dostał nagrodę jako krajowy lider innowacji za wodorowy 
generator energii z odpadów, np. gumy, ściółki z ferm, 
plastiku, papieru, pierza, biomasy przy tym  
wytwarza energię cieplną o mocy nawet do 1 MW.  
W tym samym konkursie w woj. lubuskim rolnik Damian 
Kupsch dostał nagrodę za innowacyjny produkt  
„Budka dla nietoperzy”. Niestety, szczegółów  
nie udało nam się poznać.
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RAPORT ODPOWIEDZIALNY BIZNES W POLSCE 2011, FORUM ODPOWIEDZIALNEGO BIZNESURAPORT ODPOWIEDZIALNY BIZNES W POLSCE 2011, FORUM ODPOWIEDZIALNEGO BIZNESU

procent �rm makroregionu dostrzega
korzyści z przestrzegania zasad
społecznej odpowiedzialności biznesu

‘03 ‘05 ‘07 ‘09

ŹRÓDŁO: PRZEDSIĘBIORSTWO FAIR PLAY, RAPORT 
“

ODPOWIEDZIALNY BIZNES W POLSCE 2011”, FORUM ODPOWIEDZIALNEGO BIZNESU

39
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Odsetek organizacji pozarządowych,
które otrzymały darowizny od �rm
i instytucji w wysokości:

do 10
tys. zł

10-100
tys. zł

powyżej
100 tys. zł

20

7 2

Odsetek organizacji pozarządowych,
dla których darowizny od �rm
i instytucji stanowią:

Odsetek organizacji pozarządowych mających kontakty ze środowiskiem
biznesu i �rmami prywatnymi zależnie od skali działania organizacji:

Częstotliwość kontaktu organizacji
pozarządowych ze środowiskiem
biznesu, �rmami prywatnymi (w proc.)

organizacje działające w skali najbliższego sąsiedztwa

organizacje działające w skali gminy, powiatu

organizacje działające w skali województwa, regionu

organizacje działające w skali całego kraju

organizacje działające w skali ponadnarodowej

29

43

57

61

72

Liczba �rm
wyróżnionych
w raporcie
„Dobre  praktyki”
(dane ogólnopolskie)

Liczba �rm
Fair Play
(dane dla woj.
lubuskiego)

‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘11
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78 82
109 107

15 17 19 23 26

‘07 ‘08 ‘09 ‘10 ‘1165 Odsetek organizacji pozarządowych
korzystających w Polsce z darowizn
od instytucji i �rm 

Jedną z form realizacji zasad odpowiedzialnego biznesu jest wspieranie przez 
�rmy organizacji pozarządowych. W Polsce w 2010 roku zarejestrowanych 
było 12 tys. fundacji i 71 tys. stowarzyszeń. Co trzecie z nich korzystało
ze wsparcia �rm i instytucji. Są one czwartym co do wielkości źródłem 
�nansowania po składkach członkowskich, samorządach i darowiznach
od osób �zycznych. Poniżej prezentujemy dane dla całej Polski.

do 20 proc.
przychodów

20-40 proc.
przychodów

powyżej
40 proc.

przychodów

22

5

4 brak
kontaktu

bardzo
rzadkie

kontakty

kontakty
co

pewien
czas

regularne
kontakty

47

25 19

9

Społeczna
odpowiedzialność

biznesu:
mało o niej wiemy,

widzimy korzyści i coraz
częściej uprawiamy,
czasami nie wiedząc

nawet, że na tym
właśnie ona polega

(dane w proc.)* 

ŹRÓDŁO : BADANIE „PODSTAWOWE FAKTY O ORGANIZACJACH POZARZĄDOWYCH” ,
STOWARZYSZENIE KLON JAWOR 2011 (DANE OGÓLNOPOLSKIE)

Czy spotkał/a się
Pan/i z pojęciem

“społeczna
odpowiedzialność

biznesu”?

Czy Państwa �rma
uwzględnia zasady

społecznej odpowiedzialności
biznesu lub podejmuje

społecznie odpowiedzialne
działania w obszarze

(procent odpowiedzi TAK)

tak
39,0

organizacja
pracy
w �rmie

relacje
z pracow-
nikami

40,5

zaanga-
żowanie
społeczne

prawa
człowieka

środowisko
naturalne

53,3 38,2

27,4
9,2

15,0

3,8

Czy dostrzega
Pan/Pani

korzyści z wdrażania
społecznej

odpowiedzialności
biznesu w Państwa

�rmie?

nie
18,8

tak
65,4

Czy
Państwa �rma

ma znane wszystkim
pracownikom:
(procent odpowiedzi

TAK)

wartości
�rmy
60,1

misję
�rmy
72,0 kodeks

postępowania/
/etyczny

69,7

wizję
�rmy
71,2

Czy Państwa
�rma zapewnia

odpowiednie warunki
pracy osobom

niepełnosprawnym?

Czy Państwa
�rma konsultuje
z pracownikami

najważniejsze decyzje
w obszarze:

(procent odpowiedzi TAK)

tak
4,4

nie
92,4

kwestii
sprzedażowych

kultury
organizacyjnej

�rmy
61,0

kwestii
komunikacji
i marketingu

kwestii administra-
cyjnych/funkcjonowania
biura

kierunki
swojego
rozwoju 

spraw
kadrowych

39,0

46,3

42,7

44,4

43,0

Jak często
w Państwa �rmie

w ostatnich 12 miesiącach
wynagrodzenia były

wypłacane
pracownikom na czas,

bez opóźnień?

zawsze
62,7prawie

zawsze

23,4

prawie
nigdy

5,9 nigdy5,6

Czy podejmując
istotne decyzje biznesowe
dotyczące Państwa �rmy,
bierze się pod uwagę ich

ewentualny wpływ
na środowisko

naturalne?

tak
47,2

nie
49,3

Czy Państwa
�rma stara się

obniżać zużycie energii,
wody i innych zasobów

naturalnych?

tak
60,0

nie
37,6

Czy Państwa
�rma angażuje się
w jakieś działania

na rzecz społeczności
lokalnej?

tak
21,2nie

78,5

tak
4,5

tak
82,6

nie
74,8

nie
9,4

Czy Państwa
�rma na czas

reguluje wszystkie swoje
zobowiązania �nansowe

wobec dostawców,
partnerów

biznesowych?

nie
72,9

tak
18,5

Czy w Państwa
�rmie istnieją

mechanizmy służące
przeciwdziałaniu

praktykom
korupcyjnym?

nie
57,8

tak
42,2

Czy Państwa �rma
udostępnia informacje

partnerom biznesowym
o aktualnej sytuacji 

i działalności �rmy w którymś
z wymienionych obszarów?

(procent odpowiedzi TAK)

Czy Państwa �rma
zapewnia swoim klientom
i partnerom wyczerpujący

i etyczny sposób
informowania na temat

swojego produktu,
usług?

nowe
produkty,

usługi
63,5

możliwości kariery,
oferty pracy

34,7rozwój
�rmy
38,6

władze
�rmy

24,3 kwestie
środowiskowe
związane
z działalnością
�rmy

21,0

�nanse �rmy14,2

społeczna
odpowiedzialność
biznesu

8,4

* DANE DLA MAKROREGIONU
ZACHODNIEGO - 
WOJ. DOLNOŚLĄSKIE, 
LUBUSKIE
I NIEWIELKA CZĘŚĆ
WOJ. WIELKOPOLSKIEGO

ŹRÓDŁO: BADANIE MILLWARD
BROWN SMG KRC DLA PARP 2012

relacje
z konsumentami

i partnerami
biznesowymi 

 nie
47,6

Czy Państwa
�rma konsultuje ze

społecznością lokalną decyzje
inwestycyjne, które mogą mieć

na nią potencjalny wpływ
(np. budowa nowego

magazynu, rozszerzenie
skali produkcji, transport

towarów, itp.)?

uczciwe
praktyki
rynkowe

Z asady społecznej odpowie-
dzialności biznesu (CSR) stop-
niowo zyskują w Polsce popu-

larność. Największe badanie na temat 
CSR przeprowadził MillwardBrown 
SMG KRC na zlecenie Polskiej Agen-
cji Rozwoju Przedsiębiorczości. Jego 
wyniki przedstawiamy obok. Jeszcze 
10 lat temu tylko pojedyncze firmy 
wprowadzały zasady CSR, teraz w nie-
których obszarach nawet połowa de-
klaruje ich stosowanie. Bo jak powie-
dział już wiele lat temu Henry Ford: 
„biznes, który tylko robi pieniądze, to 
marny biznes”.

Im więcej firm będzie stosować 
zasady CSR, tym lepszy będzie wi-
zerunek przedsiębiorców. W woj. lu-
buskim ze stwierdzeniem, że typowy 
przedsiębiorca prywatny jest uczci-
wy wobec partnerów handlowych 
i klientów, zgadza się 67 proc. miesz-
kańców regionu. Natomiast, nieste-
ty,  mniej niż połowa badanych (36 
proc.) uważa, że przedsiębiorcy są 
uczciwi wobec państwa, płacą po-
datki i przestrzegają prawa.

40 41

odpowiedzialny
BIZNES TO MY

!1. �46 proc. firm konsultuje 
z pracownikami kierunki 
swojego rozwoju

2. �Dwie trzecie przedsiębior-
ców zawsze wypłaca 
wynagrodzenia na czas

3. �70 proc. firm ma znany 
pracownikom kodeks 
etyczny

Carlsberg Polska (woj. wielkopolskie) od 2010 roku prowadzi akcję 
edukacyjną dla uczestników imprez i konsumentów dotyczącą segre-
gacji opakowań pod hasłem „Bądź FAIR wobec środowiska.  
Daj śmieciom kosza”. W 2011 roku akcja została przeprowadzona 
wśród uczestników Przystanku Woodstock. W zamian za przyniesione 
kubki czy puszki po wypitym piwie uczestnik festiwalu otrzymywał 
ekogadżet. Uczestnicy zebrali 5,5 tony opakowań. W specjalnej EKO-
strefie od woodstockowiczów opakowania przyjmowali pracownicy 
wolontariusze z Carlsberg Polska. Prowadzili jednocześnie edukację 
w zakresie poprawnej segregacji opakowań i promowali recykling. 
EKOstrefę odwiedziło ponad 30 tys. osób.
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Konkurs „Biznes. 
Dobry wybór”

Laureaci z województwa 
lubuskiego

C elem konkursu „Biznes. Dobry wybór” było wy-
łonienie w każdym województwie galerii przedsię-
biorców, z których region może być dumny. Konkurs 

miał charakter otwarty – zgłoszenia swojego kandydata 
mógł dokonać każdy dzięki formularzowi dostępnemu na 
tej stronie internetowej www.wizerunekprzedsiebiorcy.pl. 
Ostatecznego wyboru dokonywały kapituły wojewódzkie, 
złożone z przedstawicieli PKPP Lewiatan, regionalnych or-
ganizacji biznesowych, administracji lokalnej oraz mediów. 
Aby trafić do grona laureatów, trzeba było wykazać się przy-
najmniej w jednej z trzech kategorii:

 sukces w biznesie – tu brane były pod uwagę firmy, 
które osiągnęły wymierny sukces biznesowy i są wiodący-
mi przedsiębiorcami w regionie, a także osoby, które potra-
fiły przełożyć kapitał intelektualny i materialny na dobrze 
prosperujące, przynoszące zyski i mądrze zarządzane przed-
siębiorstwo,

 lokalne zaangażowanie CSR – tu liczyli się przedsię-
biorcy, którzy w swojej działalności uwzględniają interesy 
społeczne regionu i jego mieszkańców, działają strategicznie 
na rzecz poprawy warunków ich życia mieszkańców i rozwo-
ju regionu, są zaangażowani w inicjatywy społeczne i edu-
kacyjne, biorą udział w akcjach charytatywnych, sponsorują 
ważne społecznie przedsięwzięcia,

 przestrzeganie zasad dobrego pracodawcy – tu trze-
ba się było wykazać zarządzaniem zasobami ludzkimi w du-
chu partnerskim, co oznacza gwarantowanie pracownikom 
dobrych warunków pracy i rozwoju, przestrzeganie Kodeksu 
pracy oraz wykazywanie społecznej wrażliwości w kształto-
waniu relacji z pracownikami.

Konkurs jest częścią projektu „Poprawa wizerunku przed-
siębiorców”, współfinansowanego przez Unię Europejską w ra-
mach Europejskiego Funduszu Społecznego.

Gazeta Lubuska Polskie Radio Zachód TVP Gorzów Wlkp.

KAPITUŁA
Elżbieta Polak, Marszałek Województwa Lubuskiego, Janusz Jasiński, prezes Organizacji 

Pracodawców Ziemi Lubuskiej, Jarosław Nieradka, dyrektor biura Organizacji Pracodawców Ziemi 
Lubuskiej, Iwona Zielińska, redaktor naczelny Gazety Lubuskiej, Dariusz Frejman, prezes zarządu 

Radio Zachód SA, Artur Gurec, dyrektor TVP SA Oddział w Gorzowie Wlkp.
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Marcin Bąkowski	
Sinersio Polska Sp. z o.o.

Piotr Pudłowski	
Gazstal sa

Dariusz Gawron	
BP Service Center 
Dariusz Gawron

Łukasz Szarama	  
Auto-Komplex Łukasz Szarama

Marek Chromik	
uesa Polska Sp. z o.o.

Marcin Rogala	
Nortpol

Andrzej Marcinek	
GEDIA Poland 
Assembly Sp. z o.o.

Stanisław Bieńkowski	
Stelmet sa

Daniel Radziewicz	
SPEED LOGISTIC 
Daniel Radziewicz

Ewa Gula, Lutz Orwat	
INCO Sp. z o.o.

Roman Ferster	
Infar Sp. z o.o.

Agnieszka Skowrońska	
System Sp.j.

Barbara Mielniczyn	
BEL-POL Sp. z o.o.

 Laureaci konkursu „Biznes. Dobry wybór”
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I nformatyka nie jest branżą, jest na-
rzędziem, młotkiem, dzięki które-
mu inne branże mogą zyskać lep-

szą pozycję konkurencyjną. Branża to 
produkcja czołgów albo butów. My je-
steśmy i tam, gdzie buty, i tam, gdzie 
czołgi. A ten młotek może być ciężki 
i nieporęczny lub wygodny i skrojony 
do potrzeb – wyjaśnia prezes Marcin 
Bąkowski, szef Sinersio Polska. 
Ciężki młotek z jego metafory to wła-
sna serwerownia przy każdej firmie. 
Choćby przedsiębiorstwo zajmowało 
się produkcją śrubek, musi wynająć 
pracownika, kupić sprzęt, dbać o wa-
runki przechowywania danych, tem-
peraturę i setki innych czynników. 
Poręczny młotek to wynajęty przez 
firmę dostęp do centrum obliczenio-
wego, gdzie za mniejsze pieniądze 
przedsiębiorca może uzyskać więcej. 

Informatyka na zawołanie
Skąd pomysł na biznes? – Zaczęło 

się od kalkulatora – żartuje Marcin Bą-
kowski. Wraz z Tomaszem Stępskim, 
kolegą, wspólnikiem i wiceprezesem 
firmy, sprzedawał na polskim rynku 
najbardziej zaawansowany kalkulator 
świata - systemy ERP. Enterprise Reso-
urce Planning (zarządzanie zasobami 
przedsiębiorstwa) to zestaw narzę-
dzi informatycznych pozwalających 
w jednym miejscu zebrać dane doty-
czące działania wszystkich procesów 

Poręczna informatyka

w firmie. Wszystko jedno, czy są to 
dane o pensjach pracowników, świad-
czeniach, postępie projektów czy 
przepływach finansowych – wszystkie 
trafiają do jednego programu, który 
– mówiąc skrótowo – przygotowuje 
dla odpowiednich osób odpowiednie 
raporty. Choć pomysł wydaje się pro-
sty, w świecie papie-
rowym jest niemal nie 
do zrealizowania, bo 
samo ręczne przygo-
towanie zestawień zaj-
muje tyle, że sytuacja 
w nich przedstawiona 
może być już od daw-
na nieaktualna. 

Tu z pomocą przy-
chodzi informatyka. 
– Tylko że to ciężki ka-
wałek chleba, o infor-
matyce przemysłowej, 
infrastrukturze serwe-
rowo macierzowej czy 
zaawansowanych sys-
temach zarządzania nikt nie chce słu-
chać. Każdy projekt zaczynał się od 
mozolnego przekonywania klienta, że 
to w ogóle ma sens, że warto – mówi 
Marcin Bąkowski. Po rozmowie z jed-
nym z takich klientów wpadł wraz ze 
wspólnikiem na pomysł przebran-
żowienia. – U podstaw każdego roz-
wiązania informatycznego leży infra-
struktura. Tylko że dla niej firma musi 

kupić sprzęt, wynająć kogoś, kto usta-
wi wszystkie światełka i przełączniki, 
zatrudnić człowieka do doglądania, 
czy nic w serwerowni nie iskrzy, to 
są spore koszty. A przecież większość 
takich projektów można umieścić 
w chmurze: gdzieś tam, w internecie, 
na bezpiecznym serwerze zewnętrz-
nej firmy. Wszyscy mówią o chmu-
rach, choć nie każdy rozumie, co to ta-
kiego – tłumaczy Bąkowski. Razem ze 
wspólnikiem postanowili zająć się za-
pewnieniem takiej właśnie serwerow-
ni – tyle że dla wielu firm na raz, w po-
staci centrum przetwarzania danych 
i usług z nim związanych. 

Jak twierdzi prezes 
Bąkowski, dostęp do 
informatyki powinien 
być dla firm tak samo 
łatwy, jak dostęp do 
internetu. Nikt prze-
cież nie musi wyku-
pywać dodatkowe-
go abonamentu, gdy 
chce do gniazdka za-
miast ładowarki pod-
łączyć wentylator. 
Tymczasem, jeśli fir-
mowy ruch w sieci się 
zwiększa, firmy infor-
matyczne domagają 
się wykupienia dodat-

kowych pakietów. Sinersio oferuje 
kompletną obsługę w ramach umo-
wy. 

Serwerownia na całe życie
– Zrobiliśmy rozeznanie na ryn-

ku, uznaliśmy, że takie centra da-
nych się w Polsce przyjmą – i to był 
strzał w dziesiątkę – mówi Marcin Bą-
kowski. Pierwsze już powstało na ba-

Sinersio polska – Marcin Bąkowski

zie parku naukowo-technologiczne-
go Interior w Nowej Soli, kolejny jest 
na ukończeniu, są już gotowe umo-
wy na cztery następne. Docelowo ma 
ich powstać kilkanaście w całym kra-

ju, wszystkie oparte na lokalnych par-
kach naukowo-technologicznych. 
W centrum przedsiębiorcy w mia-
rę potrzeb mogą wynająć, wydzier-
żawić lub podpisać umowę leasingo-

wą na dostęp do pełnego środowiska 
informatycznego, zarówno samego 
sprzętu, jak i warstwy programowej. 
Czy będzie to instytut badawczy, po-
trzebujący dużej mocy obliczenio-
wej do prowadzenia kilku projektów 
na raz, czy bank szukający bezpiecz-
nej przestrzeni dyskowej dla swojego 
archiwum, czy wreszcie maleńka fir-
ma, która musi mieć kilka gigabajtów 
miejsca na swoją stronę internetową 
– każdy może zwrócić się do centrum 
po pomoc. 

Przy tym Sinersio zapewnia nie-
przerwaną ciągłość pracy serwerów, 
niezależnie od warunków. Pomiesz-
czenie jest klimatyzowane za pomocą 
specjalnej aparatury, by nawet w ra-
zie awarii komputerom nie groziło 
zalanie. W przypadku przerwy w do-
stawie prądu, zasilanie przejmie po-
tężny agregat prądotwórczy. Skala 
jest ogromna, bowiem cały zgroma-
dzony w centrum sprzęt potrzebu-
je mniej więcej tyle prądu, co kilkuty-
sięczne miasteczko. 

– Rynek przyjął otwarcie pierwsze-
go centrum obliczeniowego entuzja-
stycznie. To dla przedsiębiorstw roz-
wiązanie tańsze i bardziej ekologiczne. 
Bo nic nie jest bardziej zielone niż do-
lary – żartuje prezes Bąkowski. Całkiem 
serio już dodaje, że faktycznie 100 pry-
watnych serwerowni byłoby dla środo-
wiska większym obciążeniem, niż jed-
no centrum o mocy tych 100. 

Wydaje się, że rynek dla takich firm 
jak Sinersio może w najbliższych la-
tach jedynie rosnąć, i to w coraz szyb-
szym tempie. – Dawniej do archiwiza-
cji danych firmom wystarczała jedna 
szafa, dziś pięć serwerów może nie 
starczyć. Dawniej lekarze trzymali 
teczki pacjentów, dziś wszystko jest 
w postaci cyfrowej, gdzieś to trze-
ba przechowywać – mówi prezes Bą-
kowski.

www.sinersio.com

Firma Sinersio sprzedaje firmom dostęp do swoich 
komputerów. I choć przedsiębiorcy najpewniej nigdy nawet 
ich nie zobaczą na oczy, właśnie o to w tym chodzi. Tak jest 
taniej, a przy tym zyskują dostęp do najnowocześniejszych 
maszyn o wielkiej mocy obliczeniowej, na które inaczej nie 
mogliby sobie pozwolić. 

100 
prywatnych 
serwerowni 

jest większym 
obciążeniem 

dla środowiska  
niż jedno centrum 

o mocy  
tych 100

Marcin Bąkowski

Rynek przyjął otwarcie pierwszego centrum 
obliczeniowego entuzjastycznie. To dla przedsiębiorstw 
rozwiązanie tańsze i bardziej ekologiczne.
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C zym właściwie jest ta mała archi-
tektura ogrodowa? Mówiąc naj-
prościej są to wyroby służące do 

grodzenia, wyposażania i dekoracji 
ogrodów, tarasów, parków i wszelkie-
go rodzaju przestrzeni o charakterze 
rekreacyjnym. Płoty, płotki, balustra-
dy, altanki, skrzynie na piasek, pia-
skownice … Wszystko to jest niezbęd-
ne, żeby ogród był nie tylko ładny, ale 
i funkcjonalny.

800 rodzajów płotów 
(i nie tylko)

Zaczęło się niewinnie – w 1985 roku 
Stanisław Bieńkowski założył w Ochli 
pod Zieloną Górą niewielkie przedsię-
biorstwo. Na początku oprócz stolarki 
zajmował się w nim produkcją podze-
społów elektronicznych do alarmów 
oraz świadczył usługi związane z ob-
róbką metalu. Śladem początków 
działalności jest już w tej chwili tylko 
nazwa – Stelmet („st” od stolarki, „el” 
od elektroniki i „met” od metalu). 

Po jakimś czasie jednak właści-
ciel postanowił ograniczyć działal-
ność i skupić się na tej pierwszej 
dziedzinie, a konkretnie na wytwa-
rzaniu drewnianych elementów wy-
stroju ogrodów. Otwarcie zachodniej 
granicy spowodowało masowe wy-
cieczki Niemców na zakupy do Polski, 
a w owym czasie w Niemczech pa-
nowała moda na urządzanie ogród-
ków. Jedni klienci szukali po polskiej 

Król ogrodów

stronie Odry krasnali ogrodowych, ci 
z nieco większymi ambicjami – drew-
nianych elementów wystroju. Pozor-
ne ograniczenie, czyli przestawienie 
się w całości na produkcję drewnia-
nej drobnicy, okazało się więc strza-
łem w dziesiątkę i umożliwiło bardzo 
szybki rozwój spółki.

W przeciwieństwie do wielu podob-
nych zakładów, Stanisław Bieńkowski 
postanowił zaryzykować. Zamiast pro-
dukować na niewielką skalę i cieszyć się 
zyskami, inwestował w kolejne zakłady. 
Dziś te najważniejsze mieszczą się w Je-
leniowie, Zielonej Górze, Lubięcinie, 
Starym Kisielinie oraz Ko-
warach. W 2000 roku Stel-
met został przekształcony 
w spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością, 
sześć lat później w spółkę 
akcyjną. Pomimo takie-
go rozrostu, jakość wciąż 
jest w firmie najwyższym 
priorytetem. W trosce 
o nią, cały proces produk-
cyjny począwszy od za-
kupu drewna, a na pako-
waniu gotowego wyrobu 
skończywszy, realizowa-
ny jest wewnątrz niej, bez angażowania 
zewnętrznych podwykonawców.

Asortyment jest szeroki i obejmuje 
ponad 800 różnych wyrobów. Kolejne 
wprowadzane są stale, w odpowie-
dzi na zainteresowanie kontrahen-

tów i z wykorzystaniem najnowszych 
technologii. Odbiorcy mogą zaku-
pić zarówno pojedyncze elementy, 
jak i całe, kompletne zestawy ogro-
dowe. W ofercie znajdują się między 
innymi pale, palisady, podesty, płoty, 
altany czy kwietniki. Aż 98 proc. go-
towych produktów trafia do rąk kon-
sumentów poza granicami Polski. 
Taka sytuacja wynika z tego, że rodzi-
my rynek produktów tego typu jest 
bardzo niewielki. Jego wartość stano-
wi mniej więcej setną część najwięk-
szego w Europie – niemieckiego, jed-
nak, co warto podkreślić, stale rośnie.

Odpowiedzialnie 
i ekologicznie

Firma konsekwentnie utrwala i roz-
budowuje silną pozycję na rynkach kra-
jów Unii Europejskiej. Odbiorcami hur-
towymi są głównie hipermarkety branży 

ogrodowej i budowlanej, 
które – co jest charakte-
rystyczne w tej branży 
– sprzedają produkty pod 
własnymi markami. Od 
2005 roku firma rozwija 
jednak również sprzedaż 
pod własną marką – Stel-
met. Wyroby, które sa nią 
oznaczane charakteryzu-
ją się oryginalnym wzor-
nictwem, a wykonane są 
z  drewna świerkowego 
i sosnowego.

Ważną rolę pełni wy-
korzystywanie surowców wtórnych 
i dbałość o ekologię. Drewno używane 
do produkcji posiada certyfikat Forest 
Stewardship Council, co w praktyce 
oznacza, że pochodzi ono z zasobów 
leśnych zarządzanych w sposób przy-

stelmet – Stanisław Bieńkowski

jazny środowisku oraz społeczeństwu. 
Odpady produkcyjne, takie jak troci-
ny czy wióry, wysyłane są do Zakładu 
Produkcji Pellet, gdzie służą jako su-
rowiec przy wytwarzaniu wydajnego, 
ekologicznego biopaliwa. Korę chęt-
nie przygarniają z kolei firmy ogrodni-
cze. Drewno jest surowcem odnawial-
nym a Stelmet dba o to, by nic się nie 
zmarnowało, a co za tym idzie, nega-
tywny wpływ firmy na środowisko na-
turalne był minimalny. Stawia na pro-
dukcję bezodpadową, i to się udaje.

Jak wygląda praca w firmie? Za-
trudnianie ponad tysiąca osób wiąże 
się z dużą odpowiedzialnością. Me-
chanizacja i automatyzacja pracy cią-
gle postępuje, stanowiska są ergono-
miczne. Nie ma tu mowy o ciężkiej, 
fizycznej harówce. Nowoczesne zakła-
dy zapewniają świetne warunki.

Stelmet nie zapomina też o społecz-
nościach lokalnych i otoczeniu, w któ-
rym działa. Firma wspiera finansowo 
lokalne jednostki straży pożarnej (w wo-
jewództwie, w którym niemal połowa 
powierzchni to lasy sosnowe, sprawność 
i wyposażenie strażaków są niezwykle 
ważne), dofinansowuje programy pro-
filaktyki społecznej oraz wspiera finan-
sowo i organizacyjnie regionalny sport, 
w tym topowe drużyny – koszykarzy 
Stelmetu Zielona Góra i żużlowców wie-
lokrotnego mistrza Polski, popularnego 
Stelmetu Falubazu Zielona Góra.

Po prostu ozdoba
Warto też wspomnieć o tym, że 

produkty Stelmetu są po prostu pięk-
ne, ich walory estetyczne stoją na naj-
wyższym poziomie, a jednocześnie 
bardzo trwałe. Wszystkie elementy 
są zabezpieczane w procesie impre-
gnacji ciśnieniowej. Zapewnia to dużą 
wytrzymałość, która sprawia, że mogą 
być ozdobą ogrodu przez długie lata. 

www.stelmet.com

Wytwarzający elementy „małej architektury ogrodowej” 
Stelmet SA jest obecnie największym europejskim 
producentem w swojej branży. Zwykły drewniany płot może 
postawić jedna osoba. W Zielonej Górze i pod Zieloną Górą 
przy produkcji płotów pracuje ich ponad tysiąc. 

800 
rodzajów
wyrobów 

drewnianych 
 

do ogrodów 
oferuje 

Stelmet SA

Stanisław Bieńkowski

Aż 98 proc. gotowych produktów trafia do rąk 
konsumentów poza granicami Polski. Krajowy rynek 
w porównaniu z europejskim jest niewielki – ale wciąż 
rośnie.
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T ak się składa, że dzięki dwóm Po-
lakom z wykształceniem elek-
trycznym transformacja może 

kojarzyć się i z elektryką, i z przemia-
nami jednocześnie. Pierwszym jest 
oczywiście Lech Wałęsa odpowiedzial-
ny za transformację polityczną w Pol-
sce. Drugim – Marek Chromik, dyrek-
tor uesa Polska sp. z o.o., który  podjął 
się transformacji Polski… w dziedzinie 
elektryki. O ile ze wzoru Wałęsy korzy-
stały Niemcy, bo przemiany w Polsce 
umożliwiły pośrednio upadek muru 
berlińskiego, to w przypadku Chromi-
ka było na odwrót, niemiecki model 
elektryczny przeniesiony został z suk-
cesem do Polski. I tak oto zburzono 
mur berliński w Niemczech i barierę 
(nie tylko w branży elektrycznej) mię-
dzy Zachodem i Wschodem.  

Na styku granic
Marek Chromik doświadczenie 

potrzebne do prowadzenia biznesu 
w branży elektrycznej zdobył dzię-
ki studiom na wydziale elektrycznym 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach, ale 
także na kierunku ekonomicznym 
IHI Zittau, w mieście znajdującym się 
w niemieckiej Saksonii na styku gra-
nic z Polską i Czechami.  Doświadcze-
nie, nie tylko polityczne, ale i techno-
logiczne w Saksonii znajdującej się 
na terenie byłego NRD, było porów-
nywalne do polskiego z czasów PRL. 

Transformacja razy dwa

Jednak przemiany społeczno-ustrojo-
we nastąpiły tam bardziej gwałtownie 
niż u nas, stąd też postępy w branży 
elektrycznej były w porównaniu z re-
gionem środkowoeuropejskim dużo 
bardziej imponujące. Marek Chromik 
wiedział o tym, toteż jeszcze w trakcie 
studiów pragnął zaszczepić wzorce 
technologiczne na gruncie polskim. 

Tak się składało, że firma zza Odry, 
uesa GmbH utworzyła w 1995 roku 
swoją placówkę (uesa Polska Sp. z o.o.) 
w Lubsku, w obecnym województwie 
lubuskim. Można się było spodziewać, 
że inżynier Chromik szyb-
ko do niej trafi – i faktycz-
nie, zrobił to w 1997 roku, 
od razu zaczynając szyb-
ką karierę. Firma zaku-
piła grunty z budynka-
mi, w których rozpoczęto 
działalność produkcyjną. 
W dwa lata później Marek 
Chromik wszedł do zarzą-
du spółki, a później został 
jej dyrektorem. 

Specjalnością firmy 
stała się produkcja  urzą-
dzeń umożliwiających w bezpieczny 
sposób rozdział energii elektrycznej 
przed dostarczeniem jej do odbior-
cy końcowego. Produktami końcowy-
mi były rozdzielnice średniego i niskie-
go napięcia, które zaczęto stosować 
w przemyśle i energetyce zawodowej. 

Sprzęt ten okazał się nie tylko bardzo 
innowacyjny, ale i niezawodny. Z usług 
uesa Polska sp. z o.o. zaczęli wkrótce 
korzystać projektanci,  firmy instalacyj-
ne  i wykonawcze,  tzw. obszar energe-
tyki odnawialnej oraz liczni inwestorzy. 
Produkty takie jak elementy do stacji 
transformatorowych trafiały nie tylko 
na rynek Polski, ale także do Niemiec.

Po pierwsze człowiek
Jak to w biznesie często bywa, uesa 

Polska miała też szczęście: na począt-
ku nowego tysiąclecia doszło do kon-
solidacji grup energetycznych zaopa-
trujących w energię całą Polskę (PGE, 
Tauron, Enea i Energa). Dzięki temu na-
stąpił silny rozwój sektora dystrybucji 
energii elektrycznej, a co za tym idzie 
wzrost zapotrzebowania na produkty 
tworzone przez firmę. I tak oto uesa za-
częła wieść prym w swojej branży. Przy-

kład? Najbardziej nowo-
czesne produkty firmy 
– charakterystyczne roz-
łączniki SN – są jedynym 
tego typu produktem 
na naszym rynku. „Wizja 
bez działania jest marze-
niem, działanie bez wizji 
– koszmarem” – to mot-
to dyrektora Chromika. 
W biznesie samo szczę-
ście do długotrwałego 
sukcesu nie wystarcza. 
Pomógł  sposób zarzą-

dzania Chromika, między innymi jego 
decyzje kadrowe. Dyrektor znany jest 
w swoim zespole z dobrego podejścia 
do pracowników. Uważa, że w planie 
przedsiębiorstwa zawsze najważniejszy 
jest człowiek – i jako klient, i jako pra-
cownik. W 1997 roku w firmie pracowa-

uesa polska – marek chromik

ło niecałe dziesięć osób. Od tego czasu 
zatrudnienie wzrosło siedmiokrotnie. 
Pracownicy to w dużej części ludzie 
młodzi, zdolni, z perspektywami. I o ile 
w ostatnich czasach w firmach częstsze 
są zwolnienia niż zatrudnienia, Chromik 
zaryzykował – i udało się. Firma stała się 
doceniana nie tylko w regionie. Chro-
mik otrzymał wyróżnienie w plebiscy-
cie czytelników „Przeglądu Techniczne-
go” w kategorii Młody Inżynier – Złoty 
Inżynier 2006. Obroty w roku 2011 prze-
kroczyły 31 mln złotych.  

Inne decyzje dyrektora również za-
ważyły na sukcesie firmy. Marek Chro-
mik zaczął interesować się odnawial-
nymi źródłami energii, w tym również, 
fotowoltaiką (pozyskiwaniem energii 
ze światła słonecznego). Rozwijał tym 
samym polskie doświadczenie w pro-
jektowaniu, budowie i eksploatacji 
tego typu inwestycji. Firma należy do 
Lubuskiego Klastra Energetyki Odna-
wialnej i Efektywności Energetycznej. 
Uesa pod rządami Marka Chromika 
wykazała się również społecznie od-
powiedzialnym podejściem do bizne-
su. Organizowała stypendia sporto-
we dla młodzieży, a także praktyki dla 
uczniów ze szkół technicznych w Lub-
sku i dla studentów Instytutu Energii 
Elektrycznej Uniwersytetu Zielono-
górskiego oraz Instytutu Politechnicz-
nego PWSZ w Sulechowie. Pozyskiwa-
ła i kształciła wysokiej klasy techników 
i inżynierów, oferując im także per-
spektywę miejsc pracy. 

Jak się więc okazuje, technokracja 
to za mało, prawdziwie nowoczesny 
zarząd inwestuje nie tylko w maszy-
ny, ale przede wszystkim w ludzi. I tak 
jak polityczna transformacja z 1989 r. 
wskazała innym krajom regionu dro-
gę polityczną – tak dokonania lubu-
skiej firmy związane z elektryczną 
transformacją mogą przekazać pozy-
tywną energię polskiemu biznesowi. 

www.uesa.pl

Transformacja to zjawisko przenoszenia energii 
elektrycznej prądu przemiennego drogą indukcji z jednego 
obwodu elektrycznego do drugiego. Może też oznaczać 
zmianę systemu polityczno-społeczno-gospodarczego. 
Marek Chromik, dyrektor generalny spółki uesa, skorzystał 
z tego zjawiska w obu znaczeniach. 

Ponad

31 
mln złotych 

sięgnęły 
obroty firmy 
w roku 2011

marek chromik

Prawdziwie nowoczesny zarząd inwestuje nie tylko 
w maszyny, ale przede wszystkim w ludzi. A w planie 
przedsiębiorstwa zawsze najważniejszy jest człowiek 
– i jako klient, i jako pracownik.
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W samolocie dane z tysięcy 
czujników skomasowane są 
do ledwie kilkudziesięciu ze-

garów i wskaźników. Liczy się umie-
jętność skupienia na najważniejszych, 
pilot nie musi znać położenia każdej z 
łopatek turbiny, wystarczy mu świa-
domość, że wszystkie wspólnie wy-
twarzają odpowiedni ciąg. Tę prawdę 
inżynierowie lotnictwa znają od blisko 
stu lat. Tymczasem w prowadzeniu 
działalności gospodarczej wciąż bra-
kuje podobnych narzędzi. Jeśli me-
nedżer chce podjąć decyzję, musi we 
własnej głowie podsumować dane z 
tysięcy raportów i tabel, oddzielić to, 
co istotne, od szumu. Roman Ferster 
udowadnia, że zarządzać można efek-
tywniej – i łatwiej. 

Raport o stanie firmy
Z wykształcenia elektrotechnik 

i ekonomista, Roman Ferster karie-
rę zaczynał od pracy nad wdrażaniem 
w polskich przedsiębiorstwach syste-
mów ERP, czyli informatycznych na-
rzędzi do planowania zasobów. Ich 
wykorzystanie pozwala zoptymalizo-
wać pracę firm. Podwaliny pod działkę, 
którą zajmuje się Infar, były więc solid-
ne. W 2003 roku Ferster podjął decy-
zję o założeniu spółki. Do projektu za-
angażował grupę dobrych znajomych 
– doświadczonych, podzielających 

Kokpit dla menedżera

jego pasje zawodowe, zainteresowa-
nia oraz, tak jak on, pełnych zapału 
i lubiących wyzwania. Konkurencja na 
rynku była wtedy szczątkowa, a zainte-
resowanie narzędziami pomagającymi 
kierować firmą rosło. – Początki bywa-
ły ciekawe, każdy w firmie zajmował się 
właściwie wszystkim, nie było podzia-
łów. Mieliśmy świadomość, że budu-
jemy sobie przyszłość, że jak sobie po-
ścielimy, tak się wyśpimy – wspomina 
Roman Ferster. Dziś firma zatrudnia 
12 specjalistów. Z jej usług korzystały 
potężne przedsiębiorstwa, a jedna ze 
ścian biura obwieszona jest podzięko-
waniami otrzymanymi od zadowolo-
nych klientów. Jaki jest sposób jej dzia-
łania, dlaczego świadczone przez nią 
usługi są aż tak ważne?

Polskie firmy w dużej mierze za-
inwestowały już w rozmaite narzę-
dzia ERP. Jednak prezes Infaru do-
strzegł, że to dopiero połowa drogi. 
– Przy obecnym poziomie informaty-
zacji w polskich spółkach, firmy pro-
dukują w formie raportów itp. bardzo 
dużo danych. Rzecz polega na tym, że 
z tych danych może sporo wynikać, 
ale dla niektórych może nie wynikać 
nic, bo nie każdy potrafi to dostrzec. 
Ich analiza jest bardzo skompliko-
wanym procesem. Infar opracowu-
je systemy pozwalające na wyciąga-
nie z danych konkretnych, istotnych 

informacji – tłumaczy Roman Fester, 
prezes firmy. – Co to oznacza w prak-
tyce? Na przykład ktoś, opierając się 
na raporcie ze sprzedaży, zobaczy, że 
obrót z danym kontrahentem wynosi 
5 milionów złotych. Na pierwszy rzut 
oka współpraca zdaje się więc świet-
nym biznesem, ale jeśli zderzy się to 
z kosztami, płatnościami czy rzetelno-
ścią klienta, może się okazać, że wca-
le tak nie jest. My pomagamy oceniać, 
biorąc pod uwagę wszystkie dostęp-
ne dane, pomagamy podejmować 
dobre decyzje – tłumaczy.

Infar wspiera więc choćby pracę 
menedżerów – nie muszą tracić czasu 
na przygotowywanie raportów, mają 
za to czas na ich wnikliwą ocenę. Czę-
sto zarząd firm, głodny danych, każe 
co jakiś czas przygotowywać pracow-
nikom niemal takie same raporty, róż-
niące się za każdym razem tylko licz-
bami w poszczególnych kolumnach. 
Infar stawia na pełną automatyza-
cję tego, nie okłamujmy się, nudne-
go procesu.  Samym produktem jest 
usługa wdrożeniowa.

Aplikacja na miarę
Rozwiązania oferowane przez In-

far korzystają z gotowych narzędzi 
analitycznych, służących do budowa-
nia analiz i raportów. – Przygotowuje-
my takie analizy z różnych obszarów: 
kontrolingu, sprzedaży, finansów, lo-
gistyki czy produkcji. Wszystkie są do-
stosowywane do potrzeb konkret-
nego użytkownika. Klient otrzymuje 
aplikację, którą zamówił, jest to taki 
kubraczek szyty na miarę. Najpierw 
identyfikujemy jego potrzeby, a po-
tem staramy się zawrzeć w aplikacji 
wszystkie potrzebne składniki. To 

infar – Roman Ferster

sprawia, że każda aplikacja jest wła-
ściwie autorska – mówi Roman Fester. 

Zadania, których podejmuje się In-
far, wymagają wiedzy z zakresu wielu 
dziedzin – matematyki, informatyki, 
ekonomii. Kto może zostać pracow-
nikiem?  Liczą się przede wszystkim 
wszechstronność oraz chęć posze-
rzania wiedzy. Do spółki ściągani są 
głównie specjaliści dziedzinowi, eks-
perci od wiedzy księgowej czy logisty-

ki, którzy obsługi systemów informa-
tycznych uczą się już na miejscu. 

Informatyka to taka branża, któ-
ra w praktyce branżą nie jest: niby 
produkty firm powstają za pomo-
cą klawiatury i ekranu, ale poza tym 
poszczególne firmy mają ze sobą nie-
wiele wspólnego. – Owszem, wyko-
rzystujemy narzędzia informatyczne, 
ale jako narzędzia. Mówiąc krótko, je-
śli chcę zjeść zupę, to sięgam po łyż-

kę, ale nie skupiam się na łyżce, a na 
zupie. Istotne jest to, co będę jadł, 
a nie czym – mówi założyciel. Wyciąga 
z torby tablet i pokazuje jedną z przy-
kładowych aplikacji. Na jednej stro-
nie najważniejsze wykresy, swoisty 
raport o stanie firmy, aktualizowany 
na bieżąco. Jedno stuknięcie w ekran 
przenosi menedżera do konkretnych 
danych, drugie do stanu realizacji klu-
czowych elementów takiego czy in-
nego projektu. Stworzone za pomocą 
narzędzi informatycznych, ale to tylko 
droga do sukcesu, nie sam sukces. 

Dla prezesa prowadzenie firmy jest 
nie tylko pracą, ale też pasją, co widać 
było nawet podczas rozmowy z nim. 
Jak sam przyznał, jego dewizami są 
elastyczność, otwartość i profesjona-
lizm. Dokładnie to samo można po-
wiedzieć o jego dziecku – Infarze. 

www.infar.com.pl

Prowadzenie firmy jest jak pilotowanie samolotu. Mnóstwo 
zmiennych danych, konieczność podejmowania szybkich 
decyzji, administrowanie zasobami, które można wykorzystać 
lepiej lub gorzej. Zielonogórski Infar zapewnia pilotowi firmy 
deskę rozdzielczą: aplikacje, dzięki którym menedżer może 
jednym spojrzeniem ogarnąć stan całego przedsiębiorstwa. 
I podjąć właściwą decyzję. 

Roman Ferster

Firmy produkują w formie raportów itp. bardzo 
dużo danych. Może z nich sporo wynikać, choć dla 
niektórych może też nie wynikać nic. Nie każdy potrafi 
to dostrzec. Infar opracowuje systemy pozwalające na 
wyciąganie z danych konkretnych, istotnych informacji.
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S tacje benzynowe BP to stacje 
typu premium. Na polskim ryn-
ku pod logo BP działa dziś ponad 

440 placówek tego typu. Część z nich 
to własne stacje zarządzane przez kie-
rowników, część to stacje partnerskie, 
takie jak ta Dariusza Gawrona, a część 
stacje prywatne, samodzielnie wybu-
dowane i posiadające autoryzację fir-
my BP. 

Nie chciałem prowadzić 
biznesu

Stacji benzynowych wciąż przy-
bywa, a Polacy odgrażają się, że ceny 
benzyny są za wysokie, że przesta-
ną jeździć samochodami. Pomimo, że 
paliwo w naszym kraju wciąż jest jed-
nym z tańszych w Europie, wszyscy 
czują kryzys. 

 – Niezadowolenie widać, kiedy 
cena dobija do pełnej złotówki. W  
okresie wakacyjnym dochodziliśmy 
do 6 zł, wtedy gros klientów mówi-
ło, że przerzuci się na rower, że ostat-
ni raz tankują, że za drogo, że lepiej 
pieszo albo komunikacją miejską. Ale 
nie ma gdzie zaparkować w mieście, 
u nas na placu tłok, klienci jak widać 
tankują, wcale nie mniej. Wszyscy się 
denerwują ceną paliwa, pamiętam 
kilka lat temu, kiedy cena dochodzi-
ła do 5 zł mówili to samo, że przesta-
ną jeździć, tankować… i dalej jeździ-
my, i dalej tankujemy. Ten, kto musi 
używać samochodu, musi wlewać mu 

Polacy, naród mobilny

benzynę, nie ma rady – mówi partner 
BP Dariusz Gawron. To prawda, Po-
lacy wciąż jeżdżą, coraz częściej do-
jeżdżają do pracy, bo już nie miejsce 
zamieszkania określa miejsce pracy. 
Dojeżdżają do szkół i na uczelnie. Wra-
cają na weekend do domów, do rodzi-
ców. Liczba samochodów nie maleje.

Stacja benzynowa BP działa w tym 
miejscu od lat, klienci są przyzwyczaje-
ni, nie trzeba było zdobywać ich pod-
stępem. Poprzedni partner sieci od-
szedł na emeryturę. – Wcześniej przez 
siedem lat pracowałem dla firmy BP, by-
łem kierownikiem jednej ze stacji. Do-
stałem propozycję obję-
cia tej stacji na zasadach 
franchisingu i  zaryzyko-
wałem. Nigdy nie chcia-
łem prowadzić własnego 
biznesu, wystarczało mi 
26 dni urlopu, ale spró-
bowałem i nie żałuję 
– mówi Dariusz Gawron, 
który od roku zarządza 
majątkiem BP na terenie 
stacji. Oprócz tego pod 
własnym szyldem prowadzi sklep i myj-
nię automatyczną oraz ręczną. 

– Naszą branżą jest handel. Pod-
stawowa działalność to sprzedaż pa-
liw,  ale wiemy dokładnie, że mar-
ża na paliwach nie jest taka, żeby to 
się specjalnie opłacało. Musimy się 
czymś dodatkowo wspierać. Rozwią-
zaniem jest otwarcie sklepu, kącika 

gastronomicznego, który od kilku lat 
prowadzony jest u nas pod logo Wild 
Bean Cafe, no i suma tych wszystkich 
odrębnych działalności powoduje, 
że możemy z tego wyżyć – tłumaczy 
Dariusz Gawron. – Na pełny bilans fi-
nansowy ma też wpływ to, że oprócz 
zwykłych opłat, muszę zapłacić kwotę 
ustaloną w umowie franczyzowej.

Supermarket z paliwem
Na placu stoi 12 dystrybutorów 

i wszystkie zajęte. Poza miastem, bli-
żej granicy sprzedaż jest ponad dwa 
razy większa. Na podjeździe nie widać 
starych samochodów, rzadko trafia się 
pojazd ponad dziesięcioletni. 

–  Stacje BP nie należą do najtań-
szych, wszyscy ci z autami paliwożer-
nymi tankują na Bliskiej czy innych 
stacjach ekonomicznych. U nas mamy 
poziom średni i wyższy – mówi Da-

riusz Gawron.  
Ceny na stacji są po-

dyktowane sytuacją na 
rynku, na bieżąco spraw-
dzane i ustalane. – Zer-
kamy, co się dzieje z kon-
kurencją, wysyłamy 
wszystkie dane na temat 
cen na stacjach konku-
rencyjnych z naszego 
segmentu, tych, które 
da się porównać. To mój 

codzienny obowiązek, objechać okoli-
cę, sprawdzić, przesłać dane do centrali 
w Krakowie. I oni dalej decydują, co się 
dzieje z cenami – tłumaczy. 

Na stacji zatrudnionych jest 14 
osób. – Dbam o to, żeby ludziom miło 
się ze mną pracowało, żeby panowa-
ła dobra atmosfera. W dzień, w nocy. 
Chodzi o to, żeby lubić miejsce pracy. 

BP Service Center – Dariusz Gawron

Pracujemy na wszystkie zmiany. Je-
steśmy trochę jak całodobowy super-
market ze sprzedażą paliwa – mówi 
Dariusz Gawron. Klienci korzysta-
ją ze sklepu jak z apteki, awaryjnego 
sklepiku z pamiątkami i upominka-
mi czy ostatniej szansy na kolację. To 

ważny punkt dla podróżnych, miej-
sce na przystanek, zapytanie o drogę, 
nocleg w pobliżu. – Trudności? Nor-
malne. Czasem zdarzają się kradzie-
że. Częściej ludzie odjeżdżają z zapo-
minalstwa, czasem odbiorą telefon 
w trakcie tankowania. Rozmawia-

ją, wsiadają, odjeżdżają bez płacenia. 
Najczęściej wracają, za godzinę, dwie, 
15 minut, przepraszają. A czasem nie 
– potem sprawdzamy na monitorin-
gu, najczęściej się okazuje, że auto ma 
kradzione tablice –  opowiada part-
ner BP Dariusz Gawron. – To fajna pra-
ca. Dobrze by było się rozwijać, ale po 
roku to trudno powiedzieć, w jakim 
kierunku. Jakby pojawiła się w okolicy 
jakaś nowa stacja BP, to czemu nie. Na 
razie mam jedyną, jaka jest w okolicy. 
Kto wie, może to szansa? – zastanawia 
się Dariusz Gawron.

www.bp.pl

Dariusz Gawron nigdy nie myślał o własnym biznesie. 
Samodzielne prowadzenie stacji pod znakiem BP w Zielonej 
Górze było dla niego wyzwaniem, ale całkowicie mu sprostał. 
Wie, co zrobić, żeby być dobrym szefem, i nie żałuje podjętej 
rok temu decyzji. 

14 
osób 

zatrudnia stacja 
BP Service 

Center 
w Zielonej Górze

dariusz gawron 

Dbam o to, żeby ludziom miło się ze mną pracowało, 
żeby panowała dobra atmosfera. W dzień, w nocy. 
Chodzi o to, żeby lubić miejsce pracy.
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U nas ISO faktycznie żyje, to nie 
jest jakiś niedorzeczny wymóg, 
tylko codzienność – mówi Ewa 

Gula, wiceprezes firmy Inco z Wawro-
wa na peryferiach Gorzowa Wielko-
polskiego. Faktycznie, nim gość do-
trze do jej gabinetu, musi podpisać 
oświadczenie o zachowaniu poufno-
ści danych, zgłosić posiadane telefo-
ny komórkowe i aparaty fotograficz-
ne. Firma obracająca milionami stron 
dokumentów, często poufnych lub 
wrażliwych, nie może sobie pozwo-
lić na jakiekolwiek naruszenia bez-
pieczeństwa. – Zgodnie z procedura-
mi mamy nawet siedzibę zapasową, 
w razie kryzysu możemy tam błyska-
wicznie przenieść całą działalność – 
mówi. 

Z papieru  
prosto na ekran

Firma powstała w 1999 roku jako 
spółka córka niemieckiej Bundesdruc-
kerei, odpowiednika naszej Polskiej Wy-
twórni Papierów Wartościowych. Inco 
– do dziś nikt w firmie nie ma pewności, 
skąd wzięła się taka akurat nazwa – po-
wstało jako podwykonawca przy skano-
waniu i obróbce dokumentów niemiec-
kiego urzędu patentowego. Lokalizacja 
była dogodna, bo o połowę bliżej stąd 
do Berlina niż do Warszawy. 

Do firmy trafiały tysiące stron zapi-
sanych drobnym maczkiem, pełnych 

Patent na skanowanie

wykresów lub rysunków. Na miejscu je 
skanowano, korektorzy sprawdzali sło-
wo po słowie czy komputerowy sys-
tem rozpoznawania pisma (tzw. OCR) 
prawidłowo odczytał tekst, w razie po-
trzeby nanosili poprawki. Gotowy do-
kument cyfrowy trafiał drogą elek-
troniczną do zamawiającego, a jego 
wersja papierowa – do odbiorcy. 

W wielu wypadkach dokument 
wyjściowy w formie 
elektronicznej nie musi 
wyglądać identycznie 
jak oryginał. Musi jed-
nak zawierać identycz-
ną treść, a przy tym 
– w zależności od za-
mówienia – oferować 
na przykład możliwość 
zaznaczenia części tek-
stu, skopiowania go 
w inne miejsce lub wy-
szukania w dokumencie odpowied-
niego terminu. Mają z tym problem 
choćby polskie samorządy, które do 
dziś wiele wytworzonych na kompu-
terze dokumentów drukują, a następ-
nie ich zdjęcie zamieszczają na swoich 
stronach internetowych. 

Takich zdjęć nie znajdzie wyszuki-
warka internetowa, nie przeczyta jej 
też program ułatwiający czytanie oso-
bom niewidomym. Z dokumentami 
przygotowanymi profesjonalnie nie 
ma tego problemu. 

Pierwsze stałe zlecenia pochodzi-
ły w całości od spółki matki zza Odry. 
Z czasem jednak firma rozszerzyła 
działalność i zajęła się także skanowa-
niem i obróbką dokumentów dla in-
nych podmiotów. 

– Dotąd większość dużych projek-
tów, w jakich braliśmy udział, to m.in. 
digitalizacja, rozpoznawanie tekstu 
i dalsze przetwarzanie zasobów ar-
chiwalnych Niemieckiego Parlamentu 
Federalnego. Zajmowaliśmy się tak-
że digitalizacją księgozbiorów. To bar-
dzo ciekawa, czasochłonna, wymaga-
jąca doświadczenia praca z książkami. 
Gdy się bierze do ręki starodruk z XV 
czy XVI wieku, to aż ciarki po ple-
cach przechodzą. To bardzo delikat-

ne przedmioty, trzeba je 
traktować z wielką uwa-
gą. Ale archiwizowaliśmy 
też dokumenty na po-
trzeby Starostwa Powia-
towego w Poznaniu czy 
księgi metrykalne i sta-
nu cywilnego Archiwum 
Państwowego w Kaliszu 
– wylicza Ewa Gula, któ-
ra zaczęła pracę w Inco 
w czasie studiów na ger-

manistyce Uniwersytetu Szczecińskie-
go. Od 2002 r. awansowała, od sta-
nowiska młodszego korektora, przez 
kilka kolejnych stanowisk aż po asy-
stentkę zarządu do spraw technicz-
nych. Od 2008 r. jest wiceprezesem 
firmy. 

Wystarczy kliknąć
Jak mówi pani wiceprezes, ska-

la trudności poszczególnych projek-
tów jest bardzo różna, tak jak różne 
są wymagania zamawiających. – Nie-

inco – Ewa Gula, LUTZ ORwAt

którzy klienci potrzebują jedynie foto-
grafii papierowego oryginału, inni po-
trzebują tzw. metadanych, żeby dało 

się odszukać konkretny termin w do-
kumencie lub skopiować jego treść. 
Z dokumentami wyprodukowanymi 

w ostatnich pięciu latach standardo-
wy OCR sobie poradzi, ale starsze pa-
piery, pisane różnymi czcionkami lub 
wręcz odręcznie – to już większe wy-
zwanie dla korektorów – mówi Ewa 
Gula. Dodaje, że często trzeba wgrać 
do komputera obsługującego skaner 
dodatkowe słowniki tak, by na przy-
kład nie uwspółcześniał na siłę XIX-
-wiecznej polszczyzny czy późnośre-
dniowiecznego niemieckiego. 

Rocznie przez niepozorny biuro-
wiec w podgorzowskim Wawrowie 
przechodzą setki tysięcy stron doku-
mentów. – Dla urzędu patentowego 
przerabiamy ok. 150-200 tys. stron 
miesięcznie, ale dla innego klienta 
niemal pół miliona stron, dla jeszcze 
innego od 50 do 100 tysięcy. A strona 
stronie nie równa – mówi Ewa Gula. 
Dziś przetworzeniem kartek na ich 
ekranowe odpowiedniki zajmuje się 
w firmie ok. 90 osób. 

Choć skanowanie księgozbio-
rów czy archiwów może się wydawać 
działalnością niszową, ocenia się, że 
ta branża może tylko rosnąć. Już dziś 
coraz więcej firm stara się przestawić 
w możliwie dużym zakresie na cyfro-
wy obieg dokumentów. Pełny prze-
skok blokują na razie przepisy, ale i one 
będą musiały się zmienić i uznać wyż-
szość plików .pdf nad plikami kartek. 

– Na razie nie można tego robić 
w większej skali, bowiem ciągle jesz-
cze wiele dokumentów trzeba archi-
wizować w postaci papierowej i trzy-
mać w pudłach czy teczkach przez 
lata. Ale na własne potrzeby wprowa-
dziliśmy na przykład digitalizowanie 
faktur, by uniknąć papierologii, i na 
własnej skórze doświadczyliśmy, jakie 
to jest fajne i praktyczne rozwiązanie. 
Zamiast biegać do archiwum i wyszu-
kiwać w segregatorach, wystarczy kil-
ka kliknięć i fakturę mam przed sobą 
– mówi Ewa Gula. 

www.incoscan.com

Wbrew przewidywaniom futurologów, ekrany zapewne nie 
wyeliminują z obiegu papieru. Jednak by świat cyfrowy mógł 
współpracować z tym papierowym, trzeba zdigitalizować 
miliony stron dokumentów wyprodukowanych w epoce przed 
nastaniem komputerów. Specjalizuje się w tym firma Inco, 
kierowana przez Lutza Orwata i Ewę Gula. 

90 
osób 

zatrudnia 
spółka 
INCO

Ewa Gula

Wielkość zlecenia zależy od odbiorcy: dla urzędu 
patentowego przerabiamy ok. 150–200 tys. stron 
miesięcznie, dla innego klienta niemal pół miliona 
stron, dla jeszcze innego od 50 do 100 tysięcy. A strona 
stronie nie równa.
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G EDIA jest niemiecką korpora-
cją, której korzenie sięgają 1910 
roku. Dwaj bracia założyli wtedy 

firmę jubilerską, która przez lata roz-
wijała się i dostosowywała do potrzeb 
rynku, stając się dziś  międzynarodo-
wą grupą firm specjalizu-
jących się w wytłaczaniu, 
zgrzewaniu i znakowaniu 
elementów metalowych 
dla przemysłu motoryza-
cyjnego. Zakłady produk-
cyjne spółki znajdują się 
w różnych częściach świa-
ta. Każdy z nich posiada 
inną specjalizację, inny za-
kres i możliwości działania. 

– Pomimo tak dyna-
micznego rozwoju, na-
dal funkcjonujemy jak fir-
ma rodzinna. Dlatego też, 
choć każda spółka córka 
jest  inna, mamy wspólne cele i jeden 
zarząd. Działamy jako grupa i stara-
my się równomiernie rozwijać – mówi  
Andrzej Marcinek, dyrektor zarządza-
jący GEDIA Poland Assembly. 

Rodzina wywodząca się z Atten-
dorn w Niemczech jest dziś obecna 
w Polsce, z dwoma zakładami w No-
wej Soli, na Węgrzech, w Hiszpanii, 
w Meksyku i Chinach. Pierwszą za-
graniczną inwestycją firmy był  no-

Partner najwyższej 
klasy

wosolski zakład produkcyjny działa-
jący nieprzerwanie od 1998 roku. Dziś 
zatrudnia on około tysiąca pracow-
ników i zajmuje się tłoczeniem oraz 
montażem elementów do wiodących 
marek w przemyśle motoryzacyjnym.

W 2009 roku w Ko-
strzyńsko-Słubickiej 
Specjalnej Strefie Eko-
nomicznej, jednej z naj-
większych w Polsce 
stref inwestycyjnych, 
powstał Zakład GPL2, 
czyli GEDIA Poland As-
sembly. Nowa spółka 
skorzystała z doskona-
łych warunków stre-
fy, która zapewnia naj-
większe w Polsce ulgi 
podatkowe dla swoich 
inwestorów. 

Rama high-tech
– Gdy podejmowaliśmy decyzję 

o budowie zakładu, chcieliśmy, by po-
mimo kryzysu powstał jak najszybciej. 
Dlatego wszystkie prace wykonaliśmy 
zgodnie z planem. Od wbicia pierwszej 
łopaty do uroczystego otwarcia fabryki 
w listopadzie 2009 r. nie minęło półto-
ra roku – wspomina Andrzej Marcinek. 
To właśnie załoga GEDIA Assembly 
specjalizuje się w montażu podłużni-

cy do Astry IV, czyli elementu nośne-
go konstrukcji całego podwozia. Jak 
sama nazwa wskazuje, podłużnica 
biegnie wzdłuż samochodu i jest klu-
czowym elementem całego szkieletu 
auta. To bardzo skomplikowany prze-
strzennie element podwozia, dlatego 
jego produkcja wymaga stosowania 
najnowszych technologii. – Dysponu-
jemy takimi technologiami – zaznacza 
Andrzej Marcinek. – To właśnie dzięki 
nim staliśmy się dostawcą pierwszego 
rzędu dla General Motors. 

Co więcej, firma jest również cenio-
nym doradcą w dziedzinie badań i roz-
woju. W procesie produkcji wykorzy-
stuje nie tylko pojedyncze stanowiska, 
lecz także roboty zgrzewalnicze i mo-
dułowe automatyczne linie produkcyj-
ne. – Jesteśmy najwyższej klasy  part-
nerem międzynarodowym – nie kryje 
dumy Andrzej Marcinek. – Innym, rów-
nie złożonym projektem będzie wa-
hacz do kolejnej wersji modelu Astra 
– pierwsza ruchoma część produko-
wana w Grupie GEDIA. Cieszymy się, 
że zaufano właśnie nam ć opowiada 
dyrektor. Koncern GM w uznaniu wy-
sokiej jakości produktów uhonorował 
firmę prestiżową nagrodą Supplier Qu-
ality Excellence Award.

Zgodnie z mottem korporacji „Ra-
zem, o krok naprzód” polska spółka 
idzie dalej. W tym roku uzyskała nowe 
projekty od kolejnego klienta, tym ra-
zem od BMW.  – Między innymi jest to 
cały tył najnowszego modelu BMW i8. 
To skomplikowana, w całości wyko-
nana z aluminium część, co wymaga 
od nas wprowadzenia zupełnie no-
wych technologii obróbki tego meta-

Gedia Poland Assembly – Andrzej Marcinek

lu – spawania laserowego – mówi An-
drzej Marcinek. 

Zasady nade wszystko
GEDIA Assembly zatrudnia już 182 

pracowników, z czego aż 29% stano-
wią kobiety. To pewnego rodzaju ewe-
nement w przemyśle motoryzacyj-
nym. – Chcemy poszerzać zatrudnienie. 
W obu zakładach GEDII w Nowej Soli 
znalazło pracę już 1200 mieszkańców 
miasta i okolic oraz Kożuchowa, co czy-

ni nas największym pracodawcą w mie-
ście – mówi dyrektor. Niektórzy pracow-
nicy dojeżdżają z Głogowa czy Zielonej 
Góry. Duża, stabilna spółka to dobry 
pracodawca, odpowiedzialny za swoją 
załogę, środowisko i działania lokalne. 
– Nie stronimy od działalności chary-
tatywnej. Prowadzimy własną komisję 
dotacyjną, przeznaczamy pieniądze na 
rzecz szkół oraz straży pożarnej, spon-
sorujemy także sport. Nic dziwnego, że 
GEDIA Poland Assembly została w 2012 

r. uhonorowana tytułem i statuetką 
Ambasadora Nowosolskiego Odpowie-
dzialnego Biznesu.

Przy takim zaangażowaniu we 
wprowadzanie do produkcji nowości 
spółka daje także możliwość zdoby-
wania wiedzy na stażach i praktykach. 
– Chętnie dzielimy się wiedzą, dosko-
nalimy nie tylko naszą stałą załogę, ale 
również tych, którzy dopiero zaczy-
nają swoją pracę zawodową. W ludzi 
trzeba inwestować, to klucz do suk-
cesu firmy. Wyzwania rynku i ocze-
kiwania klientów są na tyle duże, że 
stale motywujemy naszych pracow-
ników do rozwoju, ale także jesteśmy 
otwarci na ich własne inicjatywy. Bez 
ich wiedzy i umiejętności nie mogli-
byśmy spełnić oczekiwań, jakie stawia 
dostawcy nowoczesny rynek – mówi 
dyrektor Andrzej Marcinek.

www.gedia.com

Być może dla laika produkcja podłużnic nie jest tematem 
fascynującym. Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że produkcja 
ta odbywa się pod międzynarodową marką GEDIA,  
że jest to skomplikowana część, której produkcja wymaga 
zaawansowanych technologicznie procesów. Są one 
montowane w najnowszym Oplu Astra IV.  

29  
procent 

zatrudnionych 
w polskich 
zakładach 

GEDIA 
stanowią 
kobiety

Andrzej Marcinek

Chętnie dzielimy się wiedzą, doskonalimy nie tylko 
naszą stałą załogę, ale również tych, którzy dopiero 
zaczynają swoją pracę zawodową. W ludzi trzeba 
inwestować, to klucz do sukcesu firmy.
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N  ajważniejsze to znać potrzeby 
rynku, wiedzieć, czym się zająć, 
gdzie jest nisza. – Po studiach, 

od 1975 roku pracowałem w PGNiG 
i ciągle słyszałem, że stoimy, bo braku-
je rur. Później budowałem platformę 
wiertniczą dla Petrobalticu – i znów to 
samo. W końcu dostałem tzw. bezpłat-
ny urlop, który dobrze wykorzystałem. 
W dziesięć lat przejechałem 200 kra-
jów. I gdziekolwiek bym się pojawił, 
tam narzekali na brak rur. I na statkach, 
i na platformach. Co było robić, wróci-
łem do kraju i założyłem firmę. Do dziś 
sprzedaję powietrze oblane stalą – 
opowiada prezes Piotr Pudłowski. 

Zawsze jest  
jakieś „ale”

Zielonogórskiej firmie stuknęło już 
20 lat. W przemysłowej dzielnicy mia-
sta stoi niewielki biurowiec, hala i plac 
wypełniony rurami o wszystkich moż-
liwych przekrojach. Z początku firma 
utrzymywała się z kontraktów na ryn-
ku lokalnym, z czasem wszystko się 
zmieniło. – Nie dalibyśmy rady tak się 
utrzymać, musimy do tego dokładać 
z dużych kontraktów zagranicznych. 
Tam pracujemy na marżach od 2 do 4 
proc., w Polsce na dużo niższych. Zda-
rza się, że rury kupujemy w Chinach, 
gwintujemy w Niemczech, a sprzeda-
jemy w Kazachstanie. Czasem się za-
stanawiam, dlaczego w Polsce płaci-

Powietrze oblane stalą

my takie duże podatki, skoro te rury 
nawet nie oglądają Polski. Ale takie 
jest prawo i trzeba się do niego stoso-
wać – mówi właściciel Gazstalu. Poza 
tym w dzisiejszych czasach patriotyzm 
to właśnie odpowiedzialność bizne-
su, płacenie w kraju podatków, powrót 
do rodzinnej Zielonej Góry czy związa-
nie się z polskimi hutami, żeby dawać 
pracę Polakom. – W latach 90. z punk-
tu widzenia biznesu, popełniłem błąd. 
Mogliśmy mieć dwukrotnie wyższe zy-
ski, gdybyśmy korzystali z hut czeskich 
lub ukraińskich. Zawsze jest jednak to 
„ale”, które wszystko zmienia – tłuma-
czy Piotr Pudłowski.

W dobie kryzysu w budownictwie 
Gazstal nie czuje znaczących utrud-
nień. Okazuje się, że z perspektywy 
firmy budowlanka się nie sprzedaje, 
ale się buduje. – Co mają zrobić wła-
ściciele firm, którzy zatrudniają ludzi? 
Póki mogą, robią, więc kupują stal 
– tłumaczy. Klienci firmy są bardzo 
zróżnicowani. - Około 4000 lokalnych 
odbiorców, którzy potrzebują rur dla 
budownictwa. Startujemy też do du-
żych przetargów, z których  wygrywa-
my 3-4 na dziesięć. Głównie specjali-
zujemy się w sprzedaży rur dla branży 
wiertniczej i wydobywczej. Mamy też 
kontrahentów, z którymi współpracu-
jemy od 18 lat, na wiele produktów 
mamy wyłączność na polski rynek 
– opowiada prezes.

Wartość pieniądza
– Pamiętam, jak pierwszy raz wy-

jechałem z Polski, zresztą dzięki Pe-
trobaltikowi. Byłem w Stanach i nad-
zorowałem tam budowę statku. 
Zaprosił mnie na obiad ich supervi-
sor i ten obiad kosztował, bez napo-
jów, pamiętam do dziś, 120 dolarów, 
a ja tutaj zarabiałem 25 dolarów – mie-
sięcznie. Mówię, że to strasznie drogo, 
a on patrzy mi głęboko w oczy i mówi, 
że można mieć taniej, ale to nie bę-
dzie wtedy takie dobre. To była pierw-
sza lekcja, że nie ma co egzaltować 
się cenami, tylko trzeba na nie zaro-
bić – wspomina Piotr Pudłowski. Pro-
wadzi biznes z rozsądkiem, stosuje się 
do zasady złotego środka. W Zielonej 
Górze zatrudnia 15 osób, ma od 50 do 
100 milionów zł obrotów rocznie.  Nie 
chce zakładać filii i rozszerzać działal-
ności w nieskończoność. 

– Trzeba doceniać to, do czego się 
doszło. Duża firma to jeszcze większe 
ryzyko, i tak odpowiadam już za wie-
lu ludzi. Mam 66 lat, muszę o siebie za-
dbać, a nie tylko chcieć więcej i więcej. 
Im większe zarobki, tym więcej nie-
bezpieczeństw. Do bogactwa potrze-
ba wielkiej mądrości, pieniądz zmienia 
człowieka – tłumaczy prezes, który cie-
szy się życiem z rodziną i działalnością 
pozabiznesową. Od 15 lat działa w Ro-
tary Club. W zależności od sprzedaży 
przekazuje na cele charytatywne od 
50 do 120 tysięcy złotych rocznie. 

– Uważam, że działalność charytatyw-
na jest nam przypisana, że jeśli się czło-
wiekowi powiodło troszkę bardziej niż 
innym, to powinien się dzielić. Smut-
ne jest to, że nie da się pomóc wszyst-
kim. Ludzie piszą z prośbą o pomoc nie-
mal bez przerwy. Odmawiać jest przykro, 

gazstal – Piotr Pudłowski

wybierać, komu się pomoże - trudno 
– mówi prezes, który poważnie podcho-
dzi do odpowiedzialności w biznesie. 

Mądra pomoc
Oprócz Gazstalu jest też właścicie-

lem jeszcze jednej spółki. Takiej, do któ-
rej dokłada, ale zatrudnionych jest tam 
50 osób. To wciąż branża metalowa, ale 
nieprzynosząca zysku. – W ubiegłym 
roku udało się i wyciągnęli 400 zł zysku. 

Jestem dumny, bo się rozwijają. Zrobili 
duży piec o skomplikowanej budowie 
dla Forda w Detroit. To wszystko kwe-
stia ludzi. Udało mi się pomóc mądre-
mu inżynierowi, który z dnia na dzień 
stracił pracę w Daewoo. Zapytałem, 
czy chce u nas zostać do emerytury. 
Wiem, że mogę ufać jego wiedzy i pro-
fesjonalizmowi, myślę, że nieźle płacę 
i wiem, że nie muszę się martwić. Bo 
on tam jest – opowiada prezes.

Na dzisiejszym rynku najważniejsza 
jest cena. Po latach w biznesie można 
się nauczyć jej poprawnego szacowa-
nia. – Kiedyś przy 100 mln obrotu było 
kilka milionów zysku, dziś jest to kilkaset 
tysięcy. Jest konkurencja, każdy stara się 
kupić najtaniej, to jest słuszne. Tak wy-
gląda biznes. Konkurencyjność produk-
cji chińskiej też się zmienia. Trzeba na to 
uważać. W ciągu kilku ostatnich lat za-
robki w Chinach dwukrotnie wzrosły 
- całe szczęście, bo dlaczego mają pra-
cować za darmo, ale nie można o tym 
zapominać. Dlatego świadomie nie bu-
duję imperium stali, bo imperia padają. 
A ja zwiedziłem świat i teraz chcę poka-
zać żonie wszystkie te miejsca, w któ-
rych mi się podobało, to jest mój priory-
tet – mówi Pudłowski. 

www.gazstal.pl

Prezes Piotr Pudłowski przez całą młodość słyszał, że są 
opóźnienia względem planu, bo brakuje rur. Wyszedł 
z założenia, że trzeba coś  z tym zrobić. Założył więc małą 
firmę, która dziś prowadzi sprzedaż rur na całym świecie. Ale 
nie ma ambicji budowania imperium – choć mógłby.

Piotr Pudłowski 

Jeśli komuś się powiodło trochę bardziej niż innym, 
to powinien się dzielić. Smutne jest to, że nie da się 
pomóc wszystkim. Ludzie piszą z prośbą o pomoc 
niemal bez przerwy. Odmawiać jest przykro, wybierać, 
komu się pomoże – trudno.
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W stąpienie Polski do Unii Eu-
ropejskiej i otwarcie granic 
przywróciło Świebodzinowi, 

niewielkiemu miastu między Zielo-
ną Górą a Gorzowem, możliwości roz-
woju, dzięki którym jego mieszkań-
cy utrzymywali się przez całe stulecia. 
Do Berlina jest stąd ledwie 150 kilome-
trów, do Poznania nawet mniej. – Od 
dzieciństwa obserwowałem nasze dro-
gi. Leżymy na skrzyżowaniu dróg A2 
i S3. Jest tak duży przepływ samocho-
dów, że musi być w tym biznes – mówi 
Daniel Radziewicz, prezes firmy.

Klient nie ma czasu
W polskiej branży transportowo-

-spedycyjnej od kilku lat nie jest różo-
wo. Ogólne spowolnienie gospodar-
cze na całym świecie tylko nałożyło 
się na symptomy, które widać było 
już wcześniej. Dogodne położenie na-
szego kraju spowodowało powsta-
nie setek mniejszych i większych firm 
specjalizujących się w transporcie ko-
łowym. Nieuchronna wojna ceno-
wa spowodowała spadek stawek za 
frachty, jednocześnie ceny paliwa nie-
ubłaganie zbliżają się do średniej unij-
nej (a bywa, że ją przekraczają). Sytu-
acji nie ułatwia niechęć banków do 
kredytowania przedsiębiorców. 

Tymczasem Daniel Radziewicz po-
stanowił iść pod prąd trendom. – Szu-
kałem i chyba znalazłem niszę, którą 

Niszy starczy dla małych

mogą zagospodarować małe firmy, 
takie jak nasza. Spadło zapotrzebowa-
nie na duże zestawy, ciągniki z nacze-
pami wyładowanymi towarem. Ale je-
śli klient ma do przewiezienia dziesięć 
palet zamiast 30, to ja wygrywam, bo 
jestem tańszy. Jeździmy mniejszymi 
samochodami, mamy mniejsze kosz-
ty – mówi. Sekret polega na tym, że 
siedem samochodów należących dziś 
do firmy to niewielkie auta dostaw-
cze. Mieszczą od 8, przez 10 do 12 pa-
let. Wszystkie o dopuszczalnej masie 
całkowitej do 3,5 tony. – Duże samo-
chody transportowe są ograniczone 
mnóstwem przepisów, tachografami, 
a my mamy małe samochody. Zabio-
rą mniej ładunku, ale dostarczą szyb-
ciej. A klient nie zawsze ma czas, żeby 
czekać – tłumaczy Radziewicz. 

Wpadł na chwilę do niewielkiego 
biura naprzeciw zabytkowego kościo-
ła św. Michała, jednej z najważniej-
szych atrakcji turystycznych miasta. 
Ciężki dzień, jeden z samochodów 
miał akurat awarię. Szybko sprawdza 
pozycję pozostałych na ekranie kom-
putera, do tego rzut okiem na inter-
netową giełdę zleceń. – Wszystkie 
nasze samochody posiadają system 
lokalizacji i monitorowania pojazdów, 
którego operatorem jest firma Flotis 
z Poznania. Dlatego wystarczy nam 
dwóch pracowników w biurze i sied-
miu etatowych kierowców. W razie 

zapotrzebowania zatrudniamy czaso-
wo pracowników na umowę-zlecenie 
– mówi prezes Radziewicz. 

Dodaje, że firma w całości powstała 
ze środków własnych, bez pomocy sa-
morządu czy Unii Europejskiej. – Dofi-
nansowanie dla mikroprzedsiębiorstw 
na start własnej firmy w teorii wyglą-
da bardzo ładnie, ale jak się człowiek 
w to zagłębi… Na przykład rozwinię-
cie floty poprzez zakup kolejnych sa-
mochodów nie kwalifikuje się do do-
finansowania. Jedyną możliwością 
dofinansowania transportu jest roz-
wój biura, czyli zakup biurek, sprzętu 
biurowego czy komputerów. Jednak 
z uwagi na długi czas, nawet do czte-
rech miesięcy, oczekiwania na decyzję 
danej instytucji, poradzę sobie sam, tak 
jak to się odbywało do tej pory – mówi 
z uśmiechem Daniel Radziewicz.

Dobre przeczucia
Zaczęło się od jednego samocho-

du i jednego klienta. – Podpisaliśmy 
umowę z dużą grupą transportowo-
-spedycyjną, z którą współpracuję już 
od dłuższego czasu. W ramach gru-
py zajmujemy się transportem mebli 
z Polski do krajów Unii Europejskiej, 
głównie do Niemiec, Francji i Czech, 
ale także do Rumunii. Około 40 proc. 
zleceń ma związek ze współpracą 
w ramach grupy, pozostałe pozysku-
jemy z giełdy transportowej oraz od 
lokalnych przedsiębiorców – mówi 
prezes Speed Logistic. Dodaje, że choć 
firma jest młoda, wyrobiła już sobie 
markę. – Pomogły giełdy transporto-
we, ale też pozytywne relacje z innymi 
przewoźnikami i trochę telefonów do 
właściwych osób. I dobra pamięć do 
telefonów – mówi z uśmiechem Ra-

speed logistic – Daniel Radziewicz

dziewicz. Szef przykłada też wagę do 
takich „drobiazgów” jak terminowe 
regulowanie należności – dziś jest to 
rzadkością, zwłaszcza wśród małych 
firm. Dlatego Speed Logistic uczest-

niczy w programie „Płacę terminowo”, 
obecnie trwa proces jej certyfikacji.

Sam Radziewicz pochodzi ze Świe-
bodzina, tu się wychował. – Kończy-
łem wydział zarządzania na Uniwersy-

tecie w Zielonej Górze. Nie żaden profil 
transportowy, wiedzę o branży zdoby-
wałem z marszu. Ale studia przydały 
się do wyrobienia trzeźwego myślenia, 
analizowania sytuacji, podejmowania 
decyzji i wyciągania z nich wniosków. 
W małej firmie to często kwestia prze-
czucia: podjąć zlecenie, czy nie warto, 
pojechać i czekać trzy dni, czy się nie 
opłaci – mówi. A jeśli małej firmie uda-
je się działać nawet w trudnej branży 
i podczas recesji, to być może na ni-
szy się nie skończy, i gdy nadejdzie ko-
niunktura Speed Logistic urośnie? 

www.speedlogistic.pl

Branża transportowa w największym od lat kryzysie? Może dla 
wielkich graczy. Na rynku zostaje w sam raz tyle, by założyć 
firmę transportowo-spedycyjną, znaleźć pracę dla siebie 
i dziewięciu innych osób. Daniel Radziewicz ze swoją firmą 
Speed Logistic ze Świebodzina nie ma ambicji stać się 
potentatem w branży – i dzięki temu wymyka się kryzysowi. 

Daniel Radziewicz

Kończyłem wydział zarządzania w Zielonej Górze. 
Nie żaden profil transportowy, wiedzę o branży 
zdobywałem z marszu. Ale studia przydały się do 
wyrobienia trzeźwego myślenia, analizowania sytuacji, 
podejmowania decyzji i wyciągania wniosków.
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M am duże doświadczenie 
w biznesie, byłem z nim zwią-
zany już jako małe dziecko 

– żartuje Marcin Rogala, założyciel 
firmy. Jego rodzice prowadzili hur-
townię metalową. Jak to często bywa 
w firmach rodzinnych, wiele jej spraw 
i problemów było omawianych przy 
wspólnym stole. – Nie nudziło mnie 
to – od zawsze z pasją wsłuchiwa-
łem się w rozmowy dotyczące firmy. 
Jako młody chłopak chciałem zostać 
dyrektorem banku, żeby mieć dużo 
pieniędzy, które mógłbym rozdawać 
biednym ludziom i budować schroni-
ska dla bezdomnych zwierząt – mówi 
z iskierką w oczach Marcin Rogala, 
prezes Nortpolu.

Poezja smaków
Biznesem zaczął zajmować się czyn-

nie ponad dziesięć lat temu, również 
za sprawą rodziców. Karierę rozpoczął 
właśnie w ich firmie, jako pomocnik od 
wszystkiego. Później zajął się działem 
zakupów, a następnie sprzedaży. Roz-
poczynając wspinaczkę od najniższe-
go szczebla, piął się w hierarchii spół-
ki coraz wyżej. Dzięki tak dogłębnemu 
poznaniu biznesu na każdym jego eta-
pie dziś doskonale rozumie się ze swo-
imi pracownikami. Decyzję o otwo-

Specjaliści z sektora 
wypoczynkowego

rzeniu własnej firmy, Nortpolu, podjął 
wspólnie ze swoją żoną Beatą, która 
również jest zaangażowana w wiele 
aspektów jej działalności. 

Spółka zajmuje się głównie pro-
dukcją i dystrybucją mebli ogrodo-
wych pod marką GoldGarden oraz 
grillów i kociołków żeliwnych Farm-
cook. Dystrybuuje też urządzenia 
grzewcze, takie jak piecyki gazo-
we, konwektory i grzejniki cenionej 
marki Magnus. W tym segmencie 
spółka również oferuje wyroby że-
liwne: są to piecyki wolnostojące, 
piece szamotowe i trocinowe, które 
idealnie nadają się do ogrzewania 
garaży, pracowni, pomieszczeń han-
dlowych i biurowych, a nawet do-
mów, tam gdzie brakuje centralne-
go ogrzewania. 

Meble ogrodowe wykonywane 
są przez Nortpol wyłącznie z drewna 
z certyfikatem FSC gwarantującym, że 
jest to surowiec pochodzący wyłącz-
nie z upraw ekologicznych. Drewnia-
ne stoły czy krzesła z okuciami z żeli-
wa to produkt uniwersalny. Podobnie 
grill ogrodowy – każdy mniej więcej 
już wie, jak wygląda. Natomiast że-
liwne lub stalowe kociołki do przy-
rządzania potraw nad ogniskiem to 
swoista nowość. Dawniej stosowane 

powszechnie w kuchni ludowej, po-
zwalały na uzyskanie wyjątkowych 
smaków i zapachów. Prażonki i pie-
czonki, czyli jednogarnkowe potra-
wy z krojonych w plastry ziemniaków, 
cebuli, boczku, kiełbasy i warzyw, do 
dziś przetrwały jako element kuchni 
śląskiej, choć najczęściej wykonuje się 
dziś ich ubogą w aromaty wersję na 
kuchenkach gazowych czy elektrycz-
nych. 

Żeliwne i stalowe kotły wracają te-
raz do polskiej kuchni, zarówno dzięki 
modzie na regionalizmy, jak i fascyna-
cji kuchnią węgierską. – Miła atmos-
fera, ciepło ogniska i przede wszyst-
kim smak przyrządzanych potraw na 
świeżym powietrzu sprawiają, że  ko-
ciołki  zdobywają coraz więcej fanów 
kuchni pod chmurką, nie tylko w wio-
senne czy letnie, ciepłe dni, ale wła-
śnie w mroźne, śnieżne wieczory, 
podczas których blask płomieni odbi-
jających się od śniegu i unoszący się 
zapach potrawy wzbogacają atmos-
ferę wokół ogniska – mówi poetycko 
Marcin Rogala. 

Branża wypoczynkowa
W praktyce poezja smaków prze-

kłada się na rosnący z roku na rok ry-
nek, na którym prawdziwe kotły z że-
liwa są wciąż rzadkością. Konkurencja 
wyrabia je głównie z tańszych mate-
riałów, np. z aluminium. Tymczasem 
Nortpol jako jedyna firma w Polsce 
używa automatycznych linii służą-
cych do ich produkcji. Automatyzacja 
przekłada się zarówno na niższe kosz-

nortpol – Marcin Rogala 

ty produkcji, jak też korzystniejszą dla 
konsumenta cenę. Z roku na rok coraz 
więcej klientów w całej Europie idzie 
w las z kociołkami z niewielkiej firmy 
z Międzyrzecza. W przeciwieństwie 
do nich, w las nie poszły dziecięce ma-
rzenia prezesa firmy o pomaganiu po-
trzebującym. Nortpol wspiera lokalną 
grupę ratownictwa medycznego, co 
roku współorganizując międzynaro-
dowe ćwiczenia z tego zakresu.

Wszystkie produkty Nortpolu moż-
na kupić m.in. w sieciach polskiej 
Grupy PSB, ale też sklepach Auchan, 
Praktiker, Bricoman czy Bricomarche. 
Firma dostarcza też swoje wyroby 
wielu sklepom internetowym, a tak-
że sama prowadzi kilka takich przed-
sięwzięć. Jej wyroby trafiają głównie 
do Polski, Niemiec, Czech i na Słowa-
cję, ale coraz częściej także na Węgry, 
gdzie każda rodzina posiada przynaj-

mniej jeden kociołek do gotowania 
gulaszu. Perspektywa rozwoju, zarów-
no firmy, jak i całej branży, rysuje się 
więc obiecująco. Sektor wypoczyn-
kowy oraz branża ogrodnicza prze-
chodzą przez kryzys gospodarczy bez 
większych problemów. 

Choć polski rynek nie jest tak duży, 
jak na przykład niemiecki, to jego 
wartość stale wzrasta. Właściciele go-
spodarstw domowych zaczynają co-
raz bardziej doceniać swoje ogrody. 
Ich wyposażenie traktują jako inwe-
stycję służącą relaksowi i przyjemne-
mu spędzaniu czasu.

www.nortpol.pl

Firma Nortpol powstała w 2009 roku. W ciągu zaledwie 
trzech lat wyrobiła sobie silną markę, zaopatrując w swe 
produkty sklepy z branży dom i ogród na terenie całej Europy. 
Korzystając z jej produktów można urządzić miłe posiedzenie 
przy grillu czy ognisku lub po prostu wypocząć w ogrodzie.

Marcin Rogala

Blisko biznesu jestem od dziecka. Już wtedy lubiłem 
się przysłuchiwać rozmowom rodziców o sprawach 
firmowych i nigdy mnie to nie nudziło.
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L iczby mówią same za siebie. Fir-
ma As, zaczynając niemal od zera, 
w ciągu dekady rozrosła się do 75 

punktów sprzedaży w czterech woje-
wództwach: lubuskim, dolnośląskim, 
wielkopolskim i zachodniopomor-
skim. Co roku powstaje kilkanaście 
nowych. W ofercie sklepów znajdu-
je się szeroki wybór alkoholi i papie-
rosów, a także różnego rodzaju słod-
kich i słonych przekąsek – wszystko to 
w atrakcyjnych, możliwie jak najniż-
szych cenach.

„Ja wam pokażę!”
Lata 90. były dla handlu złotą erą, 

jednak kiedy firma zaczynała swoją 
działalność w 2002 roku, już tak łatwo 
nie było. Na początku nikt nie wierzył 
w powodzenie przedsięwzięcia, firma 
powstała zatem niemal na przekór 
wszystkiemu. – Ludzie się śmiali, kiedy 
zaczynałam – wspomina Agnieszka 
Skowrońska – a ja myślałam „ja wam 
pokażę, że można!”. Bardzo zależało 
mi na tym, żeby stworzyć pewien sys-
tem. Serwisant jednej z firm powie-
dział, że jest to niewykonalne, po pro-
stu nie zadziała – mówi właścicielka 
sieci sklepów. System to inaczej sieć 
sklepów ze wspólnym asortymentem 
i o podobnym profilu, należących do 
jednej firmy, a nie franczyzowych, 

Mierzyć zamiar 
podług sił

jak większość podobnych placówek 
w Polsce. Do tego sklepy sieci znajdu-
ją się głównie w mniejszych miejsco-
wościach, tam, gdzie nie ma konku-
rencji wielkich supermarketów. 

Właścicielka, która wcześniej pracowa-
ła w firmie zajmującej się sprzedażą kas fi-
skalnych, jak sama okre-
śla, zaczęła kompletnie 
bez pieniędzy, za to z jed-
nym laptopem, szalonym 
pomysłem i odrobiną do-
świadczenia w handlu. 
Jej wspólnik, Tomasz Hni-
dziejko, pracował zaś dla 
dużego koncernu tytonio-
wego. Niedługo do zespo-
łu dołączył Tomasz Skow-
roński, mąż pani Agnieszki, 
który wniósł doświadcze-
nie handlowe z dużego 
koncernu napojowego. Początki wiązały 
się jednak z ciągłym pogłębianiem wie-
dzy, zarówno na temat rynku, jak tech-
niczno-prawnych aspektów prowadzenia 
biznesu. No i z tysiącami kilometrów wy-
jeżdżonymi po okolicy w poszukiwaniu 
nowych lokalizacji.

Lokalizacja sklepów na terenie ma-
łych i średnich miast była świadomą 
strategią marketingową. Co więcej, na 
korzyść pomysłu przemawiał również 
aspekt finansowy - wynajęcie lokalu 

w mniejszej miejscowości było znacz-
nie tańsze niż w wielkim mieście. Za-
tem, biorąc pod uwagę ograniczone 
zasoby finansowe właścicieli, było to 
rozwiązanie najrozsądniejsze i najbar-
dziej opłacalne. 

– Nie mieliśmy walizki pieniędzy, 
żeby wynająć lokal w najlepszym miej-
scu we Wrocławiu, więc mierzyliśmy 
zamiary na siły. Do dziś zastanawiamy 
się nad każdą lokalizacją. W sieciach 
franczyzowych to franczyzobiorca po-
nosi odpowiedzialność, w naszej – ry-
zyko jest w całości po naszej stronie. 
Zawsze potrzebujemy czasu, by zwe-

ryfikować dane miejsce. 
Sprawdzamy zatem, czy 
sklep jest rentowny, czy 
nie trzeba go przenieść, 
bo i tak się również zda-
rza. Czasami lokalizacje 
są chybione – przyznaje 
właścicielka sieci. 

Grunt to system
Pod względem orga-

nizacyjnym sklepy As od-
różnia od innych miejsc 
tego typu sposób za-

opatrzenia punktów. Firma nie posiada 
centralnego magazynu, w dużej mierze 
opiera się na transporcie własnym do-
stawców. Takie rozwiązanie pełni nie-
małą rolę w redukcji kosztów prowa-
dzenia działalności i przekłada się na 
ceny produktów dostępnych w skle-
pach. – Zaczynaliśmy od południo-
wo-zachodniej Polski, ale myślimy już 
o ekspansji na Piłę i dalej. Tylko trzeba to 
rozsądnie rozwiązać pod względem lo-
gistycznym – mówi prezes Skowrońska. 

system – Agnieszka Skowrońska

Oczywiście problemami w branży 
są także dobór pracowników i kontro-
la. – Stale musimy dbać o to, by w każ-
dym sklepie sieci personel zachęcał 
do powrotu akurat do nas uśmiechem 
i przyjazną atmosferą. Bo powiedzmy 
sobie szczerze, nie jesteśmy jedyni na 
rynku – tłumaczy Agnieszka Skowroń-

ska. Ponieważ właściciele duży nacisk 
kładą na część informatyczną i sze-
roko pojętą kontrolę, już od  począt-
ku działalności bardzo długo szukano 
odpowiedniego systemu kompute-
rowego, który podoła zadaniu i  jed-
nocześnie nie przyprawi o ból głowy 
swoją ceną.

W 2013 r. firma – jak co roku – za-
mierza otworzyć kolejnych 15-20 pun-
ków. – Oczywiście zależy nam nie tyle 
na ilości, co na jakości otwieranych 
sklepów. Nie stoi za nami żaden kapi-
tał zagraniczny. Od pierwszego sklepu 
w Zielonej Górze wszystko jest nasze, 
rodzime. Na własny rachunek zdo-
bywamy zaufanie klientów, dostaw-
ców, w tej kwestii nic się nie zmieni-
ło – podkreśla Agnieszka Skowrońska. 
Mimo że sama nigdy nie stała za ladą, 
w nowej branży odnalazła się dosko-
nale. – Nawet jeśli „na swoim” nie jest 
tak różowo, nie można się poddawać 
– mawia. A tymczasem jej sieć rozra-
sta się z roku na rok.

www.sklepyas.pl

Tego, że niemal każdy lubi relaks przy dobrym piwie 
i miseczce chipsów w zaciszu domu, dowodzi mapa Polski, 
zawieszona na ścianie zielonogórskiego biura Agnieszki 
Skowrońskiej. Usiana jest gęsto kolorowymi pinezkami, każda 
z nich symbolizuje punkt sieci monopolowo-tytoniowych 
sklepów As.

15-20  
nowych 
punktów  
sieci As  

ma powstać 
w 2013 roku

Agnieszka Skowrońska

Nie mieliśmy walizki pieniędzy, żeby wynająć 
lokal w najlepszym miejscu we Wrocławiu, więc 
mierzyliśmy zamiary na siły. Do dziś zastanawiamy 
się nad każdą lokalizacją. W sieciach franczyzowych 
to franczyzobiorca ponosi odpowiedzialność, w naszej 
– ryzyko jest w całości po naszej stronie.
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P  oczątek firmy to 1973 rok. Ojciec 
Kazimierz Szarama założył mały 
zakład samochodowy, który dość 

szybko stał się znany w Lubuskiem. Już 
w 1976 r. miał autoryzację Fiata, tego 
prawdziwego, nie Polskiego Fiata. To 
był w owych czasach ewenement, tata 
był zwyczajnie dobry, zamienił nasze 
nazwisko w markę, a teraz ja się sta-
ram  to kontynuować – opowiada Łu-
kasz Szarama, właściciel firmy, a przy 
tym biegły sądowy, ekspert Polskiej 
Izby Motoryzacji i doktorant na Poli-
technice Radomskiej. 

Wóz albo przewóz
Na czterdziestolecie planowane 

jest otwarcie nowej siedziby firmy, 
budowanej bez żadnych środków ze-
wnętrznych. – Tata przerwał budowę, 
ja ją wznowiłem. Trzy hale, komora 
i magazyny na 16 stanowisk, wszyst-
ko o powierzchni około 1500 metrów 
kwadratowych – opowiada właściciel. 
To będzie jeden z największych ser-
wisów w zachodniej Polsce, niepo-
równywalny z obecnym, na niewiel-
kiej działce na przedmieściu Nowej 
Soli. – Musiałem podjąć decyzję, wóz 
albo przewóz, mury stały, ale fundu-
sze w takiej firmie nie są wielkie. Teraz 
w dzielnicy mieszkaniowej niewiele 
można z naszego biznesu wycisnąć, 
nie można pracować po nocach, nie 
można sprawnie funkcjonować. No 

Warsztat z doktoratem

ale fajnie będzie też móc odpowied-
nio przyjąć gości i klientów – mówi.  
Równie istotny jest wzrost komfortu 
pracy dla samych pracowników.

Oprócz klientów indywidualnych fir-
ma obsługuje również floty, na przykład 
wielotysięczną Corpo Flotę czy firmy ta-
kie, jak Coca-Cola, Provident i Pfizer. Tak-
że zakłady przemysłowe realizują tutaj 
swoje zlecenia. – Ktoś z dyrekcji przyjeż-
dża i widzi, że luksusów tu nie ma. Ale 
nadrabiamy jakością, podejściem do 
klienta, elastycznością. Tego nie mają 
duże sieci serwisów samochodowych. 
To nie jest równa konku-
rencja, ale nie jest tak, że 
jesteśmy bez szans. Kto 
nam zaufa ten wie, że 
było warto – tłumaczy 
właściciel. 

Kiedy nazwisko cie-
szy się dobrą sławą, część 
klientów przychodzi 
sama, czasem są to ich 
dzieci albo wnuki. – Ale 
to nie jest tak, że nazwi-
sko wszystko załatwia. Teraz muszę cięż-
ko pracować, żeby utrzymać poziom, 
pójść dalej – mówi Łukasz Szarama. Po-
lacy samochodów mają już sporo, czę-
ściej niż nowe kupujemy używane, więc 
dla mechaników samochodowych, bla-
charzy czy lakierników zawsze znajdzie 
się praca. Zwłaszcza jeśli są dobrzy. – O, 
na przykład teraz zaczyna się sezon na 

sarenki i dziki – mówi Łukasz Szarama, 
wskazując na mocno pokiereszowane-
go opla. W tym zawodzie trudno nie na-
bawić się czarnego humoru. 

Urzędy wolą dużych
Jak tłumaczy szef nowosolskie-

go serwisu,  coraz częściej i wielkie, 
i mniejsze firmy wycofują się z współ-
pracy z autoryzowanymi serwisami. 

– Bo serwis liczy za każdą śrubkę, a tu, 
u nas, a to się zrobi coś dodatkowego, a to 
po kosztach, stałego klienta też się traktu-
je inaczej – mówi. – Ale urzędy wolą du-
żych. Dotacje dla takich niewielkich firm 
jak nasza realnie nie istnieją. Nie znala-
złem żadnego programu, który mógłby 
nam znacząco pomóc. Co innego, gdy-
bym miał tysiąc pracowników – tłumaczy. 
Jedyne pocieszenie w organizacjach typu 
OPZL czy nowosolskim urzędzie pracy, 
który wytrwale wspiera rozwój firmy.

Auto-Komplex za-
trudnia 18 pracowników, 
w tym praktykantów. 
Nie jest łatwo znaleźć 
uzdolnionych, wykształ-
conych pracowników. 
– Pewnie to nie specyfi-
ka naszej branży, a pro-
blem uniwersalny, ale 
dopóki trwać będzie po-
dejście „ucz się, bo skoń-
czysz w zawodówce”, to 

niewiele się zmieni. Brakuje nam do-
brych, zdolnych ludzi na rynku pracy 
– nie ukrywa Łukasz Szarama.

 
Każdy chce być astronautą

Firma traci też potencjalnych pra-
cowników, bo przecież każdy woli być 
własnym szefem i pracować w swoim 
garażu. Szczególnie że jeśli zrobi to po 

Auto-Komplex – Łukasz Szarama

cichu, zarobi więcej.  Warsztat z No-
wej Soli nie dysponuje takimi fundu-
szami, żeby dać ogłoszenie i zaprosić 
mechaników z drugiego końca Polski, 
zaoferować im warunki, dla których 
chcieliby migrować za pracą. – Idzie-
my w innym kierunku, mamy swo-
ich uczniów, wyłapujemy najlepszych 
z nowosolskich szkół. Uczymy, wysy-
łamy na szkolenia, zapewniamy prak-

tykę. Liczymy na to, że trafimy na chło-
paka który marzył o tym, żeby być np. 
lakiernikiem. W dzieciństwie każdy 
chciał zostać astronautą, ale i mecha-
nicy z powołania się zdarzają – opo-
wiada właściciel. 

Sam jest młody, wykształcony,  do-
słownie pół życia pracuje w zawodzie. 
W 1995 roku rozpoczął praktykę lakier-
niczą w zakładzie blacharsko-lakierni-

czym, miał wtedy 15 lat, ale cały czas 
się uczył. Jego atutem jest połącze-
nie wiedzy teoretycznej i praktycznej 
w naprawach samochodów nowych 
i starszych. Dziś jest absolwentem stu-
diów inżynierskich, magisterskich, po-
dyplomowych na SGH w Warszawie, 
a w 2011 r. rozpoczął starania o tytuł 
doktora na Politechnice Radomskiej. 
Ma tytuły mistrzowskie z zakresu la-
kiernictwa i mechaniki samochodo-
wej. Jest specjalistą  w zakresie rzeczo-
znawstwa i rekonstrukcji wypadków, 
a także ubezpieczeń. Niejednokrot-
nie z jego doświadczenia przy różnych 
projektach i analizach korzystały wiel-
kie korporacje, jak np. Kulczyk Tradex, 
Volkswagen AG czy The Boston Con-
sulting Group.

– Kiedyś byliśmy związani z jedną 
czy z dwoma markami, ale teraz wła-
ściwie robimy wszystko od starych po 
nowe, wszystkie marki, głównie oso-
bowe, ale i dostawcze do 7,5 t. Często 
zdarzają się zlecenia na lakierowanie 
jakichś elementów przemysłowych 
albo części do ciężarówek – opowia-
da właściciel. 

Firma ma też swoją dodatkową, 
ciekawą działalność, którą rozpo-
czął Kazimierz Szarama, podejmując 
współpracę z francuską firmą przera-
biającą pojazdy dostawcze na samo-
chody do sprzedaży bezpośredniej. 
Takie, w których sprzedaje się kur-
czaki z rożna, zapiekanki, hamburge-
ry. Fabryka powstała w Nowej Soli, ale 
produkty jadą m.in. do Włoch i Francji. 

– Przyjeżdża do nas samochód, ma 
samo podwozie i silnik, fabryka robi 
kształty, my lakierujemy. Przygotowali-
śmy wspólną ofertę na Polskę, robimy 
kilkadziesiąt sztuk rocznie – opowiada 
właściciel. – Pracujemy z wieloma klien-
tami zagranicznymi, trzymamy poziom, 
dostosowujemy się do wymagań. Daje-
my sobie radę i robimy co trzeba.

www.szarama.pl

Firma Auto-Komplex ma 40 lat. Po ojcu przejął ją syn. 
Warsztatów samochodowych jest wiele, ale solidnych firm 
wciąż brakuje. W dobie anonimowych małych serwisów 
i dużych sieciówek zakład firmowany nazwiskiem konkretnego 
człowieka z odpowiednią wiedzą, w dodatku prosperujący  
od lat to rzadkość.

18 
pracowników 

zatrudnia 
firma 

Auto-Komplex

Łukasz Szarama

Pewnie to nie specyfika naszej branży, a problem 
uniwersalny, ale dopóki trwać będzie podejście „ucz 
się, bo skończysz w zawodówce”, to niewiele się 
zmieni. Brakuje nam dobrych, zdolnych ludzi na rynku 
pracy w warsztacie.
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Poprawa wizerunku przedsiębiorców ZAŁOŻENIA PROJEKTU

C elem projektu jest budowanie 
pozytywnego wizerunku 
przedsiębiorców. Realizowane 

są trzy typy działań: 
• �diagnostyczne, czyli kompleksowa 

analiza problemów wizerunkowych 
(konsultacje z przedsiębiorcami),

• �promocyjne, na które składają się: 
wybór liderów biznesu, ogólnopol-
ska kampania reklamowa oraz ra-
porty na temat roli przedsiębiorców,

• �edukacyjne, obejmujące program 
działań dla administracji.

Konsultacje 
z przedsiębiorcami

Pierwszym krokiem było spojrze-
nie na wizerunek przedsiębiorców 
w każdym województwie oraz na do-
świadczenia biznesu we współpracy 
z administracją. Przeprowadzono 80 
spotkań z przedstawicielami biznesu 
i administracji (po pięć w każdym wo-
jewództwie). Łącznie wzięło w nich 
udział ponad 800 uczestników. 

Konkurs „Biznes.  
Dobry wybór”

W każdym województwie wyłonio-
no lokalnych przedsiębiorców, będą-
cych „twarzami biznesu” swojego regio-
nu. Łącznie w całym kraju nagrodzono 
120 osób. Głównymi kryteriami wyboru 
były dokonania biznesowe, lokalne za-
angażowanie CSR oraz standardy zarzą-
dzania zasobami ludzkimi. Konkurs miał 
charakter otwarty. Nagrodzonych wyło-
niły kapituły złożone z przedstawicieli 
administracji, organizacji biznesowych, 
patronów medialnych i liderów opinii. 
Konkurs objęły patronatem 54 redakcje 
mediów regionalnych.

Raporty „Przedsiębiorcy 
w województwie”

Opracowanie to trzymają Pań-
stwo w rękach. Powstało 17 raportów 
– dla każdego województwa oraz ra-
port ogólnopolski. Wersje elektronicz-
ne dostępne są na stronie projektu  
www.wizerunekprzedsiebiorcow.pl.

Kampania reklamowa
Najgłośniejszym elementem pro-

jektu będzie kampania medialna, 
promująca pozytywny wizerunek 
przedsiębiorców. Emisje ukażą się 
w mediach lokalnych i ogólnopol-
skich oraz w internecie.

„Efektywna współpraca 
administracja-biznes”

W oparciu o wyniki konsultacji i ba-
dań oraz wnioski z okrągłego stołu ad-
ministracji i biznesu opracowane zo-
staną rekomendacje dla obu stron na 
temat zasad budowania efektywnej 
współpracy. Opracowanie zostanie ro-
zesłane do urzędów i organizacji pra-
codawców w całej Polsce oraz będzie 
dostępne w wersji elektronicznej.

Warsztaty dla administracji 
samorządowej

Rekomendacje staną się także pod-
stawą warsztatów dla samorządowców 
w każdym województwie. Program 
spotkań obejmie m.in. prezentację do-
brych praktyk, sesję porad eksperckich 

oraz warsztat dotyczący specyfiki pro-
blemów lokalnych, które mogą być 
rozwiązywane wspólnie z biznesem. 
Będzie to pierwszy krok wdrażania wy-
pracowanych rekomendacji.

Konferencje finałowe
Zwieńczeniem projektu będą pod-

sumowujące konferencje wojewódz-
kie. Wezmą w nich udział przedsię-
biorcy (w tym zwycięzcy konkursów), 
przedstawiciele administracji, liderzy 
opinii i reprezentanci organizacji pra-
codawców. Będzie to okazja do pre-
zentacji wyników projektu, zebrania 
informacji zwrotnej oraz stworzenia 
możliwości zbudowania osobistych 
relacji pomiędzy uczestnikami. Mamy 
nadzieję, że konferencje staną się rów-
nież początkiem dalszych, samodziel-
nych już działań, zainicjowanych dzię-
ki projektowi.

Projekt trwa od 1.08.2011 r. do 
31.07.2013 r. i jest współfinansowa-
ny ze środków UE, w ramach Europej-
skiego Funduszu Społecznego. 

Poprawa wizerunku 
przedsiębiorców – projekt 
PKPP Lewiatan
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